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Przed Kongresem PPS
W ybory d e leg a tó w  w Kielcach, Katowicąch, 

Szczecinie, Lublinie i Wrocławiu
W niedzielę 30 listopada odbyły tię  Kielcach zaś — tow. Dąb W Lubli- 

dalsze posiedzenia rozszerzonych
W ojewódzkich Rad PPS, na których  
dokonano w yboru delegatów  na 
X XV II Kongres PPS, a m ianowicie 
w  Kielcach, Katowicach, Szczecinie 
1 Lublinie.

Na posiedzeniach tych referowane 
były sprawy, które znajdą się na 
porządku obrad Kongresu.

W Katowicach referaty w ygłosili 
8ekretar*e CKW -PPS ttow. Ćwik i 
Reczek, w  Szczecinie — przewodni­
czący KC OM TUR tow. Motyka, w

nie problem y zbliżającego się K on  
gresu PPS referow ał członek Prezy­
dium ZPPS, tow. St. Gross.

W dniu 1 bm. w e W rocławiu od­
było się posiedzenie rozszerzonej Ra 
dy W ojewódzkiej PPS, na którym  
dokonano wyboru delegatów  na 
XXVII Kongres Partii z w ojewódz­
twa Dolnośląskiego. Sekretarze CKW 
PPS ttow. Ćwik i Reczek referow a­
li na tym posiedzeniu zagadnienia 
programowe i statutowe.

SCHUMAN SZUKA KOMPROMISU?
Oferta ministra pracy wobec przedstawicieli zw. zaw.

W  Paryżu stanęło metroMołotou; ut Londynie

Tajemnica bomby atomowej
sprzyja zakusom  dyktatorskim

N. JORK. (PAP). Przewodniczący 
komisji energii atomowej USA Lilien- 
thal, oświadczył, że problem energii 
atomowej grozi poważnym niebezpie­
czeństwem demokracji ttmerykań- 
•kiej, gdyż związane z tyra proble­
mem wymogi bezpieczeństwa i tajem­
nicy stwarzają tendencje autorytaty­
wne j dyktatorskie, zagrażające pod- 
•tawowym  6wobodom obywatelskim.

W ystąpienie Lilienthala jest nie­
zw ykle charakterystyczne i wskazuje 
że w USA zaczyna budzić się świa­

domość, że energia atomowa jes t nie 
tylko problemem międzynarodowym, 
lecz również grozi niebezpiecznym i 
zmianami m entalności am erykań­
skiej.

PRINCETON-NEW JERSEY. (SAP). 
G rupa uczonych — badaczy energii 
atom ow ej—pod przew odnictwem  Ein­
steina zakończyła sw e trzydniowe, 
zam knięte posiedzenie i ogłosiła, że 
w krótce w yda oświadczenie, dom aga­
jące się zmiany am erykańskiej po li­
tyki, dotyczącej bomby atomowej.

SPD otrzymała udziału

Min. Molotow z ambasadorem r adzieckim w W. Brytanii Zaru
binem przybywa do gmachu w  którym odbywa się konferencja j cowników i z pracodawcami. 

Ministrów Spraw Za granicznych Wielkiej Czwórki. 1 3. Rząd wydałby zarządzenia

Policja obsadza radio
PARYŻ (SAP). — Po rozmowach z przedstawicielami Gene­

ralnej Konfederacji Pracy, minister pracy, Daniel Meyer, złożył 
wobec przedstawicieli prasy następujące oświadczenie: „Gdy­
by główny komitet strajkowy dał do zrozumienia, że wyda po­
lecenie całkowitego podjęcia pracy, zaproponowałbym premie­
rowi:
1. Wycofanie nagłości pro­

jektu ustawy „o ochronie Repu- 
bliki“. Inne konsekwencje zo­
stałyby przez rząd wyciągnięte 
od chwili powszechnego podję­
cia pracy.

2. Rząd rozpocząłby w7 nad­
chodzącym tygodniu rozmowy 
ze związkami zawodowymi pra-

Francja nie chce szkodzić 
interesom Polski

oświadcza min. Bidault
w m iędzynarodow ych  konferencjach  socjalistycznych

AXTWRRWA (SAP). — WT drugimi 
rinlu Konferencji 1'a rivi Socjalistycz­
nych dyskutow ano nad projękiem  ogól 
nej rezolucji, opracow anym  przez ko­
misję polityczno . społeczną. Delega­
cje polska i wioska zgłosiły fkontr-pro­
jekt uw ydatniający sens walki w obro 
nie pokoju oraz przebudow ę społeczno- 
ekonomiczną w duchu socjalistycz­
nym. W niosek polsko-wto-.sk rie zoslal 
uchwalony. W  czasie dyskusji d e le g a ­
cja  polska podkreśliła osiągnięcia go­
spodarki planowej.

ANTWERPIA (SAP). — M iędzyna­
rodowa Konferencja Socjalistyczna 
uchwaliła 12 głosami przeciwko 4 i 2 
w strzym ującym  się rezolucję, zm ierza­
jącą do zezwolenia niem ieckiej Partii 
Socjal-Dem okratycznej (SPD) do b ra ­
nia udziału w międzynarodowych kon. 
ferencjach socjalistycznych. Polska. 
Czechosłowacja, W ęgry i Palestyna

głosowały przeciwko wnioskowi, W ło­
chy i Międzynarodowa Federacja Ży­
dowska (Rund) wstrzymały się ód g ło .  * 
sowa nia.

LONDYN (SAP). — Francuski min. spraw zagr. Bidault przyjął 
przedstawicieli prasy francuskiej i odpowiedział im na szereg py­
tań, dotyczących perspektyw  konferencji m inistrów spraw zagr. 
W ielkiej Czwórki.

Stała Komisja Międzynarodowa
ANTWERPIA (SAP). — M iędzyna­

rodowa konferencja socjalistyczna po­
stanowiła jednom yślnie utw orzyć w 
Londynie siała komisję do spraw  m ię­
dzynarodowych konferencji socjalisty­
cznych.

Konferencja uzgodniła również ter 
min następnego zebrania na r. 1948.

Na niedzielnym | m>s ied/en i u Konfe­
rencji przyjęta zoslala kompromisów;! 
rezolucja w spraw ie am erykańskiej 
pomocy dla Europy. Rezolucja ta za ­
sadniczo pomoc akceptuje, ale nie wy­
pow iada się za planem Marshalla. 
Przeciwko rezolucji głosowali przed­
stawiciele Polski, W ęgier i Włoch.

W sp raw ie  m ożliw ości u tw orzen ia  
cen trą lnego  rządti dla N iem iec B.i- 
d a u lt ośw iadczył, że stanow isko  
F ra n c ji w  te j sp raw ie  zależeć będzie

Jako całość. „Nie chcę w cale szko­
dzić interesom Polski" — d o d a )__
dault. 1

G dy jeden  z dz ienn ikarzy  zadał
od tego, czy S aa ra  zostanie ob ję ta  P y tan ie  ,czy połączenie s tre fy  am e- 
p raw odaw stw em  niem ieckim , ęzego; ry k ań sk ie j, ang ielsk iej i fran cu sk ie j 
F ra n c ja  nie m ogłaby uznać.,- I je s t rzeczą n ieuch ronną , B idau lt od-

Przechodząc do prob lem u R u h ry  i i P ° 'viec^*a*’ *e ^ ołl,cz®n!^ m ° -
N adren ii, m in. B idau lt podkreślił, ż e , 6 W w ypa -u . § Y Y k o n fe ren -
F ra n c ja  n ie  sprzeciw i się jedności 
ekonom icznej N iem iec pod w a ru n ­
k iem  oddania  tych  okręgów  pod m ię­
dzynarodow ą kontro lę .

cja Czterech n ie przyniosła żadnych 
rezultatów.

Z ap y tan y  o jego osobiste rozmowy 
z B evinem  i M arshallem, Bidault 
powiedział, że brytyjski m inister za ­
pew nił go o zamiarze W. Brytynii 
kroczenia jak najbliżej u boku Fran  
cjL Rozmowy z M arshallem  dotyczy- 

Bi - j ł y  kw estii rządu centralnego dla 
N iem iec. P rzy  tej okazji poruszono 
rów nież sp raw ę w ew nętrznej sy.tua-

w celu podtrzymania zdolności 
nabywczej franka. Nastąpiłoby 
przede wszystkim określenie za­
gwarantowanego minimum płac 
od 1 grudnia 1947 r. Płace, w  
ten sposób określone, obowią­
zywałyby do 1 czerwca 1948 r. 
Od tej daty obowiązywałyby 
inne stawki,określone na pod­
stawie nowych badań, utrzymu­
jące zdolność nabywczą płac.
Parlament obraduje

PARYŻ (PAP), — Przez cały dzień
poniedziałkowy trw ały  obrady w p a r­
lam encie francuskim , poświęcone d ru ­
giej części projektow anej przez rząd 
ustawy antystrajkow ej.

Posłowie komunistyczni podkreślali 
w swych przem ówieniach, że groźby 
represja przeciw ka stra jku jącym  nie 
zkstraśzą św iat* robotniczego. Stw ier­
dzili oni również, że ustaw a w n i­
czym nie wpłynie na poprawę sytuacji 
i polepszenie w arunków  życia pracow . 
ników-.

Obrady miały burzliwy przebieg.
Do -późnych godzin wieczornych trw a­
ła dyskusja nad poszczególnymi punk- 
lam-i drugiej części ustawy.cji F ranc ji. B idau lt m iat oznajm ić 

sw em u am erykańsk iem u  koledze, że 
sy tu ac ja  ta  w  żaden sposób nie p o - ! Komunikat Federacji Pracy 
w inna  w pływ ać na  k ie ru n ek  f r a n - 1 
cuskiej po lityk i zagranicznej.

Inflacja we W łoszech wzrasta
Dino Grandi unieimnnionjj!

Granice Niemiec
.. | B ER LIN  (PAP). — A pel sociali-

Zapytany o p o r c ję  Francj, wobec! stycznej .. jednQŚci w
problemu wschodn.ch gramc N i e - , spraw ie zwołania ogóino .  niem iec_

kiego kongresu  pod hasłem  poko ju  
j i jedności N iem iec, spo tka ł się z ży­

w ym  oddźw iękiem  w  szerokich  w a r­
s tw ach  narodu .

J a k  in fo rm u ją , szereg  o rgan izacji 
politycznych , społecznych, zaw odo-

SED d o m a g a  się zwołania
o g ó ln o -n ie m ie ck ie g o  kongresu

miec, B idault oświadczył, że granice 
N iem iec powinny być rozpatrywane

RZYM (PAP) Rząd włoski postanowił podnieść do­
tychczasowy oficjalny kurs dolara z 350 lirów na 590 lirów. 
"Wioska prasa demokratyczna podkreśla, że decyzja rządu 
przyczyni się do dalszej inflacji. Zm iana kursu dolara ozna­

cza całkowite niepowodzenie -_______________
w ej. St Tajik powszechny w Mediolanie 
ii'.-e został jednak z 1 ilkwidowatny, lecz 
jedynie zawieszony do czasu ofrzy 
-nia odpowiedzi od rządu na postulały 
Ko miii et u Strajkowego. Robot nicy Me­
diolanu dom agają się, by  prefekt Me­
diolanu Troiło pozostał na swym sta 
now*.siku do chwili wyznaczenia nowe 
go prefekta, którego kandydatura ł>ę 

p rz eds-l a wic i e 1 a m i 
przedstawicie I a,m i

rządowej polityki walutowej 
ustępstwo wobec żądań wiel­
kich przemysłowców, kapitali­
stów7 i eksporterów7.
Dookoła w7ydarzeń 

w Mediolanie
RZYM (PAP). — Kom ił et strajkow y 

w Mediolanie odw ołał posterunki ro ­
botnicze sprzed gmachu Prefektury, I dzie uzigodn oma z 
Poczty, Telegrafu j Rozgłośni Radio i robotników  oraz

Studenci polscy w e  Włoszech  
u tow. min. Rusinka

RZYM (PAP). — Tow. mfn. Rusinek 
przyjął delegację młodzieży polskiej 
-studiującej we Włoszech. Min. Rusi­
nek w serdecznych słowach zapewnił 
delegację, że każda fachowa siła znaj­
dzie w Polsce pracę w swym zawodzie 
w rantach wielkiego pianu odbudowy,

Wenecja 
pod woda

RZYM (SAP). — Niezwykle silmy 
przypływ, związany z pełnią księżyca, 
podniósł poziom wód na A driatyku o 
1 m etr 70 cm. ponad zwykły poziom. 
W ody zalały plac św. Marika w We­
necji i szereg ulic nad kanałami.

oraz życząc studentom pomyślnych 
wyników studiów, wyraził przekona 
nie, że nabyta wiedza służyć będzie 
dziełu Odbudowy Polski.

Tow. min. Rapacki 
zw iedza stocznie

NEAPOL (SAP). — Do Neapolu przy 
był polski minister marynarki han­
dlowej, tow. Rapacki. Min. Rapacki 
zwiedził Neapol i stocznię Castellama- 
re di Stahia.

organizaejiL dem okratycznych Mediola­
n u .

Manifestacje 1). partyzantów
RZYM (SAP). —- W  Gonili odbyły  się 

uroczystości „światowego dn ia  poko­
ju", których punktem  kulm inacyjnym  
była defilada 20.OtM) byłych partyzan­
tów' włoskich.

W  czasie m anifestacji przem awiał 
słynny pułkow nik V alerio, jeden z 
przywódców w łosk iego  ruchu oporu, 
wykonawca w yroku śm ierci n a  Musso- 
1'imiiin, k tó ry  oświadczył, że jeśli u- 
chw alona przez parlam en t ustaw a an 
lyaszystowska nie zostanie wykonana, 
lud włoski; sami postara  się w prow a­
dzić ją  w życie.

Policja wioska szuka broni
RZYM (SAP). — W  niektórych dziel 

nicach i na przedm ieściach rzym skich 
oraz w wielu m ałych m iastach wło- 
siMch została zarządzona szeroko za­
krojona atfćja policyjna, rv celu ode­
brania broni, przetrzym yw anej n iele­
galnie. W akcjlj bierze udział kilkuset 
żandarm ów  i policja lotna.

PoKcja używa specjalnych ap a ra ­
tów, wykrywających obecność broni w 
tajnych składach.

Grandi uniewinniony
RZYM (SAP). — Dino Grandi, b. fa ­

szystowski m inister spraw  zagr. i spra 
wiedliwości oraz b. przewodniczący 
Izby Koroiporacyjmej został uńiewin- 
nony przez Nadzwyczajny Sąd Przy­
sięgłych w Rzymie.

w ych i m łodzieżow ych w  stre fie  r a ­
dzieckiej zgłosiło już gotow ość w zię­
cia udzia łu  w  kongresie.

N adeszły rów nież p ierw sze odpo­
w iedzi na  apel SED ze s tre f  zachod­
n ich . R obotn icy  szeregu przedsię­
b io rstw  w  Z agłęb iu  R uhry  pow itali 
z zadow olen iem  in icjatyw ę zwołania  
K ongresu ogólno -  niem ieckiego. 1

Jednorazowy dar społeczeństwa
Złotóirka na R. T. P. D.

W  dniu 3 grudnia  do sta łe j ceny  
dzienników  kra jow ych  dodana zo­
sta ła  zło tów ka. Z ło tów ka ta, to  za ­
inicjow any przez prasę stołeczną  
jednorazow y der społeczeństw a, na  
działalność Robotniczego Tow arzy- 
stw a  P rzyjaciół Dzieci.

N iedaw no RTPD  święciło sw ój 
dzień  —  i w  dniu ty m  cała klasa  
robotnicza Polski stw ierdziła , że in ­
s ty tu c ję  tę, k tó ra  nie od dzisiaj 
prow adzi tw ardą i m ozolną pracę 
w  dziedzinie społecznego w ychow a­
nia dziecka  —  uw aża za  swoją.

W tradycjach narodu polskiego  
leży  śpieszenie z pomocą dziecku i 
dlatego, biorąc pod uw agę cele, ja ­
k im  RTPD  słu ży  i jego szeroką  
działalność w  zakresie opieki nad  
dzieckiem , w ierzym y, że społeczeń­
stw o polskie in ic ja tyw ę naszą p rzy j 
m ie przychyln ie i serdecznie.

W iadom o nam  w szystk im , że za ­
gadnienie opieki nad dzieckiem  ic 
pow ojennym  okresie, je s t ciągle za ­
gadnieniem  tru d n ym  i dlatego dzie­
cko w  Polsce je s t n ie ty lko  przed­
m io tem  troski Państw a czy  insty  
tuc ji społecznych, do tego potooła 
nych, ale przedm iotem  g łębokiej i 
szczerej troski całego społeczeń­
stw a.

Prasa polska, przez dzisiejszą  
sw oją  in icja tyw ę, pragnie jeszcze  
raz zaakceptow ać po zy tyw n y stosu­

nek  społeczeństw a do spraw  w ycho  
w ania i opieki nad dzieckiem .

C zyte ln iku ! S kro m n y da tek je- 
dnozłotow y nie obciąży Cię nad­
m iernie, a w  sum ie stanow ić będzie 
poważną pozycję w  budżecie in s ty ­
tucji, k tó re j ofiarne w ysiłk i w ym a ­
gają funduszów  w iększych  niż te, 
k tó rym i RTPD  dotychczas rozpo­
rządza.

C zyte ln iku  —  niech więc inicja­
tyw a  nasza spo tka  się z T w ym  ser­
decznym  poparciem !

P r e z y d iu m
p o lsk ie j  g r u p y  Unii
M i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j

W A R S Z A W A  ( P A P ) .  D n ia  21 l i s to ­
p a d a  b r .  o d by ło  się p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  w ic e m a r s z a łk a  Se jm u  U s ta w o ­
d a w c z e g o ,  t o w .  S ta n is ła w a  S z w a lb eg o ,  
po s ie d z e n ie  k o n s ty tu c y jn e  p o lsk ie j  g r u ­
p y  p a r la m e n ta rn e j  Unii M ię d z y p a r l a ­
m e n ta rn e j .

P r e z y d iu m  g r u p y  u k o n s ty tu o w a n e  
z o s ta ło  w  sk ładz ie  n a s t ę p u ją c y m :  p r e ­
zes  — tow. S tefan  Żółkiew ski,  w ic e p re ­
zes  — to w .  D o r o t a  K łu s z y ń s k a ,  w ic e ­
p r e z e s  —  W ła d y s ł a w  Kiernik ,  s e k re ­
t a r z  — J e r z y  N o w a c k i ,  s k a rb n ik  — 
A le k s a n d e r  J u s z k ie w ic z .

Za 1 3  tS n i Ifoagres PPS

PARYŻ (PAP). — Biuro CGT (Gen. 
K onferencja Pracy) opublikowało ko­
m unikat większość; CGT, podpisany 
m. in. przez sekretarza gen. Światowej 
Federacji; Zw. Zaw. Saillant i pierw ­
szego gen. sekretarza Konfederacji 
Pracy Fraction. Komunikat potw ier­
dza ponownie całkow itą solidarność ze 
s tra jk u jący m . Biuro CGT kom uniku­
je, że rokow ania z rządem nie przynio 
sły wyników 

Biuro zaznacza, że żadne nowe roz­
mowy nie będą naw iązane z chwilą 
publicznego ogłoszenia haniebnych u- 
staw, rozw ażanych obecnie przez p a r­
lam en t

Policja obsadza radio
PARY'Ż (SAP). — Oddziały policyj­

ne zainstalowały się w budynkach Ra­
dła Francuskiego. Dyrekcja Radia zape 
wirla, że chodzi tu o te same środki za 
pobiegam cze, które zas«czowano w 
stosunku do gmachów urzędów i in­
stytucji publicznych.

Metro paryskie strajkuje
PARYŻ (SAP). — Metro paryskie, 

które w poniedziałek rano funkcjono­
wało no niektórych liniach już o gedz. 
9-ej opustoszało zupełnie, bo rebotnicy 
elektrowni wstrzymali dostawę prądu. 
Pierwsze pociągi stanęły na linii kolei 
podziemnej Nation — Dauphine.

Na dworce paryskie przybyło kilka 
pociągów-, dworzec L yońsii po raz 
pierwszy od .pięciu dni został na  nowo 
uruchom iony. W  poniedziałek przyby­
ły na dworce paryskie niektóre poeżą- 
gi podmiejskie.

Starcia policji ze strajku Vcy .ni
PARYŻ (PAP). — Prasa d jriusj o 

starciach między poiicją a strajku ją- , 
cymi. W dzielnicy uniw ersyteckiej P a ­
ryża doszło do zajść między policją, a 
studentam i i robotnikam i, 

ż  południowej F rancji donoszą, że 
fala strajkow a obejm uje ciągle nowe 
miejscowości.

Pracow nicy transportu  sam ochodo­
wego okręgu paryskiego przystąpili do 

i pracy. Decyzję tę powzięli po otrzy- 
maniu zapewnienia, że pracodawcy w 
100% uwzględniają ich postulały.

Strajk włókniarzy
Związek zawodowy pracom gik óm- 

przemysłu włókienniczego w-ydał roż­
ka* rozpoczęcia strajku powszechnego 
w okręgu paryskim.
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Należy przekształcić Niemcy agresywne 

w państwo demokratyczne mllugqce pokej
Warszawa, S grudnia.

Zbliżamy lię do  Kongresu
T UŻ za niecałe dwa tygodnie roz- 

*• pocznie się we Wrocławiu Kongres 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Zgod­
nie z ustaloną ordynacją wyborczą i i 
ściśle wediug przygotowanego kaien- 
darza, odbywają się wybory delegatów; 
na Kongres. Akcja wyborcza połączo-'
na jest z wielką kampanią propagan- j ——————— — ——— —

, i , U l e j n i a .  Partii. R z a d  R a J ^ k j
Kongres PPS nie jest sprawą kdkn 

lub nawet kilkunastu tysięcy aktywi­
stów partyjnych. Jest to wydarzenie 
w życiu każdego PPS-owca. Każdy i 
towarzysz powinien znać zagadnienia, ‘ 
które znajdą się na porządku dzień- P°,ecenla ***** ^ ad /eokego wyraża 
nyra Kongresu, każdy towarzysz wziął ( potDiękowanie wszyslic-m orgnniza- 
udział w  wyborze delegatów na K on-; 
gres, każdy towarzysz zapozna się po'
Kongresie z jego przebiegiem i jego j 
uchwałami.

stwierdza min. M o ło fo w  
na Konferencji W. Czwórki

LONDYN (PAP). Sprawa przyszłej konstytucji niemieckiej 
oraz sprawa utworzenia centralnego rządu Niemiec i udziału 
przedstawicieli tego rządu w  konferencji pokojowej były głów­
nymi tematami poniedziałkowego posiedzenia Rady Ministrów  
spraw zagranicznych.

D yskusja  rozpoczęła się od p a ra ­
g ra fu  4 p rocedury , m ianow icie  k w e-

d z i ę k u j ę
Am basada ZSRR w W arszawie z

W życiu Polskiej Partii Socjalistycz­
nej Kongresy Partyjne nigdy nie były 
okolicznościowymi uroczystościami. 
Były to raczej punkty węzłowe na dro­
dze rozwoju Partii. Kongres Wrocław­
ski — pierwszy w dziejach PPS Kon­
gres na Ziemiach Zachodnich — nie 
będzie pod tym względem wyjątkiem.

Podsumowanie wyników naszej dzia­
łalności w ubiegłych 2 latach i nakreśle­
nie zadań na przyszłość—oto formalne 
zadanie Kongresu. Istotnym celem 
Kongresu jest sprecyzowanie poglądów 
PPS na POLSKĄ DROG£ DO SO­
CJALIZMU, określenie miejsca PPS 
w kraju i w międzynarodowym ruchu 
robotniczym.

Wielkie zainteresowanie towarzyszy 
dla Kongresu jest całkowicie zrozu­
miałe. „Robotnik" ze swej strony roz­
począł już przygotowania, by jak naj­
dokładniej

cjom i osobom, k tó re  przysłały na rę ­
ce Rządu Radzieckiego życzenia z 
okazji 30-ej rocznicy W ielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. •

Wobec jednak sprzeciwu Bevina, peł­
nego porozumienia nie osiągnięto.
SPRAWA KONSTYTUCJI NIEMIEC

Następnie ministrowie przeszli do 
paragrafu procedury, który mówi o 
przyszłej konstytucji niemieckiej. P ro ­
pozycja francusko-amerykańska, przy­
jęta przez W. Brytanię, oświadcza: 
„K onstytucja Niemiec będzie zaw iera­
ła klauzulę, która przewiduje, że 
wszelka władza w Niemczech będzie 
podporządkowana warunkom traktatu

... . , • .p o k o jo w e g o , uzgodnionym przez A-s tn , czy rząd  n iem ieck i będzie m ia ł ! fi , 1 . . . r  •. A  . j  . , , Rantów, i ze będzie ona sprawowanam ożność w ypow iedzenia  się n a  ko n ­
fe re n c ji pokojow ej 

Wobec dużej różnicy zdań na ten

Z w iązek R adziecki uw aża, że zad a­
n ia  tego m ożna dokonać.

KON TRO LA  
M U SI BYC UTRZYM ANA

M ołotow  zw rócił n astępn ie  uw agę 
na  to, że w  najb liższej przyszłości 
n ie  będzie m ożliw e uw oln ien ie  N ie­
m iec  spod ko n tro li 4 m ocarstw . 
K on tro la  ta k a  będzie m usia ła  być u -  
trzym yw ana , by  m ożna było p rze ­
kształcić  N iem cy w  państw o  dem o­
kra tyczne .

D ługoterm inow a k o n tro la  N iem iec

M arszalek  Tito 
o trak tac ie  z Bulgaria

BELGRAD (PA P). — D ziennik i 
be lg radzk ie  przynoszą sp raw ozdan ia  
z k o n fe ren c ji p rasow ej u  m arsz. T i­
to.

Po om ów ieniu znaczen ia  bu łgarsko
jugosłow iańskiego pak tu , m arsz. T i­
to  po inform ow ał o zam iarze  Ju g o ­
sław ii zaw arc ia  tra k ta tó w  so juszn i­
czych z W ęgram i i  R um unią . M ów iąc 
o now ych m om entach  w  tra k ta c ie  z 
B ułgarią . T ito  pow iedział, że t r a k ta t  
ten  m a n a  w idoku  niebezpieczeń­
stw o każdej ag res ji skądko lw iek  by  
ona n is  przyszła. O dpow iadając na  
p y tan ie  o sto su n k u  Jugosław ii do 
K om isji B ałkańsk ie j ONZ, T ito  o- 
św iadczył:

zgodnie z traktatem  pokojowym" 
Przeciwko tej propozycji wystąpi! 

Mołotow, stwierdzając, że w ten sposób

leży ta k  w  ich w łasnym  in te re s ie ,' „N ie uzna jem y  jej i  n ie pozw oli- 
1 ja k  w  in te resie  w szystk ich  pań stw ! m y je j na p oby t na naszych tere- 
! dem okratycznych . i nach".

temat, ministrowie postanowili pozo- j konstytucja niemiecka uzależniona zo 
stawić tę kwestię otw artą i przejść d o ! stałaby zbytnio od traktatu pokojo- 
następnego punktu porządku dziennego j w e g 0 . Postępując tak, państw a zw y-j 

Z  kolei omawiano paragraf 5 proce- cięskie stworzyłyby nowe Niemcy, za 
dury, dotyczący głosowania na konfe­
rencji pokojowej. W sprawie tej mi­
nistrowie: radziecki, amerykański i
francuski uzgodnili swe stanowisko. stw o  dem okratyczne, m iłu jące  pokój.

Burzliwe manifestacje w  Palestynie
Arabowie bogkotujq Żydów

JEROZOLIMA (SAP). — Po ogłoszeniu trzydniowego strajku 
na znale protestu przeciwko decy zji ONZ o podziale Palestyny, Ara­
bowie przystąpili do dalszej akcji protestacyjnej.

W ysoki K om ite t A rabsk i, o d rzu ­
ciwszy decyzje ONZ w  sp raw ie  po ­
działu  Palestyny , polecił w szystk im  
A rabom  rozpoczęcie całkow itego 
bo jko tu  Żydów. A rab, k tó rem u  u d o ­
w odn i się jak ieko lw iekbądź  stosunk i 
z Żydam i, uznany  zostan ie  za z d ra j­
cę.

Sześciu Żydów  zostało  zab itych  
oddać przebieg Kongresu, przez A rabów  podczas n ap ad u  w  o-

nych. M anifestanci spalili trz y  s a ­
m ochody poselstw a am erykańskiego. 
M iało to być w yrazem  p ro te s tu  prze 
ciw ko decyzji ONZ w  sp raw ie  P a le ­
styny,

R ząd Ira k u  w ydał apel do ludno ­
ści o zachow anie spokoju.

Chłopi manifestują przyw iązan ie
leżnie od kaprysów  tego lub innego i d o  Polskiej Partii Socjalistycznej
zwycięskiego m ocarstw a. Należy p rze - ' _
kształcić Niemcy agresywne w pań-j p a  w i e l k i m  z j e Ź C l z i e  W  O d a ń S K U

! W  ńiedzKelę rozpoczęły się diwu j jąc m. in. nowe ukształtow anie się 
idróoiwe obrady zjazdu chłopów — so j forim sam orządu terytorialnego w Pol- 
jcjalistów  woj. gdańskiego.' Na zjazd j see Ludowej., w yrażającą się w utwo- 
! przybyło kilkuset delegatów gminnych j rżeniu ra d  narodow ych.

Pierwszy dzień obrad  zakończony 
został referatem  tow .dyr. M. Niczma- 
tia, kierow nika działu spółdzielczego 
CK W PPS, który  omówił aktualne za­
gadnienia ruchu spółdzielczego w Pol­
sce i stosunek PPS do tych zagadnień.

W drugim dniu obrad tow. poseł 
T. Turek, kierownik W ydziału W iej­
skiego GKW PPS, om ów ił spraw y o r ­
ganizacyjne, a następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

Zjazd chłopów — socjalistów  wyka-

obrzucił kam ien iam i żydow ski a u to ­
bus i  po tu rb o w ał szereg  p rzechod-

kół PPS.
Część oficjalna zjazdu odbyła się w 

pięknie udekorow anej sali Stoczni 
Nr. I w Gdańsku. Otwarcia zjazdu do­
konał tow. Bujalski, przewodniczący 
Rady Chłopów — Socjalistów woj. 
gdańskiego, w itając przedstaw icieli

niów . P o ste ru n k i policyjne, chodząc CKW. PPS tow. tow. w icem inistra Ko­
po  m ieście, n ie  p rzepuszczają  Żydów  
do dzieln ic a rab sk ich  i vice -  versa.

Walewskiego, T. Turka, K. Mamrota, 
M. Niczmana i sekretarza WK. PPS, 
posła Górnego oraz przedstawicieli 
PPR i SL.

* r  - “ “ 6  ‘ '-u “ i i? 1- m a u u w  u a p a u u  w  u -  p  • T l * *
który niewątpliwie stanie się wielkim kolicach  w ięzien ia  w  A cre. S trażn i-  1' ozriWłiy W Jerozolimie
wydarzeniem 
PPS.

w rozwoju powojennej

Schumacher  i socjaliści -

N IE mamy dokładnych sprawozdań 
z posiedzeń międzynarodowej 

Konferencji Socjalistycznej w Antwer­
pii. Ani SAP, ani PAP, nie mają wła­
snych korespondentów w tym mieście, 
a zresztą obrady Konferencji nie są 
dostępne dla przedstawicie!! prasy. 
Dopiero po powrocie naszej delegacji 
z tow. tow. Rusinkiem I Hochfeldem 
na czele, będziemy mogli zamieścić 
dokładniejsze informacje.

Z dotychczasowych depesz agencji 
zagranicznych wiemy, że delegacja 
Polskiej Partii Socjalistycznej kilka­
krotnie zabierała głos na Konferencji, 
formułując stanowisko lewicy socjali­
stycznej, wypowiadając się przeciwko 
planom Marshalla, nawołując do 
współpracy z komunistami.

Jak wynika z wczorajszych depesz,

cy w ięzien ia  zran ili trzech  A rabów . | 
D onoszą z D am aszku, że m a n i f e - ; 

s tan c i usiłow ali dokonać n ap ad u  na j 
poselstw o B elgii oraz St. Z jednoczo-

JE R O Z O LIM A  (SAP). — W edług
in fo rm ac ji po licy jnych  w  pon iedzia­
łek rano  tłum  A rabów , zeb ranych  
koło b ram y  Ja ffsk ie j w  Jerozolim ie,

Poczta pracuje coraz lepiej
s tw ie r d z a  r e f e r e n t  Komisji S e j m o w e j

N a posiedzeniu  K om isji Skarbow o 
B udżetow ej w  dn iu  1 g rudn ia , k tó re  
odbyło się w  obecności m in is tra  
Poczt i T elegrafów , P u tk a , w niesio­
no na porządek  dzienny p re lim in arz  
budżetow y M in iste rstw a  Poczt i T e­
leg rafów  n a  ro k  1948.

S praw ozdaw cą był tow . poseł P o ­
p iel (PPR). R efe ren t om aw ia po lity ­
kę  m in is te rs tw a  na  te ren ie  wsi. In ­
sty tu c ja  listonoszy w ie jsk ich  m a być 
w  przyszłości zastąp iona  in s ty tu c ją  
pośredn ic tw a pocztow ego. R efe ren t 
w nosi o dodatkow e sum y na  w ie j­
skie agendy pocztow e.

O becnie zbliżam y się do przedw o-

A rabow ie in fo rm u ją , że w  pon ie­
działek  ran o  Żydzi zabili trzech  A- 
rabów  w  dzieln icy  żydow skiej J e ro ­
zolim y, jakoby  w  odw et za Żydów, 
zab itych  w  niedzielę. P o lic ja  tw ie r ­
dzi, że nic n:e w iadom o .o ty m  o s t a - . przem ówieniu analizie sytuację mię-
tn ;m  fakcie. dzynarodową, październikow ą ucliwa-

! łę CKW. PPS. i niesław nej pamięci 
Zarządzenia w ojskowe W Syrii • ucieczkę Mikołajczyka. Następnie tow.

poseł Górny sekretarz WK. PPS w 
D AM A SZEK  (SAP). P rzyw ódcy Gdańsku omówił w krótkim  przemó- 

a rabscy  zeb ran i w  D am aszku  n a ra ­
dzają  się n a d  doraźnym i przygo to ­
w an iam i do akcji. W ielki M ufti o d !d n jed wsj, ujęty w tezach program u 
soboty  ob rad u je  w  D am aszku z gen. j rolnego Partii stw ierdzając, że PPS w 
T ah  H aszim i i dw om a członkam i A - j praktyce realizuje sojusz robołniezo- 
rabsk iego  K om ite tu  W ykonaw czego. j chłopski. Po odśpiewaniu Hymnu 

'A rabow ie zgłaszają  się do u rzę- j Chłopskiego i rew olucyjnych pieśni 
dów  w erbunkow ych . W niedzielę  robotniczych, zjazd uchw alił rezolu- 
rząd  w ydał rozporządzen ie  .aby w p ro ! ° ię’ k tóra przedłożona będzie Kongre-

Po Ukonstytuowaniu się prezydium  zał wielką żywotność P artii na terenie 
Zjazdu i po przem ówieniach powi-1 wsi gdańskiej oraz przywiązanie chło- 
talnych zabrał głos tow. w icem inister: pów do  PPS.
Kowalewski, poddając w dłuższym

’ j polskich oraz stosunek PPS do zaga-

w adzić  w yszkolen ie  w o jskow e w e 
w szystk ich  szkołach m ęskich  w  Sy-

sowi P artii 
Po przerw ie tow . m ec. K. Mamrot 

z W ydziału W iejskiego CKW PPS w y ­
głosił T eferat sam orządowy, podkrcśla.

p rzyszłym  pow inna osiągnąć 100 
proc. M am y do zano tow an ia  p o p ra ­
w ę. Po om ów ieniu rozw oju  te lek o ­
m unikacji, m ów ca porusza prob lem  
płac, stw ierdzając , że sto i on n a  po­
ziom ie innych  reso rtów . R efe ren t 
w ypow iada się za podw ojen iem  ta ­
ry fy  usług  pocztow ych.

W dyskusji zab ra ł głos poseł S trza ł 
kow ski (SD), n astępn ie  tow . pos. J a -  
siuk  (P P S ),k tó ry  w ypow iedział się za 
system em  rac jonalnego  p rem io w an ia1 
pracow ników . Co do zagadn ien ia
podw yżki ta ry fy , m ów ca w ypow iada przew odu sądow ego oskarżeni okre- i ber,’ w ybite zęby 7 T a 7 u s z o n v k re o o  
się za daleko  idącą ostrożnością w śla ją  'm ie jsce  sw oje j działalności, t. j. 1 słup

Nasze habek
aw aia ly  puder aa środek
szkodliw y dLa cery. Może 
w tedy  czasem  m iały  i ra­
cję. Dziś nasza produkcja 
pudru o p a rta  je s t  na su ­
row cach now oczesnych, 
k tó rych  ko rzystna  działa­
n ia d la  ce ry  w ielokrotn ie  
zostało zbadane. Tc  te* 
puder ..A n lda '4 Je*t zdro­
wym 1 higienicznym  środ­
kiem  d o  nadan ia  cerze po­
w abnego i  m ilszego w y 
glądu.

Straszliwa praw dę o Oświęcimiu 
odsfaniaja zeznania b. więźniów

Po rozpoczęciu poniedziałkow ego J lu, św iadek m iał złam anych kilka że- w ięźniów  po głow ie sty lisk iem  od
łopaty . O skarżony p rześladow ał spe-

w  poniedziałek nastąpiło w Antwerpii jenneg0  pozipm u poczty, a w  n ie- 
głosowanie w sprawie dopuszczenia k tó ry ch  w ypadkach  p rzek raczam y  
niem.eck.ej socjal-demokracji do mię- naw et ten poziom _  tw ierdzi refe_ 
dzynarodowych konferencji socjali- rent _  podając cyfry; urzędów po-

zm ianach .

stycznych. Większością głosów, przy 
gwałtownej opozycji delegatów PPS i 
Jeszcze kilku partii, Schumacher dopu­
szczony został do udziału w konferen­
cjach.

cztow ych dziś — 1400 (rok 1939 —
1200), agencji pocztow ych — 2600 
(2900). P la n  trzy le tn i p rzew id u je  roz sejmowych komisji odbędą się wg. na 
budow ę sieci p laców ek pocztow ych stępującego planu:

j Brzezinkę lub obóz m acierzysty,
i N astępnie zeznaje świadek, Gllń- Mordowanie jeńców  

ski, obciążając oskarżonych G rabne- 
ra, Lage i M uellera. Świadek opisuje 
pierw sze gazowanie.

do ilości 4430 
R efe ren t om aw ia n astępn ie  p racę  

m in is te rs tw a  w  k ie ru n k u  szkolenia 
p racow ników  i zw iększenia s p r a w - . 
ności funkc jonow an ia  a p a ra tu  p o ­
cztowego. S praw ność p rzew ozów . 
pocztow ych w sto sunku  do 1938 r. J 

obecnie 80 proc., w roku

godz. 10 — Komisja
cyjna,

w piątek, dnia 5 grudnia br. 
godz. 9 — Komisja Oświatowa, 

w sobotę, dnia 6 grudnia br. 
godz. 10 — Komisja Organizacyj- 
no-Samorządowa.

Nasze stanowisko w sprawie partii 
Schumachera formułowaliśmy już na 
łamach „Robotnika" niejednokrotnie, 
ostatnio — w obszernym artykule tow.
Hochfelda w  związku ze sprawozda­
niem na ten temat Louis de Brouckera.
Nie uważamy niemieckiej socjalnej de- w ynosi 
mokracji za partię socjalistyczną, na­
wet nie za prawicową partię socjali­
styczną. Głoszenie haseł nacjonali­
stycznych 1 rewizjonistycznych przez 
Schumachera dyskwalifikuje całkowicie 
w naszych oczach jego i jego partię.

Uważamy dopuszczenie niemieckiej 
socjalnej demokracji do międzynaro- K om isji R ew izyjnej. P rezyd ium  Za- 
dowych konferencji socjalistycznych za j rząd u  złożyło obszerne sp raw ozda- 
poważny błąd, który wyciska swe pięt- nie z ak c ji letniej. A kcja  ta  ob jęła
no na obliczu tych konferencji. O kre- , ponad  50 tys. dzieci. Poza ty m  R TPD
ślenie stosunku PPS do tego zagadnie- ’ gościło 200 dzieci ru m uńsk ich , 100 70 p r0 c. n a  ak c ję  pedagogiczno-wy^ 
nla będzie niewątpliwie przedmiotem dzieci po lskich  z B erlin a  i 200 dzie
obrad naszych władz partyjnych. ci polskich  z W estfalii.

P o sied zen ia  
Komisji Sejm ow veh

Biuro Sejmu U stawodawczego R. P.
.^°Siedzenia dwugodzinna kara słupka jn a n ia  w en ty la to ra , k tó ry  "zo s ta ł u- 

Swiadek skazany  został przez Grab • m ieszczony na  szczycie k rem ato riu m
we śród?, dnia 3 grudnia br., o! ae ra  dwugodzinną karę

Komunika-' ,ara y a P °nad slłY ludzkie. P°,

radzieckich
Z eznaje  św iadek  S te fan  M aliszew ­

ski, b lacharz. W paźdz ie rn iku  1941 j 
św iadek  o trzym ał po lecenie w yko-

k iikunastu  m inutach ofiary „słupka" 
traciły  przytomność.

z p racy  b iegła już  w  k ie ru n k u  
k rem ato riu m  p ierw sza  se tk a  ludzi 
zupełnie nagich , za n im i zaś n a -

c ja ln ie  ks. M azanka z K rakow a, k tó ­
rego kopał i polew ał n a  m rozie zi­
m n ą wodę. W r. 1942 św iadek  przy­
dzielony został jak o  k u ch arz  do 
k u ch n i d la  psów. Ś w iadek  s tw ie r­
dza, że psy  dostaw ały  p o tró jn ą  ilość 
m ięsa i z iem niaków  "w stosunku  do 
po rc ji ludzkich . Ś w iadek  widział 
gazow anie p ierw szego tra n sp o rtu  o- 
ficerów  rosy jsk ich . O ficerów  rosyj­
skich, rozeb ranych  do naga, spędzo­
no na  podw órze b loku  11. N astępnie 
upchano  ich, ja k  śledzie, w  bunkrze,

O skarżony G ehring iak0 szef b u n k 's tęp n a - S w iadek  usłyszał, że skazan i d rzw i za trzaśn ię to  1 w rzucono pu -
J U —____________.1 .11      r. r t n i e m  D nntO U T Q '/ n lm r .

P'eitsrne pestedzenie Z irząiu  RTPD ™ w -
s i Urzędzie Pracy. 50 proc. w ięźniów O-Pifna potrzeba szkolenia pracowników 1 ^ *  «tnidnionych bYł0 w »-

- ! rów, sadystycznie znęcał się nad  w ie . rozm aw iali ze sobą w  języku  ro - 
i źniami. j syjskim . N astępnego  dn ia  polecono

Sw iadek obciąża rów nież oskarżo- św iadkow i zbadan ie  dzia łan ia  w en- 
_  nego M uellera, A um eiera i G ehringa.! ty la ' G dy z a i r z a td °  w ^ tf a  k rem a‘

Swiadek Ludwig Paweł, przez długi! pe*no Atan \  ,by ł°  tr lupów -
1 W krótce po tem  św iadek  w idzia ł w ie­
szanie w ięźniów  na  szubienicy, przy  
czym  oskarżony  A um eier w y trąca ł 
im  sto łk i spod nóg. P rzy  egzekucjach.w .a .* . r . « . w w . .  H .a m w n  'k ła d a c h  P rz e m y s ł  Zb 1 • u u  »w uu »puu nug. x x  cg^K -ucjacn ow iuu tn  u^ioUje icoac  jtj wja,

W arszaw ski T e a tr  R TPD  „B aj" Świadek sp o ty k a łU się  z " o 'k ^ R n n n -  aEyst° w ali oskarżen i A um eier i G rab  j G rabnera na  doniesienie jego szpie- 
w y n iszy ł w  objazd po oddziałach ' schem _ k tó ry  maItretowa}

szki z gazem . Poniew aż okna nie 
były dobrze uszczelnione, gaz wy­
dostaw ał się i słychać było przez 
dw ie noce i jed en  dzień  g łuche jęki 
i w o łan ia  o pomoc. Swiadek s tw ie r­
dza kategoryczn ie , że w gazow aniu  
ty m  b ra li udział: G rab n er, K irsch - 
ner, P lagge i G ehring.

Sw iadek Taul opisuje reakcję  osk.
W W arszaw ie odbyło się posiedze­

nie p len a rn e  Z arządu  Gł. R TPD  I
R TPD  i d a ł w idow iska  w e  w szyst­
k ich  p u n k tach  kolonijnych .

Z p re lim in a rza  budżetow ego

Bogu- 
w ięin iark i-

pracu jące w  jego bjurze. 
j Dalsze zeznania św iadka

W rocznicę um owy  
o jedności działania

WARSZAWA. — W  obecności wice
m inistra tow. Kruczkowskiego i przy 
licznym udziale pracowników, odbyła 
się w M inisterstwie K ultury i Sztuki, 
akadem ia poświęcona roczniey podpi­
sania umowy o  jedności działa nią PPS 

KRAKÓW. — Rzesze robotnicze Kra 
kowa wypełniły do oslatn ego miejsca 
salę Teatru Miejskiego, w której od 
była się uroczysta akadem ia, poświę 
eona pierwszej rocznicy podpisania

umowy o jedności działania obu partii 
roóotnfczych. Uroczystość odbyła się 
pod hasłem : „Jednolity  fron t PPR i
PPS — rękojm ią pokoju".

ŁÓDŹ. —  W spólne zebrania człon­
ków obu partii robotniczych w rocz­
nicę zaw arcia umowy o współdziałaniu

ner. Z eznania  św iadka bardzo o b c ią -Jg ó w  o konspiracji prow adzonej w e- 
ża ją  oskarżoną M andel. B ila ona, w nątrz obozu przez Polaków. G rabner 
k opa ła  i k a to w a ła  w ięźn iark i, będąc - zarządził masowe egzekucje i wzmo- 

nn , . potw lf r' , p raw dziw ym  po strach em  obozu k o - 'ż e n ie  terroru . Jego też pom ysłem  by-

M» S l n L ’ i “ S U  św iadek, E dw ard  L iazk ,.'1 * *  doao-

•£££: ' J S m S S z  Nx.% £'p£
cy jne  zostały  zm niejszone do m in i- ; nić 6}użbe Yw “ P • r ' 1940 1 pozostaw al tam  przez p rze* życiu więźniów, k tórzy  byli za tm d-
m u m . j Ę Y‘ ; szło cztery  la ta . S w iadek  o pow 'ada  njeni w  t. zw. Sonderkcm mando, czy-

, a, , „  , , . f i  „ QC . .  .  • J .  • . 0 oskarżonym  P lagge, k tó ry  b ił u  obsłudze krem atoriów  i kom ór ga-
W to k u  dyskusji, ja k a  rozw inęła ( U nas się tak prędko n:e umiera l 7nw vrh Zwier2chnikiem  świadka L

się na  tem a t w ytycznych  p lan u  p ra -  j N ast?pny św iadek Lerczak Boie. ------------- — ---------- --------------— , osk/ Muhsfeldt> k tó ry  na jegQ

bę rozszerzen ia  ak c ji szkolenia no - j  kilku w8fir«?̂ fih'̂ rS%wiadTrae-  ny  na oddziale politycznym  Oświęci* W kilku wierszach
ib ęd n o ^ d la ''p o d w y ż sz e n ia  IdeoweBo -  O eneralissim u. Stalin a r e j a t r e - i  P o w o ż o n o  la re tk .m i

: r^ ° m «  i  nogami, otrzym ał w ciągu wanv 70s>_, iakn v n n ń v r U {  r)o Mo. m ałe g rupy  nieludzko skatow anych

rozszerzenia 
w ych pracow ników .

gazowej 
opowiada,

t y
lak

poziom u p racy  w ychow aw czej, szcze ; ”  w * yU w any zos^al jal<0 kandydat do Mo
kdku przesłuchań, ponad 30° batów. skiewskiej Rad M iejskiej, j adnocze.

j tak silnych, że SS-maoom postrzępiły  śnie sta]in kalldyduje do Rady ,\V ej-
k , ^  ‘ ? d Yk0WCe;  SS-mani cucIH mówcza* skjej w Leningradzie i Kijowie,

p en a rn e  ze ra n  e a -  w ę .  nia wodą, w ,ew aną do nosa Gdy —Japoński min. t r a n s p o r t u  Tomabeszi
stały  się na terenie łódzkich zakładów j  rzRd «  odbędzie się jeszcze w  roku  tortu row any  b łagał k rw aw ych pomoc 2gj08jj sw? dymisję. Przyczyną dymisji
jaracy masowymi dem onstracjam i na biozaevm. -n tV A i.. C r . i , . . , .  - i... — „ u u  —  . . .  . . . . .  —

rzecz dalszego zacieśnienia i  pogłębia
nia współpracy. L : — nas n ' e um iera się tak prędko.

gólnie w  now oorganizu jących  
placów kach.

N ajbliższe 
ąd u  odb 

bieżącym .

Ubrania ofiar Oświęcimia  
szły do I. G. Farben

NORYM BERGA (SAP). — O skar 
życiel w  procesie zbrodn iarzy  w o­
jen n y ch  przeciw ko 23 czołow ym  kie 
row nikom  tru s tu  chem icznego „I.
G. F a rb en "  zakończył postępow anie 
dow odowe.

W o sta tn im  dniu postępow ania danku . 
p ro k u ra to r  p rzed staw ił d o k u m e n t ' dostarczono do „I. G. F a rb en " , 
podpisany przez Oswalda Pohla, za- *

Proces O barsk iego  
i Lipińskiego

ników  G rabnera, aby go zastrzelili, tninistra jest udział jego syna w spe 
; odpow iedź zaw sze była jedna  — u kuiacjach na czarnym rynku.

skatow anych
ludzi, których żywcem wrzucano do 
pieca krem atoryjnego. Ten sam los 
spotykał często dzieci. Głównym po­
mocnikiem jego był osk. Kirschner, 
pełniący funkcję kierow nika całej 
akcji m ordowania przy pomocy gazu 
trującego. Osk. K irschner pełnił

Świadek okru tn ie  pokaleczony zo­
sta ł przy selekcji chorych w  szpitalu 
przenaczony na  zagazow anie. Z gru- 

Dnia 3 grudnia przed Rejonowym py  nieszczęśliw ych ofiar w ykradło go 
Sądem W ojskowym w W arszawie roz- dwóch kolegów  — Jabłoński i Czar- 
pocznie się sprawa przeciwko Mar- j dybon. 

stępcę H im m lera  do sp raw  obozów szewskiemu, O barskiemu, Lipińskiemu,' Z kolei składa zeznania tow. Rżew- 
koncen tracy jnych . Z dokum en tu  w y Kwiecińskiemu, Marynowskiej, So- ski W ładysław , pracow nik ełektrow - 
n ika, że „I.G. F a rb en  w  r. 1943, były  snowskiej i Sgdziakowi, oskarżonym ni łódzkiej. O skarża on Aum eiera. Po 
jedyną  firm ą przem ysłow ą, o db ie ra - o działalność szpiegowska, jak rów- ucieczce jednego z w ięźniów Po­
jącą  u b ran ia  o fia r z obozów k o n - nież o zorganizowanie „Kom itetu po- laków. A um eier zarządził 66-godzmny 
cen tracy jnych  w  O św ięcim iu i M aj- rozumiewawczego organizacji Polski apel w ięźniów Polaków, w czasie któ- 

T ysiące kom pletów  u b ra ń  podziemnej". O skarżonych bronić b ę - ; rego 180 ludzi zmarło. Pod k o n ie c  a-
jd ą  adwokaci: Buszkowski, Maślanko, i pelu A um eier w ybrał 80 w ięźniów  na 
Niedzielski i mnL 1 rozstrzelanie. W  rezultacie tego ape-

'9 z
— W Hollywood zm arł nagle znany j w yraźną satysfakcją, w ym yślając dla

reżyser filmowy — E rnest Lubitsch.
— Rząd syryjski rozwiązał partię 

komunistyczną i nakazał uwięzić jej 
przywódców.

— Urzędnicy celni na lotnisku w 
Londynie wykryli u jednego z pasaże­
rów, przybyłych z Brukseli, przew ożo­
ną nielegalnie biżuterię, wartości 100

m ordowanych dodatkow e udręki.
Osk. A um eier przy egzekucji 12-tu 

Polaków, k iedy  jeden ze skazańców  
na  chw ilę przed w yrw aniem  mu spod 
nóg sto łka zaw ołał: „N iech żyje Pol­
ska", w padł w szał i począł sam wy­
trącać pozostałym  skazańcem  stołki. 

W strząsające zeznania św iadka N a-
tys. funtów szterlingów. Ą  resztowany graby w yw ołują praw dziw y popłoch 
mężczyzna był członkiem wielkiej szaj- na ław ie oskarżonych. W ystąpienia 
ki międzynarodowej. oskarżonych obciążonych przez św iad

— Do Neapolu przybyło 5 okrętów 
amerykańskiej floty wojennej, w tej 
liczbie 3 krążowniki i 2 kontrtorpe- 
dowce.

ka zostają  odparte podczas konfron­
tacji.

Dzisiejszej rozprawie przysłuchiwać 
ło się 15 dziennikarzy szw ajcarskich,
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HISZPANIA POD OKUPACJĄ' 
Ostatni num er tygodnika j 

„Świat i Polska" drukuje arty-! 
kuł o położeniu w Hiszpanii. W 
artykule czytamy m. in.:

Franco 'rgaiuzow aj specjalny 
korpus zaopatrzony w czołgi, a r ­
tylerię oraz lotnictwo. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że korpus ten, 
przeznaczony do walki z partyzan­
tami, nie rek ru tu je  się spośród 
Hiszpanów. Byłoby to nie do prze-

B ł o r & t a  K ł w s & Ę g ń m h e t

Socjaliści w  rzqdach koalicyjnych

Str. 3

W spółpraco z burżuazjef jesi niemożliwa
U L U B IO N Y M  frazesem, pow tarza-, wej po uzyskaniu niepodległości przez, skiego czy Moraczewskiego nie naru-, Zaraz na pierwszym zakręcie dziejo- 

„ „ y  różnych, narody dawniej iliarzminne .ar-Talr, i „„„f„ G,„,4„-----*x... nn e    I _ r .  '  . '  uziejo

MARGINESIE
Uroczystości...

zaczęto i szyU fundamentów PPS, ani związków ! wym rozstaia się i  elementami dnia

Napisał do mnie jeden z czytel­
ników m niej więcej tak. Narzekali-
im p  w  okresie przedwojennym, w  
okresie sanacji na nadmiar uroczy-

prowadzenia, gdyż przy zetknięciu iemu z r ' tv
s ie  hfi;m> niL.nm i _____ .  aa r- res uiy

nym przed wojną przy różnychi narody dawniej ujarzmione, ____________   ,„

K *  ^ " n rM ^ M s ia d a 'ra v ^ d d h r 'n ^ Q n 08 z wzmoz'o- zawodowych. wczorajszego, z elementami, które byiy I Stośoi, obchodów, wbijania pamią>
doczesnych, był: „interes narodowy", j  ochron? pracy! o warsztaty n Z '  « !  i  5 '?e.82kod« . w . dokonania wielkiego \kowyoh gwoździ, przecinania wstęg.pracy, o warsztaty pracy, o zjednoczenie wszystkich sił całego na* j dzieła rewolucyjnego, dzieła przebudo-» Ale czyż obecnie nie dzieje się tak 

rolną, czy ukaz  stosowania { rodu do obrony. Okupant nie. „bawił wy ustroju nowej Rzeczypospolitej sa m o f Czyż i teraz nie zajm uje alę ni 
okrzyczane było w Polsce 1a*UiV* w W!c*/*v«ri ,  ... . z_ F   »

podporządkowywano j reformę
apauisiuej yrzecuo- < f.ro.n {Arro -rrimnrlo iftif+urA a* « tx&r,ia okrzyczane było w Polsce ja - . się w selekcję. Niszczył z wyracho- Polski w majestacie prawa. i mi każdej niedzieli, przeznaczonej

dzą masowo ua ich stronę. Korpus1 f.cohUtl '’ ’ ~ ^ ę s a  <o szkodnictwo narodowe, jako dzia- waniem wszystkie warstwy narodu, [ NJ . . 1 przecież na wypoczynek człowieka
zaś posłusznych w służbie „caudil- H ■ . . i l8ni« na rzecz „sąsiada od wschodniej dzieci, młodzież, starców. Wobec ta. ' ^ ie  we wszystkich krajach klasa ro- pracyt Czyż nie należałoby zmniej-

Wszystkie przedwojenne rządy koa-j granicy*. j kiego huraganu zniszczenia, wspólna ^ ° 'm.« a mof !a Jednak P° nie- Szyć pow Znie ich liczby. Czytelnik
licyjne z udziałem przedstawicieli klas Nawoływanie do solidarności naro- obrona była chwilowo nakazem bez; T  "* ..W” .S‘?*le_.W Eu; < bw, zwący się Poznaniakiem

la“, to tzw. legion cudzoziemski, 
na który składają się faszyści róż 
nych narodowości, po większej 
części „mado in Germany".

ZgcCułe z przepisami prawnymi, 
wydanymi przez gen. Franco, ian  
darm eria może zastrzelić b e z  
w y r o k u  każdego wroga. gen. 
Franco. A wrogów tych wśród 
własnego narodu bynajm niej nie 
brakuje. Dopuścimy w tym  m iej­
scu do słowa m adryckiego korca 
pondenta tygodnika „Economist", 
którego trudno jest podejrzewać 
o sympatie dla ruchu republikań-

pracujących służyły interesom „tej dru- dowej tych. którzy byli wydziedziczę-! odwołania, 
giej strony". W ostatecznym rozra- ni z wszelakiego posiadania, z tymi,! W pracach podziemia brałv 
chunku '------ — •— ł  . . . . . .  . • > r - r ’

rear|  - i J m  < . \ > u  i _ A r/lw  i I C v / . ( v .* V v C  I  • w •  |  rTT y

ropie mogia na pierwszy in zakrede" UstQi proponują m i poruszenie tępo
' odsunąć wczorajszych gospodarzy. Nie £ £ £ ' po-

StrajKi burźuazja uważała za szkód-! okupacja, krystalizowały się orienta-, * aemokratyczny nie jest rowno- starczy przestudiować choćby kilka   . J   ____ • a i . _ 7tlQr7ll!7 T i On rtnlłł irm —— ..1 . „ i . l  _

Często
najpilniejszych
stów z burżuazją zaciemniała rzeczy 
wistość.

W okresie,
styczne były słabe i nie ważyły na 1 niczne nawet kapitały, nazywano zdraj Londynem i LubllnenTmożna^byki^już i dzia,anla socjalistów i komunistów. W 

1 gospodarcze- j cami. Rządy wprawiały w ruch wszyst- w r. 1944 zbudować most zcodv w i ^ h orbif ie i.e i* m‘cjsce dla wszystkich

inictwc> narodowe, strajkujących prze- ‘ cje, ‘które nie'mogły mleć z sobą żad-! ZnaCZ“Ł  z jednolitym frontem robotni-1 numerów „Szp.-lek") czynię zadość 
kiedy organizacje socjali-; ciwko wyzyskowi przez obce, zagra-1 nego punktu stycznego. Czy m ędzy 1 C,Zł ™ '. . , ?“ 0S ,J‘3Łm masi jedność ■ prośbie.

szali życia politycznego
go, klasy posiadające nie zabiegały oj lde swoje siły, żeby złamać 
udział w rządach przedstawicieli socja ' 
listów. W późniejszych okresach pot?ż 
ne związki zawodowe i partie poił'

„wroga im!? „interesu
tzn. klas? robotniczą i chłopów. i takim moście nie przemknęłyby do 

Wzrastająca świadomość klasowa o- Polski rzesze przyjaciół Mikołajczyka? 
twierała jednak oczy na rzeczywistość :

Do pewnego stopnia mój kores­
pondent ma rację. W śród nńelu n o

narodowego ? Czy po które chcą służyć sprawie ««m
W " r „ J r ^ y. , ! l “ :Pra1CUjąi eP -  bardzo trudno, tkw i ; leszcze ciągle

T l  ustawicznego świętowania, ce

S u dw aiioc?r~b bn a ,k° f T Cii 7 - ^ ^ e Z  l o T z J S ^  
“T L  ; w ! Udu‘at prZ! d' słv™<*> «*• < oałkiem błahych. W

S S S J C .  0n Ł v c S , J1 ^  I f>;« ne ' na ?«h 'od ,ie  „jadły gorzki j hazesT  &  nsónly- \ NA ZAKRĘCIE DZIEJOWYM
można suotkać n ram a i'w ,™ ' Ĉ e!3 °pozyeji“. n>e chcąc brać odpo- wanego przez sanację w Pobce. Stara 1/  LASA robotnicza wzięła w Lubli-, , . . ,
tuz.iaste dz'sieiszeirn reżiiMii «• Ti) i wl®dzialności za rządy większości. | metoda: „dzielić i rządzić" nie dawała I * 4 nie na swoje barki cały trud i od- s avvici.e,f  r.z?dó'*'’ w ‘j torych zasiada- wielkich miastach, gdzie ostateab 
szuanii naw et wśród K^ń-v„h f-, ! Plero P° P'erw8zeJ wojnie świato-1 więcej wyników, dywersja Jaw orow -1 powiedzialność za przyszłość narodu. I Ją s° cJahści. Z obozu jednolitego Iron- nie ludzi jest dość, gdzie jeden mo-

ł S Ł n S S  Wa X hu t £ ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ---------------------------------j ito c ia ż  ™ ' c  42h ^ 23S i : f c  TTT. Artr a o ’ Kie odi^, pomoc aotarowa mogłaby, wa stę tego zbyt boleśnie. Ale w  ma
I przyspieszyć odbudowę zniszczonych ; łych środowiskach, gdzie pominięcie
j krajów. Pozostawanie w „przyjaciel- jakiejś uroczystości zwraca uwagę,
. skicli stosunkach z tymi elementami, budzi zaraz komentarze, nieustanr
, kt°re orientują się na dolary, masze-, ne obchody mogą istotnie stanąć

stkiroi narodami stanęła alternatywa: ^  n| m' w, szeregu jesi kością w  gardle. Ot, niedawno je-

Jest rzeczą absolutnie ; 
pewną, że Hiszpania jest krajem  
okupowanym i podbitym przez 
swą w łasną arm ię".
J e d n o c z e ś n ie  ro b o tn ic y  h is z ­

p a ń s c y  n ie  u s ta ją  w  w a lc e . 1 Nie ma rzeczywistego wyzwole- 
S trajk i wybuchają przy tym  je - nia społecznego bez wyzwolenia na-j  

den po drugim. Robotnicy gabo- . rodowego i nie ma rzeczywistego wy- 
tu ją  produkcję w  sposób zo rg am -; zWQjenią narodowego bez wyzwolenia 
aowany przez potajem ne związki społecznego — świadomość tej praw-
zawtirlnuiA Tm tlrrinnn inna nr-rw j   ., . , . ,i ay tkwi niezmienn’-e u podstaw ide- 

I ologił PPS, streszczającej się w  za- 
i wołaniu: NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJA­
LIZM.

Międzynarodowy Klimontów
R J e B g s ś & w ł  

M S t s f e s ł  t P r a ą a

zawodowe, funkcjonujące przy 
każdym nieomal zakładzie pracy. 
Walczą one na tym  terenie z fran- 
kistowskimi tzw. pionowymi (rze­
komo w linii od pracodawcy do 
robotnika) związkami zawodowy­
mi. W obliczu wspólnego wroga 
skonsolidował się I osiągnął jed ­
ność działania hiszpański rucłi ro-

Kiedy hutnicy Klimontowa w okre- 
; sie rządów sanacyjnych przystąpili 

. . . .  ! do pierwszego strajku okupacyjnego,
atmezy. W ma^u 1947 r. związek j 3Wanego odtąd strajkiem polskim, w 

zawodowy pracowników p rzem y-; obronie warsztatu pracy> unierucho- 
slu tekstylnego K atalonii zorgani- mionego puez koncern wzamiaa za 
zował strajk , do ktorego przystą- tzw poEtojowe> wypłacane dotych- 
Blło 60.000 pracowników. ; czasowemu właścicielowi _  nie wszy
Zgromadzenie O.N.Z. u c h w a - ;^ , zdawali sobie jeszcze w pełni 

liło  ostatnio ponownie rezolu- j sprawę, li strajk ten jest jednocześ- 
cję w sprawne Hiszpanii. Fran->me walką 
co kpi z wszelkich rezolucji,

dyspozycji monopolów finansowych 
znalazł się niemal wyłącznie w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, utożsam iając. się z amerykań­
skim imperializmem dolarowym, wal­
ka klasowa — w sposób widoczny 
dia wszystkich — utożsamiła «ię z 
walką o suwerenność narodową.

tym  niem niej sprawa zdradzo­
n e j H is z p a n ii  n ie  id z ie  w  z a ­
pomnienie.

istotne elementy suwe­
renności kraju, eksploatowanego przez 
trusty j kartele.

Dziś, gdy w w y n ik u  n ieró w n o m ier ­
nego rozwoju, kapitalizmu, ośrodek

Przez wytworzenie się dwóch bie 
gunów: bieguna społecznej gospodar. 
ki planowej w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej — j bie­
guna amerykańskiego imperializmu 
monopolów kapitalistycznych, mecha­
nizm tej walki — w skali światowej 
— obnażył się, odsłaniając całą obłu­
dę mieszczańskich pseudo - patno 
tów.

Po wojnie światowej przed wszy-

aibo drogą suwerenności, 
to znaczy odbudowa potencjału pro­

dukcyjnego,
to znaczy droga reform społecznych 

i społecznej gospodarki planowej, bez 
której niemożliwa jest organizacja 
zbiorowego wysiłku w dziele odbudol 
wy ze zniszczeń wojennych;

albo droga rezygnacji z własnej 
produkcji, rezygnacji z suwerennoś­
ci gospodarczej, która jest podstawą 
suwerenności narodowej, droga uza­
leżnienia «ię od amerykańskiego ka­
pitału za przy«łow!ową misę amery­
kańskiej soczewicy zaspokajającej 
tylko pozornie pierwszy głód powojen
ny,

Drogę pierwszą wybrały zdecydo­
wanie kraje demokracji ludowej. 
Dzięki reformom społecznym osiągnę 
ły możliwość 
swego
niając między sobą i między Zwiąż

działaniem na szkodę nie tylko klasy 
robotniczej, ale całej ludzkośd

PRZYKŁAD FRANCJI

den ze starostów pokazywał ml tyl­
ko szesnaście zaproszeń na najbliś- 
ssą niedzielę. Pokazywał * rozpa­
czą, jako że przy najlepszych chę­
ciach nie był w stanie wszystkichM ŁODY jeszcze i zaborczy kaplta- c%ach nw byi w stanie wszystkich  

lizm amerykański mobilizuje teraz i nie tylko  °}>jechaó, ale nawet obe­
słać sw oim i urzędnikami.

Jak i co na to poradzić1 Przede 
w szystkim  wypadnie stwierdzić, ie  
są uroczystości, czy święte narodo­
we, które każdy obywatel respekto­
wać powinien. Takie jak  1 lub 3 
maj, 82 lipiec. Są one przejawom  

Tt» i . , • , . spoistości narodu, wspólnych dążeń
S ym kapltal° wl >  określonych celów, szacunku dla 

!  h n .  mogą W imię rzeko -p e łn e j  chwały przeszłości, I tutaj 
y „ n  r‘ sow narodowych uczest-■ chyba nie m a dyskusji.

mczyc socjaliści? Czy frazes o znale- a . i  . . .
zieniu „trzeciej drogi" nie jest o b ia -L ^ f  *nne, uroczystości okazyjne,
wem sytuacji, kiedy si? nie chce rze -1 n  ^ w z  obchodzić się godzi.
czy nazywać po imieniu? I ?  ™  trudno.Wezmy choć

wszystkie elementy do walki „z nie­
bezpieczeństwem komunistycznym". To 
można zrozumieć, bo dojście do wła­
dzy „niebezpiecznych" komunistycz­
nych żywiołów, to koniec panowania 

3 pieniądza, koniec władzy dla potenta­
tów kapitalistycznych.

by uroczystość promowaniaV i . . . , . _________  i ,  j  p i  v u k v w a n v Ą  1W W O -
Klasycznym przykładem marszu w go rocznika oficerów danej broni.liwość ciągłego pom »ażanie, przymaoem marszt

majątku narodowego, w ym ię-! so- Wzięcie

POSIEDZENIE 
RADY NACZELNEJ OM TUR

Sekretariat Rady Naczelnej OM 
TUR zawiadamia, że trzecie posie­
dzenie Rady Naczelnej zostało zwo­
łane na 3 grudnia br. Posiedzenie 
odbędzie się w gmachu Komitetu 
Centralnego OM TUR — Warszawa, 
Mokotowska 3. Początek obrad o 
godz. 10. Obecność wszystkich człon­
ków Rady obowiązkowa.

KOLA PPS 1 PPR  FRZY DYREKCJI
OKRĘGU 1*. i T. UPT. W-WA 1 
* EtEt TELEKOM.

W dniu  2 bm. o poda. 15.80 w sali Ma­
linowej U rzędu Telekom unikacyjnego (No­
w ogrodzka 45) odbedzię Się w spólne ze­
b ran ie  pośw ięcone obchodowi rocznicy za­
w arte j um owy o jednolitym  froncie m ię­
dzy P PS i PPR .

KOLO TERENOWE Nr 
DZIELNICY GROCHÓW 

W dniu 2 bm. o godz, 18, w lokątu

W wykładach poruszane będ» zagad 
nienia Polski współczesnej, Istoty demo 
kracji Indowej, historii rncbn robotni 
czego, teorii marksizmu oraz kw estie je 
dnpści klasy robotniczej, sojuszu robot 
niczo-chlopskiego, roli związków zawo 
tiowych w nowym ustroju Polski i zagad- 
n ienią , związane z sytuacja międzynaro 
dową.

W'yktadowcami beds aktyw iści obu 
partii robotniczych z terenu M inisterstwa 
Sprawiedliwości.

D zielnicy P P S  Grochów (Fodsk arb iń sk a  7,. N. M. S 
6 I I  p .) odbędzie się zebranie członków
koła terenowego Nr. 1.

Z E B R A N I A KOŁO TER EN O W E N r 3 
DZIELNICY GROCHÓW

t l  ŻEBR A N IA  NA KOŁACH  
D IIE L N 1C V  HftdDM I^sOIK  

Ną Kołach Dyieimey śf^ m U jlc ła
oah^aą  się w ciągu g ru d n ia  br. n as tę ­
pujące zebrania. Poeząiek  zebrań  o godz. 
lo,30,

żeb ran ia  kom itetu  15 bm ., ogólne —
*!V l . - I  SPB N r 3. 4) Teiefony,

Tof k-a WQwy, m  Im p o rt — E sport,
43) C H P Cli., 41) C 2P P ap ieru .

Ze (tranie kom itetu  2 i 18 bm ., o -ó ine  
V bl)J, 3) Telekom . 5) ZQM, 6) P v / p w  
7) W IG. 8) Cl. M li P r ., 44) N B P 45) 
PZW S, 46) Z.G. ZZK 

Zeurania kom itetu  3 i 17 bm., ogólne 
10 lim. 9) Ericsson, 10) C H PŁ Ł, 11) CHPD 
12) D yr. hot. M iejsit,, 47) Społem, 48) 
JijKD. 43) DOWW, 60) PM T,

Zebrania komitetu 4 i 18 bnt„ ogólne 
l ł  Om. 13) BGK, 14) Film  Polsk i, 15) 
C zytelnik N r t ,  51) CPN, 52) TUR.

Żebrania kom ite tu  5 i 1.) but,, ogólne 
IZ bm. 17) PĆH, 18) Szp. Dz. Jezus, 19) 
IV odda. d rag ., 20) K . tfpr. Sprz. B ąd., 
56) P . P . id ś t., 54) WOS, 55) W. Urz. 
W ajew.

żeb ran ia  kom ite tu  6 i 80 bm , ogóine 
)., UD), 21) ZSCn, 22) T rulleybusy, 23) 
KOZŹ. 24) PKO, 66) Polim er, 57) Pagod, 
58) r u b r .  gjia „Szczepański” .

ż .i ia n .a  kom ite tu  8 i 22 bm. ogólne 
15 bm. 25) KG MO, 25) ZUS, 27 W ydz 
śledczy, 50) Beiou-BtaJ, Ud) Sp. P r. , P or 
c o n i" ; Cl) Łjp. P r, E lektryków .

Zebrania k o m ite tu  U i 33 bm ., ogóine 
1# bm, 28) Rank R piay , 23) Radio, 60) 
Ii. ę e n trą i, 31) Polonią, 62) Politechnika, 
«.!) Doz. Mienia. 64) P rz. Bud. B r. Kdhn. 

Zabrania kom itetu  8 i 28 bm* ogólne
17 bm, 32) H. B risto l, 33) St. Grodzkie, 
94) PZUW , 35) M otozbyt, 65) PU P , 66) 
PISZ. 67) Bibi. Pub).

Zebrania kom itetu  I I  i 30 bm ., ogólne
18 bm. 56) izba. Rzem ,, 37) Sani. P,zam.! 
36) PPGG, 53) Carb. i S trug , 68) R pbot- 
Ijijr 63) SP, P r?em . Graf., 70) Terenow e 
Nr 1.

Zebrania kom itetu  12 i 39 bm ., ogólne
5 bm. 73) C enturia, 73) Terenow e N r 14, 
74) C entr. T eksty lna.

Zebrania korojtetu  13 i 30 bu)., ogólne
6 bm. 75) IN kom. JMO, 77) PkJS, 78) 
Farm aceuci.

W  dn. 3 bm. o godz. 13 w lokalu Dziel­
nicy  P P S  Grochów (Podsk arb iń sk a  6 
I I  p .) odbędzie się zebranie członków ko­
la  terenow ego N r 2.

Na zebranie w inni stawić się tow. tO' 
n iezrzeszeni w kolach fabrycznych, a za­
m ieszkali p rzy  ul. Siennickiej, Rębkow - 
skioj, Kicftiego, K ąleńsk iej, Aptecznej, 
K obielsk iej, W iatracznej, Prochow ej, P . 
O. W ,. S tanisław ow skiej, D rw ernickiego, 
M yeielsk iejn , Sukienniczej, B ogusław skie­
go, ś lu sarsk ie j. K ołaczkow skiego, C hrza­
now skiego, św iatow ida, G arw oilnskiej. 
R osieńskiej, P ię tk i, W olty  terów , C zw arta 
ków, O elestynow skiej, G rochow skiej (od 
P odaltarb ińsk ie j — strona  n ieparzysta), 
P odskarb ińeka . St. A ugusta, Zam ojskiego, 
Bkarvszew skiej, Ł tlbeisk iej. Jflserewicza, 
Goluchowrkiego, P rużaftsk iej, M odrzew ­
skiego, B liskiej. G łównej. N ow ińskiej, Te-

Hl EGZAMINY DLA UCZESTNIKÓW 
KURSÓW SZKOLENIOWYCH

Egzaminy dia uczestników kursów szko 
leniowych ZNMS odbywać się będą od 
l  — 6.12 br. w godz. 17 — 20. w iokain 
ul. Mokotowska 24.

Porzsdek egzaminów następujący!
Kprs B — wtorek (2.12), piątek (5.12).

w  Kurs V — środa (S 13), sobota (6.12).

ZEBRANIE REDAKCYJNE 
„ P Ł O M I E N I ”

godz. 17
lyjne „Pło- 
bqtn‘"

W  dniu 4 bm (czwartek) 
odbędzie się zebranie redąko, 
m ieni”  w lokalu redakcji „Robotnika” . 
f»j KOŁO PRZY U. W.

W  dniu  8 bm, o godz. 16.30 w ćw ietlicy 
Środow iska odbędzie się w alne zebranie 
koła ZNMS przy  wydz. praw a.

, . . .  . - - -  - -  . . —»—  udziału w  tego rodzaju
OWJS). euuc, i s » 'S ‘; ! E yCł! J m t  ,est ra i .F ra" ci.a- Sy-1święcie mfitoi o przywiązaniu oby-
k iem  R ad zieck im , któ.y p ie r w sz y  po- . . . .  , raf,' nazv/ac należy ka- toatela do naszego odrodzonego woj 
dał Im w potrzebie dłoń nadw yżki1 , S ?  a W uzef mterze odpowie-  ̂ska, które sobie na to rzetelnie za- 
produkcyjna na zasnlaca wspólnego ę p in  ^  Ponos> Prawe skrzy-. służyło. Trzeba, żeby młody oficer 
interesu gospodarozegc przy pełnym ^ ,,Z t1!1 Da cze' e- ,^  rze -, wiedział, ze jest rzeczywiście zwicy-
poszanowaniu wzaiemnej suwerenno#- S7c_1j  5,8 pr-OV̂ a , Zi  na rnano'vce- po -] zany z narodem, że włożenie prze
ci. Kraje demokracji- ludowej pr.zez i p , prac“Jący’ * ,w e !2ełi munduru, nie jest jego osobistą
wyzwolenie społeczne ugruntowały | m„>„ •„ y 3 • Urn̂ [ dopro^'a(fzić i sprawą, że pociąga za sobą obouAą-
.w ,  niepodległość nerodow,. ' l” Ó',e„“ . P S ™  “  t k c S Ł  a  i “t ' < « * » *

zy w io io w  reakcyjnych. A Wreszcie pozostają święta mniej-
j ssego kalibru, organizowane przez

Jest więc objawem zdrowym, gdy i Pełnych dobrej woli obywateli, któ-
partie socjalistyczne przeprowadzają! rzU pragnąc, aby jak  najokazalej
przegląd swojej orientacji w stosunku i o m  wypadły, nie szczędzą trudu,
do partii komunistycznych, odrzucając j aby zgromadzić na rijbh m aksim um

może
odrodzenia

Narody, które znalazły się na dru-!władza leżała na ulicy, 
gtej drodze, ściślej mówiąc, pchnięte

i i  KOŁO PRZY POLITECHNICE
W  dniu  2 bm . o godz. 18 w lokalu 

ZNMS (M okotowska 24), odbędzie sie
respolakiej, M ińskiej, G iuchej, Gqcjaw- w alna zebranie czipnków koła KNMS 
sklej, K ałuszyńsk iej. D rew nianej, K am ion p rzy  Politechnice, 
kow skiaj, R ybne i, W awersKiej. Owsianej
1 W eterynaryjnej. 

IN F O R M A C JE :

fśj W ER Y FIK A C JA  P P S -o w c ó w
K om isje n a s t ę p u ją c y c h  d a ie ln ic  P P S  n ą  

ta ren ie  W arszaw y prow adzą obeonie ak- 
27 W ydz, eję w e r y f ik a c y jn ą :

0  DZIELNICA MOKOTÓW
D nia 2 bm. o godz. 18 w lokalu KD-jppg

(Cttoe.nh-.ka 4), odbędzie ate posiedzenie 
s .u b u  R adnych P P S .

dzielnica B ielany — codziennie 
dzielnica śródm ieście --- da 5 

10  —  1 8 ,
^ 7-ieJiMca Czerniaków — coaaiennie —> 

12 — 20,
dzielnica Mokotów — codziennie—8—15: 
Mk P ruszków  (ul. Boi. P ru sa  44) — co­

dziennie — 8—15.
W  podanych w yżej godzinach należy 

Zgłasząó się w sek re tariac ie  dzielnic w 
celu dopełnienia form alności personalnych  
zwiezanych z w eryfikacją ,
w  WSPÓLNY KURS SZKOLENIOW Y 

KÓŁ P P S  i P r R
PRZY M IN. SPRA W IED LIW O ŚCI 

W  dniu 2 bm. rozpoczyna się wspólny 
kurs szkoleniowy Kńl P P S  i P P R  przy 
M inisterstw ie Sprawiedliwości. K u rs o- 
bejmie 15 wykładów I 5 seminariów i 
zostanie zakończony w dniu 17 lutego  
1948 r.

K  KOŁO PRZY ANP
W  dniu  3 brn. a godz. 16,30 w  stołówce 

A N P (p a rte r)  odbędzie się w alne zebranie 
członków lioia.
ffl ZNMS-owcy „AKADEMIKA”

W dniu  8 bm. o godz. 20,80 odbędzie 
się w św ietlicy  AZWM (Plac N aru tow i­
cza 5, p a r te r)  zebranie o rganizacyjne

17— 19 , członków koła ZNMS m ieszkańców  Domu
bm, — Akadem ickiego.

SPRAWOZDANIA

PR ODGRUZOW ANIE WROCŁAWIA 
IN IC JA TY W A  P A R T II 
ROBOTNICZYCH 

H asło odgruzow ania W rocław ia w łasny 
mi aiiam i obyw atelsk im i, rzucone przez 
b ra tn ie  p a rtie  robotnicze P P S  i P P R , zną 
lazło oddźw ięk nie ty lko  w klasie  rq b o t 
niczej, ale w całym  społeczeństw ie wro 
cłąw skim , k tó re  ochotniczo stanęło  do 
pracy nad  uporządkow aniem  m iasta . U- 
dsia ł w te j akcji wzięło dotychczas około 
30 tys. ludzi, k tórzy  w przeciągu nie. 
spełna dwóch m iesięcy przepracow ali b li­
sko 49 tys. dniówek, w ykopując prace o 
łącznej w artości około 3 i pół m iliona zł.

PODZIĘKOWANIE

fe* DZIELNICA OCHOTA
W  dn, 3 bm. o godz, 18 w Iplialu Dziel­

nicy P P S  Ochota Niemcewicza 9 TO. 130. 
odbęci c się zebranie organizacyjne ko­
ła to,- o iwrgo Ochota — Południe.

0  PRAGA CENTRALNA
REFERA T SPÓŁDZIELCZY

Sekretariat D zielnicy PPS śródmieście 
t* drogą składa podziękowanie solistom  
P obkiego  R adia : Tatianie W ojtaszew shiej 
'an iszew sk ie j, Igorowi Iwanowowi i S te­
fanowi M artyce e ra /  chórowi P P S  ,,1’oio- 
n ia”  za uświetnienie swoimi proflnkcjam i 
u roczystej akademii, urządzonej w dn. 29 
listopada w PZUW w rocznicę umowy 
PPS i PPR,

H  KONFERENCJE
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W SPRAW IE WSPÓŁZAWODNICTWA 
PRACY

W  dniu  30 ub. m. odbyło się w K ato ­
w icach zebran ie  ak tyw u  OM TU R, ZWM 
1 sekcji m łodzieżowych Związków Zawo 
dowych z woj. śląsko-dąbrow skiego z uM i Ją
działem  300 delegatów . Celem konferencji 
było podsum ow anie dotychczasow ych wy­
ników i omówienie dalszych form  prow a­
dzenia w spółzaw odnictw a pracy.

W  ożywionej d yskusji w skazyw ano na 
konieczność wzmożenia dyscyp liny_pracy

W  dn 3 bm. 0 godz. 17 w lokalu  D ziel­
nicy odbędzie sie zebranie zarządu re fe ­
r a tu  z łącznikam i kół fabrycznych i te re ­
nowych.

Zarząd środowiska warszawskiego ZNMS oraz zacieśnienia w spółpracy OM TUR i 
tą drogą składa podziękowanie reprezen- ZWM przy w arszta tach , 
tocyjnemu chórowi PPS „Polonia" za u- Podobna konferencja  odbyła się w K ra- 
mllenie swym występem  akademii z okazji kowie, dla aktyw istów młodzieżowych 
odsłonięcia sztandaru województwa krakowskiego.

na nią zostały przez rodzimą burżu- 
azję —- za złudną mW>ę 60czew*cy a- 
merykańskiej, płacą dziś swym poten­
cjałem gospodarczym, nędzą i ciąg­
łym obniżaniem stopy życiowe i szero 
kich mas,

płacą swą suwerennością narodo­
wą.

Amerykańskie moponole kapi­
talistyczne przejmując i ogranicza­
jąc produkcję w krajach wasalnych, 
wzamian za postojowe, wypłacane 
reakcyjnym klikom, ograbiają całe 
narody, paraliżując ich siłę żywotną 
i spychając w ślepą uliczkę coraz 
większej zależności od władeftw Wall- 
Street, utożsamionych Już Jawnie z 
aparatem rządowym USA.

Pojęcie „strajk polski" Stało się ózl 
siaj anachronizmem Siła m mopolów 
kapitalistyeznycn została u aos sttza. 
skana. Polska wkroczyła na szlak nie. 
ograniczonego rozwoju sił wytwór­
czych.

Jednym wielkim Klimontowem sta­
ły się natomiast państwa ka­
pitalistyczne. Masy pracujące Francji, 
W ielkiej Brytanii czy Włoch, nie mó­
wiąc już o spętanym jawnym jarz­
mem faszystowskim ludzie hiszpań­
skim, czy greckim, waicząc z kapi­
talistycznym wyzyskiem nie rzadko 
właśnie bronią „polskiego strajku-’, 
toczą jednocześnie bój w obronie 
swej narodowej suwerenności, coraz 
bardziej ograniczanej orzez ameiykań- 
skich imperialistów. Mają za sobą w 
tej walce sympatię i poparcie sił po­
stępu na całym świeęle, ludów wszy­
stkich narodowości i rządów krajów 
demokracji ludowej i ZSRR Od ich 
sukcesów w tej wałce. od wyzwole­
nia się z dolarowego szantażu żale 
ży sprawa pokoju.

zasłoną te jchowanie się za dymną 
„trzeciej drogi 

Rozstanie z dawnymi burźuazyjnymi 
przyjaciółmi, chociażby z ruchu opo­
ru, jest koniecznością. Jeżeli pierw­
szy zakręt dziejowy przeoczono, na 
następnym niedalekim zakręcie, musi 
nastąpić odwrót, bo wróg jest tyiko na 
prawicy.

Akademie
w  5 5 - i e c i e  p p s

W dniu dzisiejszym odbędą się na 
terenie stolicy dwie uroczyste aka­
demie poświęcone 55-Ieciu działalnoś­
ci PPS.

Pierwsza z nich będzie miała miej­
sce w sali Domu Kultury (Dalny U- 
jazdćw) j rozpocznie się o godz. 17. 
Na akademii tej, urządzonej dla le­
wobrzeżnej Warszawy przemawiać bę 
dzie tow. min. Henryk Jabłoński, 
sekr. CKW.

Druga — odbędzie się o gedz. 16.30 
w sali Wedla (dla Pragi). Przemawiać 
będzie tow. Tadeusz Jabłoński.

Na obie akademie złożą się części: 
Oficjalna i artystyczną.

W alka z imperializmem, walka o 
wyzwolenie społeczne, równoznaczne 
dziś z wyzwoleniem narodowym, to­
czy się w skali światowej. Dlatego 
sekretem zwycięstwa pokoju t postępu 
Jest urzeczywistnienie w tej samej 
światowej skali jedności działania 
partii kłasy pracującej.

Tę drogę wskazuje uchwała CKW 
PPS o sytuacji międzynarodowej. Te

Towarzyszu urenumeruj 
„ROBOTNIKA"

uczestników. Odgrywa tu rolę na­
turalna, tkwiąca w każdym  człowie 
few pewna doza próżności, chęć po­
chwalenia się osiągniętymi w ynika­
mi pracy, bynajmniej nie karygo­
dna, nie zasługująca na potępienie 
bez reszty. Jednak, moim zdaniem, 
byłoby rzeczą wskazaną tego typu  
uroczystości nieco zlokalizować. Nie 
koniecznie mają one być zaraz „u- 
świetniane" obecnością dygnitarzy 
państwowych, którzy też są potrze 
bującymi odpoczynku ludźmi, nie­
koniecznie mają gromadzić tysiące 
uczestników. Nie każdą wstęgę m u­
si przecinać zaraz minister albo wo 
jewoda, nie przy każdym  otvxirciu 
nowej świetlicy musi asystować sta  
rosta, nie na każdej akademii ma­
ją odrazu przemawiać przedstawi­
ciele władz, stronnictw politycz­
nych, organizacyj społecznych itd. 
itd. Zerwanie z pewnymi, denerwu­
jącymi szablonami, wproiuadzenie 
większej prostoty, rozluźnienie obo­
wiązującego „protokółu dyplomaty­
cznego" na pewno spowodowałoby, 
że ludzie z dobrej woli, nie przyna­
glani tym , że „trzeba się pokazać", 
chętnie uczestniczyliby w tej, czy 
innej uroczystości. Jestem pełen op. 
tymizmu, że ku temu idziemy, że 
w miarę tego, jak będzie się demo­
kratyzować (na co jednak trzeba 
czasu) m sz  styl życia, zdemokra­
tyzują się również i nasze obchody. 
Ze przestaniemy wbijać gwoździe i 
wygłaszać nieskończone ilości prze­
mówień, a po prostu zwyczajnie i 
serdecznie, będziemy cieszyć się ja­
kim ś fragm entem  dobrze zrobionej 
roboty.

Alfa.

Termin konkursu dla Kół O M  TUR
przedłużony do 10 grudnia

Konkurs „Robotnika" na ga-, POWTARZAMY — uaZetka 
zetkę ściennij OM TUR-u ogło- nie może być większa ponad 1 
szony w miesiącu propagandy tn. kwadratowy.

drogę wskazują historyczne doświad-j 10 g r u d n ia  b r .
czenia umowy PPS i PPR, której rocz-! ™ tcrniJHię należy o-
nlcę w tych dniach obchodził właś- statecznie skiadac zgłoszone do 
nie w całym kraju polski lud pracu- konkursu gazetki w wydziale 
jący. [propagandy KC OM TUR.

naszego pisma, został przedfu- I nagroda wynosi 25 książek
; »» „ 15 książek
Ol «• ,, 10 książek

Które koła powiększą swe bi­
blioteki? f
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Towarzyszka z KW PPS w Warszawie 
o podróży do Związku radzieckiego

Na zaproszenie Antyfaszystowskie- nia jej ponad normę daje dobre i wi- 
go Kom itetu Kobiet Radzieckich wy- j doczne wyniki. Zwiedzane przeze 
jechała do Moskwy na uroczystości; mnie .fabryki zakończyły już na Swię 
30-lecia -  -  ' -

ni e
Rewolucji Październikowej 

delegacja Obywatelskiej Ligi Kobiet. 
W skład delegacji weszły ob. ob. Or­
łowska, Jaszczukowa, Garnacarczyko 
wa, Lubenda, Stankiewiczowa i Du- 
niakowa. Delegacja powróciła do 
Warszawy dn. 24 listopada br. W cza­
sie swego pobytu delegatki zwiedzi­
ły Moskwę, Leningrad i okolice.

Interesowałyśm y się przede wszy­
stkim położeniem kobiety i dziecka 
w Związku Radzieckim. Mnie szcze­
gólnie zajmowały w arunki pracy i jej 
organizacja w fabrykach Moskwy i 
Leningradu. We wszystkich fabry­
kach, które zwiedziłam uderzała

Genewa, w  końcu listopada.
ESTEM zbyt krótko w Szwajcarii, 
bym mógł pisać poważne kores-

to Rewolucji swój plan na 1947 r.
Rozmawiałam w jednej z fabryk z 

przodownicą, która wykonała swój 
plan pracy na 1947 r. już w lipcti 
W arsztat je j odznaczony był czerwo­
ną chorągiewką z napisem, jak  wy- J  
soką normę pracy osiągnęła. i

Takich chorągiewek widziałam wie ] pondencje w sprawie stosunków po­
le na w arsztatach fabrycznych, bo- litycznych, gospodarczych czy kultu- 
wiem bodźcem do intensyw nej pracy j ralnycif tego kraju. A tematyka szwaj 
jest umiłowanie ojczyzny, chęć wy- j carska jest niezwykle skompliko- 
równam a krzywd wojennych i pójścia ! wana.
naprzód w  podnoszeniu dobrobytu] Bez koionii, bez bogactw natural - 
mas pracujących. Dla przodow nic! nych (prócz pięknych gór i jezior), 
przyjęła się w  Związku Radzieckim Szwajcaria dorobiła się wielkiego ma 
nazwa „Stachanówek". Razem z męż latku narodowego 1 wysokiego pozio- 

mnie w ielka dbałość państw a i związ j czyznąmi budują kobiety radzieckie mu kultury materialnej ludności. Bę-

D l a c z e g o
o k u p o w a ł

Hitler
S z w a j c a r i i

Rola „nieczekcladowego" generała Guisan
j— Napisał Grzegorz Jaszuński
spróbuję tu podać w formie syntetycz- i Niemcy ponieśliby przez ten czas

straty na innych frontach.
Po drugie przez Szwajcarię prze

nej ich odpowiedzi.

Polityka i generał
/o D Y  w 1940 roku Hitler szedł od je- 

dnego sukcesu do drugiego, na-

włoski, będący piętą achillesową 
|  Niemców, mógłby być poważnie za- 
* grożony To powstrzymać miało Nlem 

ców od agresji na Szwajcarię, 
j Jako trzecie wyjaśnienie Szwajca* 

_ rzy wymieniają następujące rozumo*
chodziły prawie wszystkie linie ko- ^ an'e niemieckich

skowych: „Przecież

ków zawodowych o pracownika. Wi­
dać duże doświadczenie związków

lepsze ju tro  dla swego kraju . j drc pcd niektórymi względami teore-
W Związku Radzieckim tworzy się , tycznym wzorem demokracji (stałe 

zawodowych 1 sprężystą ich d z ia ła ł- ' nowa kultu ra narodowa o bardzo głosowania ludowe itd.), Szwajcaria 
ność. I wysokim poziomie, udostępniona na jednak nie przyznała praw wybor-

Każda fabryka ma dla swych pra- Prawdę szerokiemu ogółowi. Lud da- czych kobietom, o czym Już pisałem 
eowników klub. salę teatralną i o d - | ie z siebie, co ma najpiękniejszego, j w pcprzedniej korespondencji. Pod 
czytową. Dla rodziny pracownika 2 n 'e£o wychodzą nowe siły twórcze. | względem kulturalnym ten mały kraj 
funkcjonuje zawsze poradnia le k a r - 'Ą  obok te g o ż  pietyzmem pielęgnuje umiał szczęśliwie rozwiązać problem 
ska, •  dla dzieci — żłobek i przed- 1 zabytki dawnej kultury  rosyj- 
szkole, gdzie mają one wyjątkowo ] skiej.
dobre warunki. W ogóle w Związku ' W muzeach, teatrach i na koncer- 
Radzieckim specjalną opieką otacza tach widzi się wszędzie ludzi pracy, 
się kobietę f dziecko. j Najlepszych artystów  Moskwy sły-

Młodzież i dorośli mają zorganizo- J szałam na koncercie w fabryce im. 
wane w miejscu pracy stałe kursy j Dzierżyńskiego. Robotnicy dobrze ich 
zarówno zawodowe, jak i ogólno- [ znają 1 rozum ieją repertua r klasycz- 
kształcące, umożliwiające pracowni- j ny.

współżycia trzech języków narodo­
wych — francuskiego, niemieckiego 
1 włoskiego. Każde z tych zagadnień 
wymagałoby jednak obszernego stu­
dium.

Ograniczę się dziś do innego te­
matu, który zaprzątał moją uwagę od 
chwili przyjazdu do Szwajcarii. Jak 
to było możliwe, że Hitler, który o-

kom dokształcanie. Pęd do wiedzy j Związek Radziecki przez 30 lat zro- kupował prawie całą zachodnią Eu-
wśród ludzi pracy jest ogromny, moż J bił bardzo wiele, ale przede wszyst 
na spotkać niejednokrotnie całe ro - jk im  wychował nowego człowieka, 
dżiny uczące się — rodziców razem świadomego swych celów I zadań,

ropę i okrążył całkowicie Szwajcarię, ' 
jednakże uszanował niepodległość te.'
go kraju; dlaczego wojska niemieckie

s  dziećmi. ( entuzjastę pracy. 1 nie przekroczyły granic Szwajcarii?
Bardzo rozwinięte Jest współzawod J STEFANIA STANKIEWICZOWA Rozmawiałem na ten temat z wielu 

nictwo w  pracy. Dążenie do wykona- Członek WK PPS w Warszawie mieszkańcami Genewy i Zurychu i

Radziecki majster fabryczny opowiada 
o socjalistycznym współzawodnictwie

podwyższenie kwalifikacji zawodo-1 cjatywy, zataczającej coraz szerszeMajster moskiewskiej fabryki „Ka- 
l ib r M ik o ła j  Rosyjskij, zasłynął ja 
ko inicjator w organizowaniu sta- 
chanowsklch cechów { oddziałów,
których produkcja przekracza znacz \ łem pomiędzy podmajstrzych i star- j żna było osiągnąć tylko w drodze lep- że 
nf» normy planowe przedsiębiorstwa, szych robotników, którzy mi chętnie

dowódców woj-
munikacyjne, łączące Niemcy z e . -■'■^ciez wojnę i tak w y

_ __ a— sprzymierzonymi Włochami. Przez] BramY, przecież wtedy Szwajcarię d®
stroje w Szwajcarii były coraz to gor * Szwajcarię przechodziły ustawicznie “tan':^my jako dojrzały owoc be* \0t> 
sze. Jeśli podczas pierwszej wojny transporty wojsk i amunicji dla fron- i kiegokolwiek wys łku, pocóż więc 
światowej znaczna część ludności tu włoskiego (na to rząd szwajcarski j majnY wojować dla ’dobycia teg® 
szwajcarskiej miała sympatie pronie-1 wyraził swą zgodę). Rozpoczęcie w oj-jm a e B° kraju? Tak jakoby argumaO'

< towali marszałkowie niemieccy w od­
powiedzi na żądanie Hitlera, by prz® 
kroczyli granicę szwajcarską.

Dobrobyt
Ty TÓRE z tych trzech wyjaśnień J«#t 

trafne — nie umiem powiedzieć. 
Najprawdopodobniej każdy % tych 
trzech czynników, — obok wielu la­
nych tu nie wymienionych — odegrał 
*wą rolę. Faktem jest jednak, i*  
Szwajcaria po raz drugi uniknęła •* 
gresji, pozostając jednym z nielica- 
nych państw europejskich nietknię­
tych przez wojnę. Oczywiście przy­
czyniło się to do dalszego wzroeż® 
dobrobytu. Zamiast zniszczeń wojen­
nych i strat ludności, Szwajcaria m®» 
gła podczas wojny rozbudować swój 
przemysł, zwiększając eksport 1 zdo­
bywając nowe rynki zbytu dla *n#- 
nych z dobroci wyrobów produkcji 
szwajcarskiej.

Jeśli nawet obecnie istnieją w 
Szwajcarii pewne ograniczenia żywe® 
śdowe (zacjonowanie chleba i mle­
ka), nie zmienia to postaci rzeczy. 
Szwajcaria jest w tej chwili Jednym 
z najbogatszych państw na kuli ziem 
sklej, a frank szwajcarski ma lepszy 
kurs niż dolar amerykański.

Genewa e lotu ptaka
mieckie, w latach 1939 — 1940 pano­
wała w Szwajcarii powszechna nie­
nawiść do hitleryzmu i obawa przed 
agresją niemiecką. Okrążenie małej 
Szwajcarii po zwycięstwie Niemców 
nad Francją skłoniło ówczesnego 
szwajcarskiego ministra spraw zagra­
nicznych Pilet - Gollaza do wygło­
szenia „odpowiedniego" przemówie­
nia programowego. „Odpowiedniość"

Ta nowa i doskonalsza forma współ­
zawodnictwa socjalistycznego po­
zwoliła Rosyjskiemu uzyskać już w 
drugim roku powojennej „piatilet- 
kt* rezultaty, przewidziane planem 
dopiero na r. 1950. Posłuchajmy za­
tem, co majster ,J\lalibru" opowia­
da o swej pracy.

Fabryka, w której pracuję, — roz­
poczyna Rosyjskij — wytwarza instru­
menty kontrolno-pomiarowe o niezwy­
kłe) precyzyjności. Niektóre z nich 
rejestrują nierówności powierzchni z 
dokładnością do */>• części mikremu. 
Nic więc dziwnego, że tego rodzaju 
praca wymaga wielkiej staranności i 
dbałości. Kiedy zostałem majstrem 
mechanicznego cechu mikrometrów, 
przekonałem ąią, te można przy pe­
wnych ulepszeniach zwiększyć wydaj­
ność pracy naszego oddziału. Po wy­
pracowaniu odpowiednich wniosków 
•wróciłem #ię do kierownika cechu, 
który zaaprobował w pełni moje pro­
pozycja. Nadszedł czas działania.

Człowiek — głównym  
czynnikiem

Jako majster cechu otrzymuję za 
każdym razem od naczelnika plan 
produkcyjny na następny miesiąc. 
Plan ten przewiduje ogólną ilość mi­
krometrów, wysokość średniej produk­
cji dziennej oraz preliminarz wydat­
ków. Dalsza inicjatywa w realizacji

. j szego wykorzystywania urządzeń fa-
pomagali. Czynili to nie ala pieniędzy,; fcrycznych, zastosowania doskonalszej 
lecz w poczuciu koleżeńskiej sclidar-; techniki i nowego sposobu obróbki 
rości ; znaczenia tej akcji dla społe- - detali. Wprawdzie ulepszanie procesu 
czeństwa. Nauka odbywała się w ce- 1 produkcji należy do obowiązków tech- 

U’ w procesie produk- nologa, zrozumieliśmy jednak, że każ-
cji yn iti me dały długo na siebie dy z nas może wypowiedzieć w tej 
czekać: tokarz Riekow począł wykony dziedzinie swoje słowo. Gdy robotnik 
wać po dwóch miesiącach 1% razy wpadał na dobry pomysł techniczny,

wych nowicjuszów, W tym celu wy-j kręgi.
brałem sobie dla dokształcenia kilku , F lc lło tn iey    w y n a la z c y
uczniów, pozostałych zaś porozdziela- Dalszy wzrost wydajności pracy m o-l te9° przemówienia polegała na tym,
>— ----- : . j — - -  >• ' . < • • i - - że Pilet - Gollaz uznał zwycięstwo

„nowej" Europy (mając na myśli 
Niemcy hitlerowskie) i wezwał miesz­
kańców Szwajcarii, by dostosowali 
się do „nowego ładu'*...

Zupełnie niespodziewanie minister 
skłonny do kompromisów dostał god­
ną odpowiedź ze strony wojska szwaj 
carskiego. Naczelny dowódca ■— gen. 
Guisan — zgromadził na odprawie 
wszystkich oficerów 1 oświadczył im, 
że tradycje wolnościowe Szwajcarii 
nakazują walkę z ewentualną hitle­
rowską agresją do ostatniej kropli 
krwi. Mężne słowa generała zelektry­
zowały nie tylko oficerów i żołnie­
rzy, lecz całą ludność Szwajcarią któ­
ra odetchnęła z ulgą, widząc w gen. 
Guisan, a nie w min. Pilet-Gollaz 
wyraziciela nastrojów i pragnień 
Szwajcarów.

Na kilka dni przed wyjazdem do 
Szwajcarii widziałem w Warszawie 
komedię Shawa „Żołnierz 1 bohater", 
w której główną rolą odgrywa „cze­
koladowy żołnierz" szwajcarski Blun. 
schli. Generał Guisan okazał się „nie 
czekoladowym" dowódcą, który po­
trafił podnieść na duchu i wojsko i 
ludność, nawiązując do najlepszych 
tradycji Szwajcarii.

ny szwajcarsko - niemieckiej przer­
wałoby te wszystkie dogodne dla 
Niemców linie komunikacyjne, Szwaj 
carzy mogliby natychmiast wysadzić 
w powietrze tunel St. - Gotthardzkl, 
będący najlepszym połączeniem * 
Włochami, — jednym słowem front

mmml ODGŁOSY

Fabryka traktorów w  Stalingradzie
więcej detali mikrometra, szlifierz Te- 
telker — dwa razy więcej.

Po trzech miesiącach podwoiliśmy
 __________  produkcję cechu. Wśród robotników
planu należy do majstra, od którego ■ zapanował entuzjazm, każdy z nich zo-
pomysłowo-ści i energii zależy powo- | bowiązał się dobrowolnie podwyższyć

1 ilość opracowywanych przez siebie 
części o 20, 30 a nawet 100%. Współ­
zawodnictwo nasze i  wszystkie zwią­
zane z mm problemy omawialiśmy raz 
na miesiąc na zebraniu cechowym;

dzenie sprawy.

Zdając sobie sprawę x ważności 
człowieka w procesie wytwórczym, roz­
począłem pracę od dokładnego zazna­
jomienia się ze swoimi robotnikami, j zdjęcia najlepszych z nas ozdabiały 
Umożliwiło mi to rozstawieni# ludzi! specjalną tablicę fabryczną. Nadszedł 
według Ich zdolności i zamiłowań, oo | wreszcie upragniony moment, w kió- 
•tworzyło korzystniejsze przesłanki | rym przekroczyliśmy plan. W cechu 
psychologiczne w pracy naszego ce- ' zapanowała niebywała radość, która 
chu. Następną moją czynnością było ni# przytłumiła bynajmniej naszej k i

Przed ogólnopolskim zjazdem
Zwiqzku W alki M łodych

W sali konferencyjnej Związku Wal 
ki Młodych przy ul. Dworkowej 3 w 
Warszawie odbyła się w dniu wczo­
rajszym konferencja prasowa zwoła­
na przez Zarząd Główny ZWM z oka. 
zji mającego się odbyć w dniach

S. P. 
WŁADYSŁAW

M IDLOCH
MAJOR WOJSK POLSKICH 

WIĘZIEŃ PAWIAKA 
odznaczony Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Grunwaldu 

i orderem za Warszawę. 
Zmarł nagle w Łodzi dnia 19 

listopada 1947 r. i tamże został 
pochowany, o czym zawiada­
miają PRZYJACIELE

8 — 3 grudnia br. pierwszego Ogólno­
polskiego Zjazdu Związku Walki 
Młodych.

Konferencję zagaił tow. Jerzy Mo­
rawski wiceprzewodniczący ZG-ZWM.

zwracał się natychmiast do mni# i do 
naczelnika cechu dla aprobaty. Zdol- 
niejst nowatorzy byli nagradzani pre­
miami, czerpanymi z funduszu na ten 
cel przeznaczonego.

W cechu okazało się kilku pomysło­
wych wynalazców, Ślusarz Zdaoow 
skonstruował cip. doskonałą maszynę 
do sztampowajnia cyfr na bębenku mi­
krometra, która zwiększyła kilkakrot­
nie tempo tej czynności. Inny robotnik, 
szlifierz Toczytkin, wynalazł nowy 
sposób szlifowania części mikrometra, 
skracając przeszło dwukrotni* proces 
obróbki detali. Przestawiliśmy ponad-

Trzy wyjaśnienia

OCZYWISTE joat jednak, t i  to ni# wy
stąpienie gen. Guisan powstrzy- 1 terenie całego kra ju  do pracy, < 

mało Hitlera przed agresją na Szwaj- ! te j  liczby jedynie 19 osób m usiało  
carlę. Z tego, co słyszałem, wymienię j zm ienić m iejsce zam ieszkania  wo-

N A JB A R D Z IE J R E A K C Y JN A  
P R A SA  N A  SW IE C IB

M IN IS T E R  b ry ty jsk i A neurin  Be  
va n  nazw ał prasę b ry ty jsk a  naj 

bardziej reakcy jną  prasą św iata. 
P rzem aw iając na ja k im ś w iecu m ini 
ster B evan  powiedział: „Znaczna
część prasy  b ry ty jsk ie ) stara  się 
rzucać pod nogi rządu ja k  najw ięk­
sze kłody, k tó re  by opóźniały re fo r­
m y  społeczne  4 w strzy m a ły  dzieło  
nacjonalizacji przem ysłu . Prasa w  
alarm ujących artyku łach  w yo lbrzy­
m ia istn iejące trudności, aby spo­
wodować po lityczny kryzys , zanim  
rząd zrealizuje sw ó j program  spo­
łeczny  ł ekonom iczny. Prasa prow in  
cjonalna je st jeszcze bardziej rea k­
cy jna  niż prasa centralna. Od sa­
m ego pow stania rządu socjalistycz­
nego robi ona w szystko , aby u tru ­
dniać m u  pracę".

JPRZYM U S“ PRAC Y  
W  W . B R Y T A N II

I wiedział korespondentow i „Daily 
Telegraph", że w ydaw cy Erwyklo- 

| pedii zw racają  się często do ró­
żnych fachow ców  z  prośbą o opra­
cowanie a r ty ku łu  ze sw ej dziedzi­
ny. A r ty k u ł o P alestynie m usia ł się  
jednak zakraść do Encyklopedii 
chyba przez ja ką ś dziw ną p o m ył­
kę".

^N IE Z N A N Y  P R E M IE R"

N IE Z N A N Y  prem ier — oto m ia­
no, ja k im  określa  prasa b ry ty j­

ska  nowego prem iera  francuskiego, 
k tó ry  zdąży ł się ju ż  w sław ić usta­
wą a n ty  stra jkow ą .

Jest fa k te m  dość paradoksalnym ,
że w  przełom ow ym  m om encie pre­
m ierem  zosta je R obert Bchurrum, 
na jm nie j znany  szarem u oslowieko- 
w i i na jm n ie j chyba  popularny ze  
w szystk ich  m in istrów , jacy zasia­
dali w  rządzie od chw ili w yzw o lą  
nia. Francuzi zna ją  w prąw dzie ka­
ry ka tu ry  nowego prem iera, k tóre .

P R Z E M A W IA JĄ C  w  obronie wpro go sy lw e tka , a zw łaszcza łysa, nie- 
w odzonej niedaw no ustaw y o I kszta łtna , pom arszczona głowa, o- 

kontro li pracy sekre tarz parlam en -j zdobiona olbrzym ich rozm iarów  no.
ta m y  M inisterstw a Pracy N ess  
E dw ards podał następujące cy fry :  
„w ciągu osta tn iego m iesiąca ty lko  
91 osób skierow anych zostało na

a z

trzy najważniejsze powody, które 
skłonić miały niemieckie dowództwo 
wojskowe do powstrzymania się od 
przekroczenia granicy szwajcarskiej.

Po pierwsze, twierdzą Szwajcarzy, 
potrafiliśmy zmobilizować około 800- 
tysięczną armię, co dla kraju Uczą­
cego ni# wiele więcej ponad 4 milio­
ny ludności, rzeczywiście jest bardzo 
dużo. Oznacza to, że Hitler musiałby 
przeznaczyć mniej więcej tyleż woj­
ska na zdobycie Szwajcarii, odcląga-

bec przeniesienia ich do pracy w  
innych  m iastach. Jak widać — m ó­
w ił m r. Edw ards  — w szystko  co 
się m ów i o now ym  niew olnictw ie  — 
je s t w yssaną  z palca bzdurą. Jeżeli 
nie pow iększym y naszej siły  robo­
czej grozić nam  m oże u tra ta  sam o­
dzielności 4 wolności. N asza stopa  
życiow a za leży od naszych m ożliw o

a cm , je s t ulubionym  ob jektem  k a ­
ryka turzystów , ty m  n iem niej nie 
w iele w iedzą o jego życiu. Pow­
szechnie wiadomo, że od czerwca  
1946 roku  był m in is trem  finansów  
s prow adził po litykę  budżetową po 
linii ja k  na jw iększych  ograniczeń  ( 
oszczędności. Przeciętny Francuz 
wie ponadto z  kom unika tów  w  ga­
zetach, że Schum an pochodzi z  Lo­
taryngii 4 był posłem  z m iasta  
M etz od roku  1919.

A  oto k ilka  raczej nieznanych  
fa k tó w : Ja k  w szyscy na ogól Lota- 
ryngczycy odznacza się w y ją tko w ą  
oszczędnością, graniczącą ze skner-

ści produkow ania w łaściw ych towa- stw em . Urodził się w  L uksem burgu  
rów  w e w łaściw ych ilościach". ( w  rodzinie zam ożnych kupców  i po- 

Pierwsza rejestracja  pracowni- < siada ta m  do dziś dnia nierucho- 
( ków  za trudnionych w  niedość w a -. mość. Jest z w ykszta łcen ia  prawni-

,dYWllJi  1 ta;  \ **ych dla gospodarki angielsk iej k iem . Pierwsze stanow isko m iniste- swobodę mchów j  zaoszczędziło zbyt- nych frontów. Ze względu na ^rzyst- j galęziach przem ysłu  rozpocznie się
niej stra ty  energii {

W ciągu ośmiu mi«#ięcy 1947 r. rr#- 
dukowaliśmy wydatki produkcyjne o 
160 ty». rubli. 4 skróciliśmy czas wy- 
konania jednego mikrometra o połowę. 
Dzisiaj wytwarzamy już sześć razy 
więcej instrumentów niż przed dwoma 
laty, nł« zwiększywszy prawi* iJości 
pracujących. Wydajność pracy wzra­
sta z dnia na dzień, każdy robotnik 
wykonywa przeciętni# 1K normy pla­
nowej. Wpływa to oczywiści# na

tychczasowe prace 1 osiągnięcia 
Związku, wskazał na najważniejsze 
stojące przed nim zadania i udzielił 
wyczerpujących informacji dotyczą­
cych problematyki Zjazdu mającego 
się odbyć za kilka dni.

W Zjeździe weźmie udział ponad 
1300 delegatów, poza tym spodziewa­
ny jest przyjazd delegacji młodzieży 
radzieckiej, jugosłowiańskiej, bułgar­
skiej, czechosłowackiej, rumuńskiej, 
węgierskiej, francuskiej, młodzieży 
wałczącego * reakcją greckiego 
.Eponu", młodzieży republikańskiej 
Hiszpanii. Anglii i wreszcie delegacji 
Sw atow ej Federacji Młodzieży Demo­
kratyczne Ł

W zagajeniu swoim omówił on do- j  “ rt>bk6w'
kGza.ją « ię  progresyw ni*, w  m i a r ę  prze-
kraczania norm Robotnicy moj zara­
biają obecnie dwa razy więcej niż 
przed rokiem, nie licząc premi; { spe­
cjalnego wynagrodzenia autorskiego za 
racjonalizatorskie pomysły.

Sukces naszego cechu zainteresował 
nie tylko robotników naszej fabryki, 
zgłaszają się często do mnie praco­
wnicy innych moskiewskich zakładów, 
otrzymuję nawet listy z różnych za­
kątków kraju. Cie6zy mnie niezmier­
nie. że mogłem przysłużyć się swoim 
doświadczeniem dziełu odbudowy mo­
jej ojczyzny, dźwigającej się szybko 
ze zniszczenia wojennego.

E. MARTYNOW
(tłumaczeni* k racviskW o)

n# warunki obronna Szwajcarii (gó- 
ryl), walka mogłaby się przeciągnąć

Plater zremisował 
z championem ZSRR
w Moskwie

Moskwa. Zarządzony po III-ej run­
dzie turnieju #zachoweg0 dzień do­
grywek nie przyniósł wyjaśnienia sy­

to styczniu. 

A N T Y B R Y T Y J S K I A R T Y K U Ł  W

W

rialne objął w  roku 19Ą0, jako  pod­
sekre ta rz s tanu  do spraw  ew aku­
acji. A resztow any w e w rześnią  
19JfO roku  przez Gestapo i wywie- 

^SN C Y K L O P A E D IA B R IT A N N IC A ‘ j ziony do N iem iec ucieka i pracuję 
D ODATKU do ,& ncyklopa - 1 w  R uchu Oporu w e Francji, 
edia Britannica" na rok  194f j  R obert Schum an (nie m ylić  c  

ukaza ł się a r ty k u ł o na jn o w szych ; M aurycym  Schum anem , leaderem
w ypadkach w  P alestynie  4 o ogól- p a rtii r ep u b lika ń sko  - lu d o w e j;  __
nej sy tuacji w  ty m  państw ie. „Bry- ] dw aj Sclium ani są  ty lko  kolegam i 
ty jsk ie  s iły  zbrojne zam ien iły  P a - , party jnym i, nie łączy ich jednak  

.  lestynę  to państw o policyjne. B ez  j pokrew ieństw o rodzinne) m a  61 
tuacjl ,gdyi większość partii zosta- Przerwy odbyw ają  się obław y woj- ! lat, je s t s ta rym  kaw alerem , m ięsa  
ła ponownie przerwana. Bardzo ważna skow e’ g w aM  się P odstaw ow e pra- ka ł cało życie w  pokojach subloka. 
dla nas partia Keres -  Plater mimo wa obyw atelskie, n iektórzy  żołnie- j torskich, a od 30 la t sto łu je się v» 
r,r7„w . ni mfliftrifltnai D„i u ’ rze za ch o w u ją  się z n iebyw ałym  restauracji poselskiej. Jego ulubią-
czyłeT się “  dnak dz^ki o k ru c ie ń s tw e m  wobec o b yica te li ży- n ym  konikiemPolaka zakoń^ o k ru c ie ń s tw e m  w obec o b yw a te li ży- n y m  konikiem  jest kolekcjonow a-

■ - , , rZ0W 1 d o w sk ich . W łasność  ży d o w sk a  u l e ' ; nie starych m anuskryp tów . Posiądąskiej obrouie Championa ZSRR remi-. , „ - 1 - - - •‘ ga  ko n fisk a c ie , a  ty s ią ce  sowo. W drugiei dogrywce Keres . ■ . . ,„ , ,  . V, . ,, i w ęd ru je  do obozówszybko wygrał z Cwietkowem. Nowo- ^

Żydów  
koncentracyj-

telnow, pomimo przewagi, musiał zgo-] K onserw atyw ny „Daily Tele-
dzić się 
87 pos. 
turnieju) 
skim.

Na czele

na remis z Bondarewskim w grapk “ rńsze z  oburzeniem  o tym  
(najdłuższa na razie p a rtia 1 artyku le , zastanaw iając się w  jaki 

Pachman wygrał z Sokol- j sposób do b ry ty jsk iego  wydawnic-
i tw a  w kraść się m ógł tak i antybry- 

znajdują się obecnie Ko- 1 ty jsk i passus. A r ty k u ł podpisany 
tow (wygrał w dogrywkach ze Smy- został inicjałam i „/. Gn“, a auto- 
słowem i Gligoriczem) i Pachman po rem  jego je s t jakoby Israel Gold- 
2 (1), przed Keresem i Nowotelno- stein, znany  działacz sy jon istyęsny.i 
wem po l i i  (1). Botwinik i Plater ma- N a indagacje w  te j sprawie, je d e n j 
la d o  >4 (2), z  redaktorów  E ncyklopedii odpo-

ko lekcję m ilionow ej wartości.
T en oto oryginał ma być „trzo­

d ą  siłą", k tóra  m a „zbaw ić" Frait- 
cję.

Ogłoszenia
C d o  ca łej p rasy  Ź 

Al. Jeroznll nskłr Ks

» I m p a t «
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Wykonany
plan
produkcji

u r z ą d z e n ia  s a n i t a r n e

Największa w Polsce fabryka urzą­
dzeń sanitarnych i odlewów żeliw ­
nych .Herzfeld i Victorius'' w  Gru­
dziądzu wykonała na dzień 1 listo­
pada swój roczny plan produkcyjny 
w 106 proc. Plan na rok 1947 przewi­
dywał wykonanie 6.053 ton artyku­
łów wyprodukowano zaś 6.387 ton.

TKANINY JEDWABNE 
Przemysł jedwabniczo .  galanteryj­

ny przekroczył w dniu 1 listopada 
całoroczny państwowy plan produk. 
cyjny. W dziedzinie tkanin jedwab­
nych przewidywał plan wyproduko­
wanie 16 miln. metrów bież., tymcza­
sem już w dniu 1 listopada wypro­
dukowano tych tkanin 16 miln. 896 
tys., wykonując całoroczne zadanie 
w 105,5 proc.

Niezależnie od tego wyprodukowa 
no 1 milion metrów tkanin bawełnia­
nych, nie objętych w  ogóle planem.

OBUWIE
W dniu 20 listopada br. Państwo­

wy Przemysł Obuwiany wykonał 
ilościow y roczny plan produkcji w  
101,3 proc. Produkcja tegoroczna 
Państw. Przem. Obuwianego osiągnę­
ła 5.672.000 par obuwia (plan roczny 
przewidywał wykonanie 5.600 000 par.)
Wł ciągu roku 1946 fabryki obuwia w 
Polsce wyprodukowały 5.032.600 par 
obuwia.

BLACHA CIENKA
Huta „Katarzyna" w  Sosnowcu, 

pierwsza przekroczyła roczny plan 
produkcyjny, osiągając w  produkcji 
blachy cienkiej 112,9 proc. planu rocz 
nego na rok 1947, w  łopatach zaś 
144,4 proc.

KONFEKCJA GUMOWA
Państwowa Fabryka Konfekcji Gu­

mowej w Trzebini wykonała do dnia 
20 listopada 1947 r. roczny plan pro­
dukcyjny w  101,2 proc.

Fabryka wyprodukowała w  bież

„ R O B O T N I K "
WieKku kcumpansa (IM)
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Stopy i plecy w cukrowniach
P o p u la r y z a c j a  w e l z y  
o u feezp ie  z e m a c h

YFUZORY, defekałory 1 rury... 
łasa, cukier i bezduszne w

Tym razem o ludziach
m e-1

wytło* I
kl, z których wyssano słodycz... na-1 
prawdę to mniej ważne. Zresztą we j 
wszystkich cukrowniach które widzia-j 
łam, wygląda to prawie tak samo. i sZyny, 
Różnią się tylko cyferki na czarnych ’ 
tablicach, obrazujących stan produk­
cji, inne są rozmiary hal i mniej lub 
więcej nowoczesne maszyny.

Gdy wracałam po „słodkiej'

K r y s t y n a  B ą b r n w s B t a

Zakład U bezp ieczeń  Społecznych 
przystępuje do pgblikacj: szeiegu
prac, omawiających poszczególne ro­
dzaje ubezpieczeń Wydania tego ro­
dzaju prac domagają się nie tylko fa­
chowcy, ale i dz ia łacze  związkowi, 
którzy na kursie dla przedstawicieli 

starczyło. Wystarczyło żeby zrozu- rad zakładowych zakończonym w ub. 
mieć skąd biorą się w setkach poi- miesiącu, dali wyraz potrzebie popu- 
skich fabryk właśnie tacy, a nie inni i laryzacji wiedzy z dziedziny ubezpte- 
ludzie. Zrozumiałam oo tych  ludz1 ! czeń społecznych w sferach pracow-

W ywieźli cukier, potrzebny
na zapłatę plantatorom. Odległym o
parę kilometrów od cukrowni trak-
tem ciągnęło wojsko. Wojna nie by-

i ła jeszcze skończona. Gdzieś tam pou
rzeH.,. w  , , - W*6" Berlinem w yły  „Katiusze", gdzieś do
caędze do Warszawy dyfuzory i de- ataku „ ed, iohnierz.. A za wojsk!em,
fekatory, rury, melasa i cukier zlały czołgami i działami jechali na ro. 
m i s ę  w  pamięci w jeon ąca łość. Na werach robotnicy michałowskiej cu­
ch tle tylko jasno i wyraźnie odcina- krowni. w )aśn le orzeszko, Bukow-

Oóln K y r  r b° lmkÓW p0SZC7G'i ski, Płoch. Kowalski, Grot... Jechali gólnych cukrowni. Robotmków z k tó -i„ _  _  - _ . . ,  , .
rych każdy był inny. P° 6W0]S maszYnT  to takle

Stopy i plecy...
IIOCIAŻ z początku... tak z po­
czątku widziałam tylko s t o p y  i 

plecy. Setki bosych, rus*jjących się 
po betonowych podłogach stóp 1 ob­
nażonych w piekielnym upale pleców.
W szystkie stopy były podobne do

Błaszczak i Antoni Pachnowski, obaj j 
członkowie partii właśnie od 1906.

— W ie pani, t0 było tak...

Tak wiem. Pięćdziesiąt kopiejek 
dziennie za dwanaście godzin pracy. 
Ośmioletnie dzifed wożące taczkam i! 
wytłoki dla krów. Piętnastoletni „do­
rośli" robotnicy. Melasa, którą się 
kradło z głodu. Mieszkania zajmowa. j 
ne przez kilka robotniczych rodzin 
Barłogi ze słomy. Mężczyźni o przy

wychowywało.

i i i a n t  y u  y . r i ń c u i c ń  LU t a j v i c  j  u*  y 4.111 q  j J i Z y *  j

proste, że cukrownia musiała ruszyć, garbionych plecach ( przedwcześnie)
Wiedzieli, że maszyny są w Mątwach 
ped Poznaniem i Józefowie. W yże­
brali gdzieś platformy i samochody 
i maszyny zwieźli. Pożyczyli z Józe­
fowa cukru dla plantatorów, wybrali 
dyrektorem buchaltera W ładysława 

‘ Kozakiewicza, który od 21 lat w Ml-

postarzałe kobiety. Dzieci których 
rodziło się zawsze za dużo. Rachitycz . 
ne dzieci o pałąkowato w ygiętych no-j 
gach i dużych brzuchach... Życie?... 
Nie. Beznadziejnie smutna w egeta­
cja.

I wtedy, gdy zdawało się, że nic
już nie zmieni podziału świata na wy- - - -  . cha?ov/; e P ucow ał 1 czekali na kam- FWIZlaJU swlata fla

siebie. Odciski, zgrubienia, deforma-j Pa™*?- W 1945 roku cukrownia ruszy, zyskujących i wyzyskiwanych w tedy' 
cje... Stopy, które kiedyś w dziecin- j ia; Ruszyła i pracuje, mimo iż jest (właśnie przyszedł socjalizm. ’

Pierwszy wygrany strajk

J    J  f  m c u j a  W  U C - l C k A J l  ------  -------

stwie dreptały po zimowej grudzie do j właściwie ruderą o przestarzałych |
1 maszynach i mimo że Centralny Z a -! lerwszY wygrany strajk w Ostro-
rząd Przemysłu Cukrowniczego trak- V̂ac '̂ Podwyżka płac. D ziesięć godzin

szkół w zadużych „tatulowych" kap­
ciach. Stopy więzione w  ciężkich  
Juchtach, i tak często stykające 6ię z 
lodowatą wodą jesiennych kałuż, któ 
ra wlewała się przez przeciekającą 
podeszwę.

Plecy były też podobne. Śniade czy 
anemicznie białe, starczo pochylone, 
czy pełne atletycznej siły, były jed­
nak podobne. N a wszystkich jedna­
kowo perliły się małe przezroczyste 
kropelki potu.

Były tam jeszcze drelichy i podni­
szczone, codzienne ubrania do pracy. 
N ie w szyscy przecież w  cukrowniach 
muszą się  rozbierać, nie w szyscy bez-

■r

niczych.
W najbliższych tygodniach ukaże 

się praca Dr. St. Stawowczyica Obo­
wiązek ubezpieczenia i składki w U* 
bezpieczeniu społecznym" oraz Mgr 
St. Tymińskiego „Świadczenia z ubez­
pieczeń od wypadków i chorób zawo­
dowych". Następnie przewidywane 
jest wydanie „Zbioru przepisów pi*w  
nych o ubezpieczeniu społecznym" ę* 
raz opracowań z dziedziny ubezpie­
czeń emerytalnych i chorobowych. '

roku 68.827 kompletów ubrań szyb o-! pośrednio stykają się  z upałem, z 
wych, 43.487 sztuk płaszczy gumo- ( chaosu stóp, pleców i . ubrań po paru 
wych, 3.885 kompletów roboczej spe- rozmowach w yłonił 6ię człowiek, 
cjalnej odzieży nieprzemakalnej, \
39.267 kompletów odzieży roboczej i Jak to było
mundurów oraz 53.108 sztuk bieliz-1 m  , .

i I UyC ich znam. W małym biurowym 
SPRZĘT GÓRNICZY i pokoiku opowiadają mi Jak to

Zjednoczenie Fabryk Maszyn fjb y ło . Bez najmniejszego patosu, tak 
Sprzętu Górniczego P. W. w Święto- j jakby nawet nie zdawali sobie spra- 
chlowicach, produkujące maszyny, j wy, że zrobili wielką rzecz, jakby to 
sprzęt 'rządzenia górnicze dla ko-i było najzupełniej naturalne, opowia-
P a, wykonało 19.261 ton p io- dają mi o uruchomieniu cukrowni

tuje ją z jakichś niewiadomych 
i tajemniczych przyczyn po macosze­
mu.

Podczas jazdy * Michałowa do 
Ostrów zastanawiałam się czemu 
w łaściwie przypisać należy postępek 
michałowskich robotników. Skąd u 
ludzi, walczących przez całe życie * 
nędzą, takie umiłowanie zakładu pra­
cy, tak doskonale rozwinięty zmysł 
organizacyjny i poczucie obowiązku. 
Skąd?... Bardzo szybko rozwiązałam  
ten problem .

dukcji, przekraczając plan państwo­
w y na rok 1947 o 182 tony .

WĘGIEL W  N. RUDZIE

Michałów. Już ich znam... Płoch, 
Orzeszko, Kowalski, Bukowski, Grot. 
Dwa] ślusarze, zmianowy, szofer, go-

| łow ię nic oprócz pustych hal i wybl- 
I tych szyb. Uciekając wywieźli ma-

WIEŚCI Z

Górnicy kopalni „Nowa Ruda", na- > sP°^arz- W łaśnie oni, bez inżynierów, 
leżącej do Dolnośląskiego Zjednoczę-! oni saml-
nia Przemysłu W ęglowego n adesła li!. N iem cY nie pozostawili w  Micha- 
do Centralnego Zjednoczenia P. W. 
meldunek o wykonaniu planu za 1947 .i 
rok, uzyskując normę 74.250 ton.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
W drugiej dekadzie listopada naj­

lepsze wyniki w przemyśle bawełnia­
nym osiągnęły P.Z.P.B. Nr. 3 (d.Ge- 
yer), które w ykonały plan przędzalni 
średniej w 103,3 proc., w przędzalni 
odpadkowej w  135.7 proc., a w tkalni 
w 105,4 proc. Następne miejsca zaję­
ły  P Z P B. w Ozorkowie (przędzalnie 
107,9 proc. i 129,5 proc., a tkalnia 
103 2 proc. plana), P. Z. P. B. Nr. 16 
(103,6 proc.), i P.Z.P.B, w  Andrycho­
w ie (przędzalnia 110 proc., a tkalnia 
103 proc.).

Ręce i legitymacja

rJ  ACHODZĄCE słońce oblewało ró­
żowym światłem skromne meble 

biurowego pokoiku w cukrowni Ostro.
wy. Zachodzą­
ce słońce pada­
ło na maleńką 
legitymację par 
tyjną o nad- 
dartych rogach 
— legitym ację 
z 1906 roku — 
i na silne, zni­
szczone tysią. 
cem zadraśnięć 
ręce Jej w łaści­
ciela. Słucha­

łam tego co mi opowiadali dwaj sta­
rzy robotnicy * Ostrów, Stanisław

T ow  S T A N IS Ł A W  
BŁA SZCZA K

ZAKOŃCZENIE KURSU  
WIZYTATORÓW SZKÓŁ 

ZAWODOWYCH
W W arszawie odbyło się zakoń­

czenie zorganizowanego przez M ini­
sterstw o Oświaty, 2-tygodniowego

pracy. Zamiast dzieci, do transportu 
w ytłoków  konie. Dzieci interesują 
się tym o czym rozprawiają rodzi­
ce. Strajk szkolny w  trzyoddziałowej 
szkole przy cukrowni. Portret cara 
wyrzucony przez okno.

Z tych dzieci właśnie wyrośli Plo- 
chowie, Orzeszkowie, Grotowie...

Pochody, manifestacje strajki... na­
dzieja 1 walka. 
Walka z niespra­
wiedliwością na 
śmierć ł życie. 
Rewizje, areezto 
wania, zsyłki. Do 
małej cukrowni­
czej osady co. 
dziennie prawie 
zaglądają żandar

_  mi. A później
T ow . A N T O N I w  „  J
p a c h n o w sk i pierwsze egzem-

, plarze „Robotni­
ka . Kolportuje Je towarzysz Pach­
nowski. Tow. Błaszczak wstępuje do 
Organizacji Bojowej PPS.

Powoli gaśnie różowe słońce.
—■ „To w łaściwie byłoby w szyst­

ko — mówi Błaszczak.

Tow. Fladziński (pierwszy ze 
sztandarem) brał czynny udział 
za czasów sanacji w  manifes­

tacjach przeciwko Berezie.

Foerster b^zie sądzony 
w tej samej saii 
w której lżył Polaków

W najbliższych dniach zosta­
nie zakończony remont Państw 
Teatru Gdańskiego {dawna 
Sporthalle), w  którym odbędzie 
się proces b. ganleitera Gdań­
ska, Foerstera. W tej samej se­
ll, w której teraz będzie są­
dzony — wygłaszał niegdyś 
Foerster przemówienia polako­
żercze.

f&iutdriiw
Rozpocząć walkę z pijakami

Czytając „Robotnika" spotkałem ar- zwłaszcza małoletni, maja wódkę oraz 
tyku! o przywrócenie ustawy przeciw* karać rodziców duż, grzywna L, e ta  
alkoholowej. Bardzo się ucieszyłem, że i opiekę;
Towarzystwo „Trzeźwość" zaczęło sięj 2) wydać specjalny kodeks kam , na 
interesować pijaństwem, które się tak 1 to przestępstwo i karać mesztem i 
strasznie rozpanoszyło nie tylko u do- grzywną, do 5.000 zł i 2 tvsrod are- 
rosłych, ale i u 15, nawet 12-letnich! sztu;

To nie wszystko...
P  ZY wszystko?

zapomnieliście
Nie, towarzyszu, 
Jeszcze o czymś, 

o czym dowiedziałam się od dyrek­
tora. Co jest logicznym i konsekwen­
tnym zakończeniem waszego opowia­
dania, niezbędną kropką nad 1.

Zapomnieliście mi powiedzieć, że 
po ostatniej wojnie N iem cy uchodząc 
zostawili 56 tysięcy worków cu- 
fcru w  magazynie. I że cały ten cu-

chlopców. 
Proponuję: 
1) milicja powinna zatrzymywać i

3) po odbyciu kary dać możność 
pracy i zarobkowania, gdy sig jednak 
powtórzy to samo, zwolnić zupełnie 1.,  , , , , .  w tcuiu, iwoinic zupernte

prowadzić kartoteki zatrzymanych pi- wystawić zwolnienie jako pijak zawo 
jaków i prowadzić dochodzenie skąd, dowy. J. Sławiński, Radom

Czym mamy upalać mieszkania?

O g r a n i c z e n i  p rąd u
nych.

DOM TOWAROWY
W BYDGOSZCZY

pociągn ęły  ta  sobą  zac iem n ien ie ’ w  trakcife odbudowy znajduje się 
w y s ta w  slclepm cych. D la teg o  te ż  le- \ budynek dla domu towarowego  
p ie j w y b ra ć  się  do k o le k tu ry  po! „Społem*1 w  Bydgoszczy. 
lo s  za  dnia, ja k  ró w n ież lep ie j n ie 1 Odbudowę rozpoczęto w  czerwcu

Centralnego Kursu dla w izytatorów ) portery, a 2 dalsze będą gotow e w  
szkół zawodowych. najbliższych dniach.

Kurs m iał na celu  pogłębienie w ia Z chw ilą nadejścia transportów  
domośei z  dziedziny zawodowej i ide w ęgla, port w  Darłowie odciąży  
ologicznej pracowników pedagogicz- Szczecin od m niejszych statków  w ę-

DARŁOWO — NOWY PORT  
WĘGLOWY

W porcie Darłowo zakończono! kler z
—  I M  P  Z e k a f n V  n ° W e i f l d m i n i *stracji. N ie zgmęło ani jedno deko, 

bo stworzyliście własną robotniczą 
milicję, która pilnowała skarbu.

A później w  Dobrzelinie W ładysław  
Fladziński i W ładysław Janczewski.

przygotowania do przeładunku w ę­
gla. Na wybrzeżach oczekują już na 
przeładunek 4 w yrem ontow ane trans

o d w lek a ć  togo do o sta tn ieg o  dnia, w  
k tó r y m  za w sze  je s t  tłoczn o  w  ko­
lek tu rach . |

C iągn ien ie IV  k la sy  b ie ż ą c e j) 
S l-sze j L o terii ro zpoczyn a  s ię  i-g o  
grudn ia , do w y lo sow an ia  za ś  pozo­
s ta ło  je szc ze  20.000 w yg ra n ych  na 
łączną  k w o tę  ok. 70 m ilion ów  zło ­
tych .

glowych.
Jednocześnie prowadzi się prace 

nad w ykończeniem  lin ii w ysokiego  
napięcia ze Sławna, aby zabezpie- 
czyć port przed w szelkim i niespo­
dziankami w  dostawie prądu. Ostat­
ni odcinek z  górą 20-kiIometrowej

W ładysław  
Historia podobna. Opowiadana tylko 
innymi słowami.

„Bez cara krwawego — mówi 
Fladziński — to zginęli mol towarry-) 
sze, Antczak, Porosiński 1 Mers. W

Pokaźne rzesze robotników I pra­
cowników umysłowych, pracujących w 
Warszawie, a mieszkających w podwa 
szawskich osiedlach ostatnio stały się 
ofiarą zarządzeń oszczędnościowych 
dotyczących zużycia światła elektrycz­
nego. W Stolicy obowiązujące normy 
wynoszą dla jednej izby 20 kWh, dla 
następ. 12 kWh, natomiast Elektrow­
nia Okręgu Warszawskiego zasilająca 
osiedla podwarszawskie atosuje bez 
żadnych rozróżnień normy: dla 1 izby 
15, dla 2 izb — 21, dla 3 izb — 27 i dla 
4 i więcej — 33 kWh miesięcznie. Róż­
nice norm dla Warszawy i osiedli pod­
warszawskich są dosyć znaczne, bo 
stanowiące dla 1 izby 5, dla dwóch — 
11, dla 3 — 17 kWh itd., przy czym 
należy pamiętać, te każde odchylenie 
od normy kosztuje za kWh — 13 zł. 
i grozi w razie powtarzania się zam­
knięciem dostawy światła.

Stosowanie zmniejszonych norm jaat 
tym więcej krzywdzące, t e  my j e s t e ś ­
my pozbawieni gazu.

Jeżeli Elektrownie wprowadzają o- 
graniczenia w korzystaniu ze światła 
elektrycznego, to zdawałoby się, te 
powinny one wejść w żyd* łącznie 
z innymi zarządzeniami regulującymi 
dostawę chociażby węgla przez Apro­
wizację m. Warszawy, która obiecuje 
tę sprawę załatwić od 1 stycznia 1948 
r. W jaki więc sposób mają pracow­
nicy przetrzymać okres od 15 paź­
dziernika do końca bieżącego roku? 
Czy mają opalać mieszkania obietnica­
mi Zarządu Miejskiego wydawania m  
razie po 100 kg. węgla na miesiąc dla 
osoby pracującej, a więc praktycznie 
dla rodziny składającej się często z 4—
5 osób.

Stefan Pawlikowski, Boernerowo

Zapomniane Zaręby Kościelne
— , - i-uro«iniwci 1 Mer*. W /  . Y J w o raaio-
Łowiczu Jeich za napad na rządową i *0D!zacji i elektryfikacji wsi polskiej. 
ka«e rn?Atrv»i*i4 w  —  r_i _a_Ł_ . 'Pow stało tyle nowych

----------------  ̂  * dm truwej
br., term in ukończenia przewiduje j lin ii w ysokiego napięcia będzie ukoń  
się 13. 4. 1948 r. łącznie z instalacją i czony w  najbliższych tygodniach, 
centralnego ogrzewania. Budynek! LICEUM WARMIŃSKO -
będzie posiadał 5 kondygnacji. Na 
parterze zostaną umieszczone sk le­
py  detaliczne, przew ażnie konfekcyj 
ne, na górze hurtow nie tekstylne. 
Suma globalna przebudowy wynosi 
ok. 20.000.000 zł.

Zakończenie Miesiąca 
Propagandy „Robotnika"

i '-M

T ow . r.ed. A rsk i w ręcza  n agrodę m in. R aban ow sk iego  — n a r ty  
^  to w . D zw o k o w sk iem u  z e  Z ryw u  (W łoc ław ek )

i bu ty

MAZURSKIE 
K om itet Ekonomiczny Rady M inl- 

| strów  przyjął projekt dekretu o u - 
tworzenlu Liceum W armińsko-M a­
zurskiego im. T. Czackiego. Pow sta­
jące Liceum  jest pom yślane jako ol­
brzym i zespół szkolno - naukow y, 
m ający kontynuow ać tradycje takie­
go sam ego liceum  w  Krzemieńcu.

Główną siedzibą liceum  Jest Szczyt 
no. Organizowane tutaj są szkoły o- 
gólnokształcąc* i  zaw odowe z dzie­
dziny rolnictwa, leśnictw a 1 rybo­
łów stwa.

Na potrzeby liceum  przyznano 11 
tys. ha m ajątków  rolnych w  pow ie­
cie szczytnowskim , kętrzyńskim  i 
mrągowskim , 26 tys. ha lasów  i 12 
tysł ha jezior. W organizacji ? a j -  
duje się obecnie olbrzymia p sieka, 
obliczona na 5 tys. uli.

SZTORM NA BAŁTYKU  
Statek norw eski „Illi I“, podąża­

jący z  portu Bergen do U stki po w ę  
giel, natrafił w  czasie drogi na silny  
sztorm, który w yrzucił go na brzeg 
koło Darłowa. Załogę uratowano.

W tym  samym czasie fa le w yrzu­
ciły  na brzeg koło Darłowa kuter ry  
backi „Kołobrzeg". Załogę również 
udało się uratować.

POŁ MILIONA TON 
NAWOZOW SZTUCZNYCH  

Ilość nawozów sztucznych, p r e l im i­
nowanych na sezon wiosenny 1948, 
z dostaw krajowych i zagranicznych, 
wynosi 438.538 ton, z czego 261.060 
ton zostanie rozprowadzonych wśród 

rolników przez 6ieć spółdzielczą 
terenie.

kasę rozstrzelali. W mojej piątce by-j 
li. A ja to żem różne rzeczy robił. 
Trudno spamiętać. Pamiętam tylko 
jakeśmy czterech żandarmów w  Ży­
chlinie sprzątlf. „Robotnika" żem rot. 
woził p0 okolicznych miasteczkach i 
wsiach. I Daszyńskiego znałem — do­
daje.

A J  Jeszcze Jedno... figlarne bły­
ski ukazują się w  oczach starego — 
jakem był jeszcze taki nieduży chło­
pak, to mi kazali przechować amuni­
cję. Należałem już wtedy do Partii 
Schowałem tę amunicję za piec. Piec 
był nieszczelny. Matka nie wiedząc 
o niczym rozpaliła ogień i... cała ścia 
na razem z piecem wyleciała w  powie 
trze. Dobrze, że żandarmów wtedy 
na w iosce nie było".

Tyle się czyta w gazetach o radio- Kościelnych głucho i pusto. Ta mała
mieścina jest zupełnie zapomniana.

„ _ kin objazdo­
wych, docierających do najodleglej­
szych miejscowości, powstało tyle czy­
telni i bibliotek, tylko w Zarębach

Czy nie mogłoby tam od czasu do 
czasu zawitać kino? Czy nie można- 
by było stworzyć jakiegoś ognisk* 
kulturalnego? Ryszard Rajchemb*

Ulgi dla inwalidów na PKP

,Policmajster zawiadomił...**
''p GWARZYSZ Janczewski pokazał 

mi tylko ten papier. Papier urzę­
dowy, najformalniejszy w świecie, 
stwierdzający iż...

„W aktach kancelarii Generał Gu­
bernatora W arszawskiego vol. Nr. 
108514 znajdują się następujące da­
ne. W ładysław Janczewski był aresz 
towany 9 kwietnia 1906 pod zarzutem 
należenia do Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Policmajster Warszawski 
pismem z dnia 25 kwietnia 1908 do 
Generał Gub. Warszawskiego zawia-

W związku z zapytaniami ob. Ko­
byłeckiego, Min. Komunikacji wyjaś­
nia:

W myśl obowiązujących przepisów 
taryfowych inwalidzi wojenni upraw­
nieni są na PKP do ulgi 33*/. na pod­
stawie legitymacji inwalidzkiej ustalo­
nego wzoru przy równoczesnym oka­
zaniu książki inwalidzkiej z fotografią.

Do wydawania legitymacji inwalidz­

kich uprawieni są: 1) Zarząd Olówny 
Związku Inwalidów Wojennych R. P., 
2) Zarząd Główny Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy R. P.

DOKP w Gdańsku, Krakowie i War­
szawie otrzymały polecenie wyda­
nia zarządzenia w sprawie ścisłego 
przestrzegania odnośnych przepisów 
taryfowych przez kasy biletowe.

M.O. o domu przy ul. Siennej 30
W związku z listem czytelników, któ 

ry ukazał się w Nr 313 „Robotnika" z 
16.XI.1947 r. p.t. „Dozorca bije loka­
torów". Wydział Ogólny Komendy 
Głównej MO przesłał nam następujące 
pismo:

W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia ustalono, że zarzuty sta-

Komisariatu M.O. oświadczenia pod­
pisanego przez 25 lokatorów, z które­
go wynikało, że ob. Jasnowski Woj­
ciech jest człowiekiem uczciwym i z 
z obowiązków swych jako dozorca do­
mu wywiązuje się należycie, ku zado­
woleniu większości lokatorów.

Zarzuty stawiane ob. Jasnowskiemu
wlane dozorcy domu przy ul. Siennej j przez pewną część lokatorów, oraz 

; Jasnovvsk|emu Wojciechowi nieprzychylne ich nastawienie mają swe
przez 10 lokatorów tego domu są bez­
podstawne i nie odpowiadają praw­
dzie.

Dozorca Jasnowski u większości lo ­
katorów domu przy ul. Siennej N r  30  
cieszy się uznaniem i dobrą opinią

domił że 16 osób, w  tym i Janczewski CZEg°  dowodetn b7ło złożenie do VII 
zostali przeprowadzeni z twierdzy *** — ----- 2 _ a _

źrodio w tym, że ob. Jasnowski jako 
dozorca domu przy ul. Siennej Nr 30 
stara się o utrzymanie porządku na 
terenie całej posesji i nie toleruje żad­
nych wykroczeń popełnianych przez 
niektórych lokatorów domu. .

brzeskiej do aresztu policyjnego w  
Warszawie. Generał Gub. rozporzą­
dzeniem z dnia 2 maja 1908 zezwolił 
na dalsze więzienie wspomnianych 
16 osób, aż do czasu ukończenia śledź 
twa w ich sprawie. Równocześnie ze­
zwolił na przeprowadzenie ich do Cy 
tadeli Warszawskiej... Następują pod 

w pisy I pieczęcie.

Zmarznięte ziemniaki na zimę?
W październiku r. b. sporządzono dynie na użycie dla trzody c*

listy d,a pracowników Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich Okręgu Ko­
szalin na zaopatrzenie w zie uniaki 
buraki, kapustę i inne warzywa na 
okres zimowy.

W lis*opadzie pracownicy otrzymali 
ziemniaki częściowo zmarznięte, czę-t ---------  — — e t y

Ten papier i rozmowy... to ml wy- ściowo zaś tak male, że nadają się je-,

To samo z kapustą.
Sądzę, że Dyrekcja P.N u K-, 

szalinie wyciągnie kon# > >. *
stosunku, czy to do admin ,;.a in ró *  
czy też do innych pracowników >.dyż 
wszyscy oczekujący na wai zyw-T zo­
staną się bez nich na zimę.

M. H.
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Przebudowa struktury gospodarczej
Kraj przemysłowy zamiast rolniczego

Polski
W RAMACH planu trzyletnie skutki co utrzym ywanie z fun- ko sprowadza się do konicczno-

go zostało wysunięte ha- duszów publicznych armii bez- ści zwiększenia produkcji przę­
sło zmiany struktury gospodar- robotnych. W jednym i drugim mysłu ciężkiego, przy maksy- 
czej Polski, przebudowy pań- wypadku poświęcana jest część *na,nym   ̂wykorzystaniu istnie- 
stwa rolników  na kraj przemy- dochodu społecznego, nie przy- j*!cycn już warsztatów. Stąd 
słowy. Zadanie to jest bardzo czyniająe się zupełnie do zw lę- wielkie znaczenie zainiejowanr-
trudne do urzeczywistnienia, jed kszenia produkcji. go w  szeregu działów produkcji
nak rozwiązanie go zadecyduje, To samo zagadnienie, chociaż wyścigu pracy, tu również leży
czy podniesiem y po pewnym w mniejszych rozmiarach, prze przyczyna w uruchamianiu, gdy
czasie naszą stopę życiow ą do jawia się również w  innych j tylko s^ po temu odpowiednie
poziom u innych państw euro- działach życia gospodarczego, j  warunki, pracy na 3 zmiany.
pejskich. Okres, jaki przeżywa- gdzie jest stopniowo likwido- . XT. „  . XT_ T _ . . . .
m y, dał nam jeszcze jedną szan- wane, w miarę postępującej "  * MIAJNA HANDLOWA
>ę dorównania sąsiadom ze normalizacji stosunków*. Tak i PRZYSPIESZY
w schodu i zachodu: niewyko- zwane przerosty w  administra-j PRZEBUDOWĘ
rzystanie jej mogłoby się okazać cji czy handlu, polegają właś- : p  r z y  przeprowadzaniu tak

nie na zatrudnianiu zbyt wie!- ■ V w ielkich zamierzeń jest
kiej' ilości pracowników w  ty c h : rzeczą pożądaną nawiązanie o-
działach. Jeśli np. mamy w : żywionej wym iany handlowej,
Polsce 350 tys. osób zatrudmo- j w  celu uzyskania surowców,
nych w handlu, z czego pewna nieposiadanych przez nas, lub

r  i ^ _____    ̂ część nie jest w pełni , zatrud- ' zpkupu gotowych maszyn i u-
de wszystkim  w  przesunięciu n io ” a > to  objaw szkodliwy j rządzeń fabrycznych, co znacz-
tatrudnionych z rolnictwa do społecznie. Gospodarka piano- n ję przyśpieszyłoby urzeęzy-
przemysłu. Przed wojną Pols- ma P rzynieść  rezulta-
ka przy 389 tys. km kwadr, po- JYj musi na ym .°f^in (| zia'- - - - -  - - lać stanowczo, jakkolwiek z

niezwykłą ostrożnością.

niebezpieczne.

NIEWYKORZYSTANE 
REZERWY ROBOCZE

r j  MIANA struktury gospo­
darczej przejawia się prze-

swojej struktury gospodarczej 
i modernizują aparat w ytw ór­
czy, zużyty przez intensywną  
eksploatację w  czasie wojny. 
Jedynym  bodaj gatunkiem to-

Odbudowa zniszczeń 
wojennych w Z.S.R.R.

Ze w szystk ich  -państw biorących  , ny  nie zagrożone wojną, p rzy czy n i  
udział w  osta tn iej wojnie św iato-! la się do jeszcze w iększego rozw oju  
w ej — Zw iązek Radziecki pon iósł, gospodarczego wschodnich obszar 
najw iększe s tra ty . N iem cy doszczę-1 rów  ZSRR. s
tnie niszczyli tereny, z  k tórych  ustę  i
powali pod na/porem A rm ii G zerw o ! W r. b. na najbardziej zn iszczo  
nej. Pozostatvaly ru iny  m iast, znisz i ńych obszarach zachodnich, jak  np. 
czone zakłady pn-zemyslowe, pogo-J«  W głębia  Donieckim odbudowane 
rzeliska spalonych w si i pola zaro- j kopalnie podjęły w ydobycie węgla, 
ale chwastam i. | żelaznej, manganu. Odbudowa

! no i uruchomiono najw iększą hy- 
Do odbudowy tych  zniszczeń na- droelektrow nię na Dnieprze, k tóra

ród radziecki przystąp ił od razu po 
usunięciu okupantów. Jak wiem y, 
w ykonyw any obecnie plan pięciole­
tni, przew iduje n ie ty lko  odbudowę 
w szystk ich  zniszczeń wojennych,

zasila  w  prąd elek tryczny przem ysł 
tego zagłębia, przem ysł Zaporoża  i 
innych pobliskich, gęsto  rozm iesz­
czonych w  te j części TJkrainy, o  
środków  przem ysłowych. Urucho* 
miona została najw iększa sta low ­
nia „Zaporożstal" kilka baterii ker 
ksow niczych, kilkanaście wielkich  
pieców hutniczych. Rozpoczęła, po 
całkow itej odbudowie, produkcję 
n ajw iększa fabryka  m aszyn  ro ln i­
czych w  Rostow ie nad Donem i 
uńelc innych fabryk  przem ysłow ych  
w  m iastach tego obszaru  — w  Dnia 
pi-op ie trom ku, C harkow ie i innych.

Odbudowuje się zniszczone m ia­
sta i osiedla. Jak podaje prasa ra ­
dziecka na zniszczonych obszarach  
wybudowano ju ż ponad 1.900 tya. 
nowych domów, do których  prze-

siadała około 19 miln. ha użyt­
ków rolnych i 23,2 m iliony lud­
ności w iejskiej, podczas gdy 
Niem cy (bez Austrii) 470 tys. 
km kw., w  tym  użytków rol­
nych około 19,5 miln. ha, lud­
ności w iejskiej zaś zaledwie o-

CZY MAMY DOŚĆ 
WARSZTATÓW PRACY?

ATRUDNIENIE  
sił roboczych

nadmiaru 
z jednych

wistnienie zamierzonych pla­
nów. W obecnych warunkach , _ _____
jest to jednak utrudnione ty m ,} tych towarów, 
że niemal wszystkie p aństw a1 im  zaoferować, 
przeprowadzają przebudowę'

koło 15 miln. Przy niemal r ó w -; ̂ działów gospodarki w innych  
nej powierzchni uprawnej da-1 może się odbyć oczywiście ty l-  
je to należytą skalę porównaw- ’ ko w tym wypadku, gdy posia- 
czą zagęszczenia ludności w iej- j damy odpowiednią ilość no- 
skiej w  Polsce. Dziś przy po- w ych warsztatów pracy. Rze- j 
wierzchni uprawnej, wynoszą- j czą niemniej ważną w  naszych  
cej około 14 miln, ha ludność! warunkach jest dysponow ane  
rolnicza jest szacowana na 12,5 j dostateczną ilością mieszkań, 
miliona osób, co w  dalszym 'd la  zwiększającej się ilości ro- 
ciągu stanowi cyfrę zbyt w ie l- ; botników. 
ką. ) Ponieważ zdajemy sobie spra

Szkodliwość przeludnienia ) w ę z tego, że brak nam w  tej
w si polega na tym, że niepo- i chwili rozbudowanego przemy- 
trzebna masa ludności, która słu i pomieszczeń w przelud- 
mogłaby znaleźć zajęcie w ,  nionych miastach, nie mówiąc
przemyśle, przyczynia się do j już o szeregu innych przeszkód, 
zachowania przestarzałych me-> zdawałoby się, że postulat 
tod gospodarki. Nadmiar ludz-1 przerzucenia do przemysłu nad 
kiej siły roboczej czyni niepo- j miaru ludności rolniczej, który 
trzebnym użycie maszyn, a ko - 1  w ysuwa się obecnie na czoło 
nieczność wyżywienia dużej j zagadnienia, jest sprawą nie do 
liczby ludzi z tej samej p o - . rozwiązania. Tak jednak nie 
wierzchni uprawnej nie pozwą-1 jest. Oczywiście, spraw tak 
la na podniesienie stopy życio- j w ielkiej wagi nie da się roz- 
wej reszty ludności rolniczej, j wiązać w ciągu jednego mie- 
tm iemożliwia zwiększenie na-! siąca czy roku. 
kładów pieniężnych na unowo-i n ia n ia ,  idóre zostaną urze- 
cześnienie gospodarstw rolnych czywistnione najwcześniej za 
i  zw iększenie ich wydajności, j jat kilka, muszą być już teraz 

Przy rozpatrywaniu zagad- przygotowane w dziedzinach, 
nienia gospodarki siłą roboczą pozornie mało z nimi zwfąza- 
z punktu widzenia państwa, ar-i nych. Np. ażeby wybudować 
gument, że ludność wiejska j większą ilość mieszkań robotni- 
własną pracą zdobędzie dla j czych musimy zwiększyć pro- 
siebie w  dostatecznej mierze dukęję cegielni, fabryk cementu, 
środki utrzymania nie jest hut żelaza, przemysłu elektro- 
przekonywujący. Musimy zwró technicznego, chem icznego i ca- 
cić uwagę przede wszystkim na j lego szeregu innych. Ponieważ 
moment, że do uprawienia tej'w iększość z nich jest dziś prze- 
samej ilości ziemi w ystarczy . ciaźona pracą, zwiększenie pro 
mniejsza ilość rąk roboczych, j dukcji wymaga z kolei rozbudo- 
że skutkiem tego przeludnienie wy, uzależnionej od dostaw róż 
wiejskie ma dla gospodarki na- nego rodzaju urządzeń maszyno 
rodowej conajmniej te same wych. W  konsekwencji wszyst-

konsekwentnie realizowanych zaaad so ’ we metody działania, 
cjalistycznydi, Myliłby się Jednak tea, I 
kto by 6ądjił, że przemiany te prze- j Rzemiosło
toeślają udział w naszej gospodarce j Rz#mio6łQ d W7glądem UcwbB0. 
iiucjatywy prywatną]. Pomijając roi- 4 (400 praęowników) niewiele
metwo, gospodarka prywatna o b e j m u j ^  poprzedniej i bodaj

n a jm n ie j  obawia s i ę  konkurencji s p o i  
o z ie lo z o ś c i  c z y  p r z e m y s łu  p a ń s t w o w e ­
g o , Przyczyną t e g o  ją s t  nasza specy­
ficzna cecha, niezwykle silnie rozwi­
nięty indywidualizm, przejawiający 
się w specjalnych wymaganiach np 
CO d o  k r o ju  ubrania, fo r m y  obuwia, 
p r a c  stolarskich, jubilerskich, a na- 

Powoduje to brak 
jakiegoś utartego szablonu w  wielu 
szczegółach naszego ż y c ia ,  c o  unie­
możliwia m a s o w e  i  ta n ie  zaspakaja­
nie potrzeb, n ie  może być jednak

ale także  dalszy rozw ój gospodar­
czy. Rozw ój ten  w yrazi się liczbą 

, . . . .  ~ . i Jbs  proc. produkcji przem ysłow ej
warów, któreby można kupić w  ostatniego roku  przedwojennego.

7 h v H n ?0  ̂T v c b f urZed/ n  ° t/  I -0° wysunięcia ta k  w ielkich za- by. u. Tych jednak zubozałe ąań istn ia ły jednak w  ZSRR eupeł- 
kraje m e pragną, nie ob iektyw ne -warunki. W  wy- 

Stany Zjednoczone są dziś w  i n iku  w ykonania  poprzednich pla­
te ]  sytuacji, Że m ogłyby poważ ' nów, w  w yn iku  la t -wytężonej pracy 
nie przyczynić Się do rozwikła- przed w ojną, nastąpił planow y róż­
n ię  trudności W krajach Euro- ‘ w6i  gospodarczy wschodniej części
py. Towarem jednak, który!® 08?' obszarów przy
„ r  _  t t  o » Uralu i dalekowschodnich. N a  ob-chętm eby został przez U .S .A . smrach tyrh j m e  vrzed rQkiem
przyjęty, ktorego jedna.c m e mało zbadanych, na m iejscu
możemy im zaoferować, jest bezludnych ta jg  i stepów, pow stały  . . .
złoto lub uległość polityczna, no we ośrodki przem ysłow e, k tó rych  j W! °  P°nad 8 m iln, osób
Z tej przyczyny musimy zre- udział w  produkcji ogólnej z roku  j Odbudowuje się też komunikację:
zygnować z szukania rozwiążą- na rok w zrastał. G dyby nie ro zw ó j , u nie fcoie.jowe, drogi kołowe, drogi
nia naszych trudności w tyrn * b a za ró w  wschodnich Rosja, tak  wodne. T ak np. w  rb. na całej dłu-
kierunku, zwrócić natomiast }ak ^  Ipif  rw f ei w ojnie Św ia tow a , rtośd D niepru, po odbudowaniu
szczególna uwaee na możliwnś- ‘:W k  zdolna -pod w zględem  §iuz i urządzeń rozpoczęła się ko-

S  i r s  , gospodarczym  do dalszego prow a-\ m unikacja  pasażerska i tow arowa. ci zwięKszema obrotow nanalo- &%ęnia w o jn y  z  chw ilą zajęcia przez  j
wych Z u b o ż s z y m i p a r tn e r a m i ,  j teroga na jw ażniejszych zachodnich  i W ielkie osiągnięcia m ożna  zan/t-
posiadającymi braki w  zakresie j ośrodków przem ysłow ych. tow ać ta kże  w  rolnictw ie, N a  Ukrar

jakie możemy Planowa ew akuacja  urządzeń Vowierzchnm  zasiew ów  w  rb.
brycznych z  terenów  za jm ow anych  stano^  ^  55 yroc- obsianej po- ' ——j unerzchm  uprawnej  przed wojną,

: m im o, że  stan  techniczny rolnictw a  
i znacznie się obniżył. Zbiory tego- 
| roczne, wobec bardzo pom yślnych  
urodzajów, dorównują najlepszym  
urodzajom  przedwojennym . Do osią 
gnięcia tych -wyników przyczyn ia  
się w  znacznej m ierze rozszerzając*  
się w  całym  Z w iązku  R adzieckim  
współzawodnictwo pracy. Rzuconą 
ostatnio przez robotników  lenin- 
gradskich hasło wykonania poioo- 
jennej pięciolatki w  ciągu la t czte­
rech  —- niew ątpliw ie jeszcze bar­
dziej przyśp ieszy dzieło odbudowy  
zniszczeń wojennych.

M, M. 1 przez N iem ców  na wschód, na tere-

Sektor p r y w a tn y  w  P o ’s c e
Możliwości sw obodnego rozwoju

Przemiany gospodarcze i społeczne jęmnie form, wyznaczających sobie w 'ś c i rozwojowe, czekające na skiero- 
jąkia zaszły w Polsce są wynikiem \ drodze wąlki konkurencyjnej właścd- wanie ich we właściwe' łożysko. Mia­

łoby to szczególne znaczenie dla wy­
korzystania ogromnego rezerwuaru 
sił roboczych, istniejących na wsi w 
w okresie zimowym-

I. t . I. ».

je około 2 miliony pracowników, w 
tym 1.080 tys. samodzielnych. Stano­
wi to 17'/» ogółu ludności pracującej 
w Polsce.

Handel
Najpoważniejszym działem sektora 

prywatnego, liczącym około 450 tys. 
osób, jest handel, Istnieją co prawda y U8a~rsk” ~h" 
wielkie państwowe placówki handlo­
we, te jednak w większości posiada­
ją charakter central hurtowych, zaopa 
trujących przedsiębiorstwa spółdziel­
cze i prywatne w wyroby przemysłu trak tow ane’jako szkodliwa wybuja- 
państwowego Groźnym konkurentem : 
inicjatywy prywatnej jest na tym polu j 
spółdzielczość (około 100 tys, p raco -[ 
wników), rozwijająca się w żywip-

RU UWADZE
In s ty tu c j i  P a ń s tw o w y c h  
In s ty tu c j i  U ży tac z na śe i  P ub l iczne j  
Zak ładów  P rze m ys łow ych

W ysok ie j  jakośei W sze lk ieg o  rodzaju

ZESARY ELEKTRYCZNE
Zpgąry główne (matki) i wtórne 

Zegary synchroniczne 

Zegary z elektrycznym naciągiem  

Zegary sygnalizacyjne

Zegary sterujące (wyłącjEająęc okresowo światło) 

Automaty do klatek schodowych

■p S

łowym tempie, tak P°d względem ilo­
ści posiadanych punktów sprzeda* 
ży, jak też wielkości obrotów i lic?- 
by członków.

Spółdzielczość nie bez przyczyny 
cieszy się poparciem państwa |  spo 
taczeóstwa. Handel pozostawiony w 
zupełności przedsiębiorczości p ry  
walnej w wielu wypadkach nie speł 
nilby wyznaczonej mu roli, apara­
tu zaopatrywania ludności w arty­
kuły codziennego użytku. Dowodem 
tego byłq kilkakrotnie obserwowa­
ne zjawisko paniki towarowej, cza 
sami wybuchającej bez żadnej wi­
docznej przyczyny, czasem wywo­
ływanej celowo, w każdym ząś wy­
padku przynoszącej obfite żniwo 

zysków pośrednikowi handlowemu,
Ną pytapie, czy wobec tęgo spój- 

dziełczość nie powinna etąć sję jedy­
nym aparatem handlowym w gospo­
darce narodowej odpowiedź jest zbyt 
trudna. Faktem jest że w chwili obec­
nej, przy istnieniu obok siebie form , 
konkurujących, spółdzielczość gpełpią1 umożliwieniu ząkupu surowców. Pań- 

swe żądania dobrze. Niemniej udę-JEiwo też jest często odbiorcą z,nacz-

Rzemloslo polskie odczuwa szcze­
gólnie dotkliwie brak wysoko wy­
kwalifikowanego i wyrobionego ele­
mentu. Stąd wielkie trudności w 
przeprowadzeniu zarządzeń, mają­
cych na celu unormowanie, stosow­
nie do obowiązujących przepisów, wa 
runków pracy i płacy oraz właści­
wego wymiaru podatków.

Pozostało gpłęzie inicjatywy 
prywatnej

Przemysł i odbudowa liczy około 
150 tys. pracowników, zatrudnio­
nych w 17 tys. samodzielnych placó­
wek. Uczba tą powoli zwiększą się 
skutkiem przejmowania na własność, 
zwiaszasą na Ziemiach Odzyskanych, 
mniejszych zakładów przemysłowych [ 
i w pewnym stopniu przez powstawa- 
nie nowych ną Ziemiach Dawnych. J 
Zaznaczyć należy, żę zakłady te cie- j 
szą sią pełnym poparciem i opieką 
państwa, przychodzącego niejedno­
krotnie z pomocą właściciolom pry­
watnym w wyposażaniu nowych pla­
cówek W potrzebne urządzenia i w

D alsze rozszerzen ie  dopłat
do u rzęd ow ego  kursu w a lu t

N a podstaw ie uchw ały Kom isji Z dopłat ko rzysta ją  i ci, k tórzy  
Dewizowej zostały  podwyższone j banknoty  dolarow e o trzym ują  z  za- 
przed kilkom a dniam i dopłaty  do granicy  w  przesyłkach Matowych, 
kursu  urzędowego w alu t obcych, j U stalenie dop ła t n a  poziomie od- 
poehodzących z przekazów  zagra- j pow iadającym  rzeczyw istej sile na- 
niem ych z ty tu łu  ren t, zapomóg, j bywczej w alu t obcych, wpłynie n ie
spadków, odpraw  dem obilizacyj 
nych itp. przy ich w ym ianie na zło­
te.

I tak  dopłata  do urzędowego k u r­
su do lara  wynosi zł. 300, a więc o- 
soby realizu jące w k ra ju  przekazy 
dolarow e o trzym ują zł, 400 za 1 dc 
la ra  amerykańskiego,

Z dn. 1 bm, dop ła ty  te  zostały 
rozszerzone 1 n a  inne ty tu ły  w pły­
wów dewizowych. I  tak  z dopłat ko 
rzy sta ją  wpływy ze skupu dewiz, 
ruchu podróżniczego, turystyk i, pro 
wizji, tan tiem , w ynagrodzeń

w ątpliw ie korzystn ie n a  zwiększe­
nie się liczby przekazów  pienię­
żnych napływ ających do Polski.

W yścig nauki 
w s z a ła c h  przemysłowych

W celu stworzenia podstaw do
zdrowej rywalizacji uczniów na po­
lu nauki, Ministerstwo Przemysłu ł 
Handlu wprowadziło w wewnętrznej 

oraz i organi zacji pracy podległych sobie
przekazy n a  koszty u trzym ania  pla! szkół oprócz ogólnych ocen, * przed­
nówek zagranicznych W Polsce. Zj miotów ogólnokształcących i zawodo- 
dop ła t ko rzysta ją  nie tylko posła j wych — oceny według kolejności po-
dącze banknotów  lub dewiz dola­

ro w y c h  (przekazy i czeki) lecz ta k ­
że posiadacze innych w alu t zag ra ­
nicznych i dewiz.

stępów tzw. lokaty.
Z końcem każdego roku szkolnego 

trzej najlepsi uczniowie każdej a 
klas otrzymają nagrody pieniężne.

rzyć musi każdego zjawisko, że je 
; dnocześnie istnieją i prosperują z.a- 
I dowalająco firmy prywatne tych sa- 
! mych branż, Nasuwa aią stąd wnio­
sek, że pożyteczne jest utrzymanie 
obok siębie współzawodniczących wza

dosliiicza nalychrataat

f:EIITRAU P i i L W  a R'EMYSLU PLEKTliOTECHRISZMEGD
BIURO

nej części wyrobów przemysłu pry­
watnego-

Wolne zawody, do których należą 
lekarze, adwokaci I inżynierowie, za­
trudniają około 20 tys. osób. Jest to 
ta część sektoru prywatnego, która 
wraz a wielkim handlem i pewnymi 
grupami rzemiosła posiada najwyższy 
udział w dochodzie społecuaym. Je­
śli idzie o lekarzy, nie można pomi­
nąć milczeniem faktu, że żadon z nich 
pie poświęca eią wyłącznie praktyce 
prywatnej, oddając swą wiedzą na 
uąługi szpitalom ł TJbezpieezalniom 
Społecan.ym. Z inicjatywy Naczelnej 
Rady Adwokackiej uczyniona została 
również próba umożliwienia najubot- 

ludności korzystania z porad 
z dnia 2ti.fi 1940 r. 2) Ludwikowi P ej- I prawnych, jak dotąd jednak z nłe- 
czo vel Pejcio lat 84, mieszkańcowi zbyt widocznym rezultatem, po pro-

jSygn. akt.: V K 744/47,

OGŁOSZENIE
Sąd Okręgowy w Ełku Wydział 

K arny ogłasza, źe dnia 5 listopada 
1947 r. zostało wszezęte postępowa­
nie karne przeciwko 1) Adolfowi P ej­
cza vel Pejcio la t 58, mieszkańcowi 
wsi Piecki gm. Filipów pow. Suwał­
ki, oskarżonemu z art. 1 § 1 Dekretu szej

SPRZt DAZY
Warszawa, ul.

a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h
K ałuszyńska 4, tel. 45-05, 46-06

PRQSPKKTV JiA *41)ANIE',

wsi Piecki gm. Filipów pow. Suwał­
ki, oskarżonemu z art. 1 § 1 Delcr. 
z dnia 28.6 1946 r. oraz art. 2 i 4 
§ 1 Dekr. z dnia 31.8 1944 r. i 3) Lud­
wikowi Gleichforstowi la t 48, miesz­
kańcowi wsi Piecki gm. Filipów pow. 
Suwołki, osk. z art, 1 g ł Dekr. z dn. 
28.6 1946 r. oraz z art. 2 i 4 § J Dekr, 
z dnia 31.8 1944 r. nieznanym obec­
nie z miejsca pobytu.

stu z powodu braku klientów.
Na zakończenie wspomnieć trzeba | 

o 2 orupach, przejawiających dwie ! 
wręcz odmienne tendencje. Są to:, 
handel nieuregulowany (180 tys j 
osób) i chałupnicy (50 tys.). O ile j 
pierwszy , w miarę normowania się i 
warunków gospodarki zanika, druga 
grupa wzrasta ilościowo 1 kryję w so I 
bie ieszcze bardzo wielkie możliwo-1

•  S. t  P.

KONRAD
G I E R Ł 0 W S K I

długoletni kasjer Banku Gospodarstwa Krajowego, 
uczestnik po w stąpią warszawskiego,, 

odznaczony Medalem Niepodległości, Krzyżem Walecznych, 
złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym  Krzyżem Zasługi i in.

zmarł w dn. 28 listopada 1947 r, przeżywszy lat 52.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 grudnia br. o godz. 10 z kościoła 

św. Karola Boromeusza na Powązkach do grobu rodzinnego o czym 
zawiadamia
KADA ZAKŁADOWA BANKU GOSFQDARSTWA KRAJOWEGO 

DYREKCJA BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW BANKOWYCH, 

KAS OSZCZĘDNOŚCI I UBEZPIECZENIOWYCH U, p 
ODDZIAŁ B. G. K.

Taw.

KONRAD GIERŁOWSKJf
długoletni kasjer Banku Gospodarstwa Krajowego, 
uczestnik powstania warszawskiego, członek p p s  

odznaczony Medalem Niepodległości, Krzyżem Walecznych, 
złotym Krzyżem Zssl c/i, Srebrnym Krzyżem Zastugi i in.

zm arł w dn. 28 s siopada 1947 r. przeżywszy łat 53.
Pogrzeb odbędzie sk; w dniu 3 grudnia br. o godz. 10 z kościoła 

św. Karola Boromeusza jjg Powązkach do grobu rodzinnego o eiym 
zawiadamia

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
KOŁO BGK
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Walka ze szczurami
Co, jak i g d z ie  n a leży  zrobić

Wobec zbliżającej się akcji od- 
Bzczurzania miasta wszyscy miesz­
kańcy Warszawy, w  szczególności 
zaś: właściciele, adm inistratorzy do­
mów lub nieruchomości prywatnych, 
spółdzielczych, samorządowych, pań- 
glwowych i wojskowych, właściciele 
lub użytkownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, w ła­
ściciele lub użytkownicy innych o- 
biektów: fabryk, warsztatów , skła­
dów, młynów', magazynów, teatrów, 
szkół, banków targowisk, hoteli, 
przedsiębiorstw przewozowych, s ta j­
ni, obór, chlewów, gospodarstw rol­
nych i ogrodniczych itd. obowiązani 
są do odszczurzenia jesiennego swe­
go terenu.

W związku z powyższym należy:

1 przygotować natychm iast wykaz 
izb składających się na lokale 

mieszkalne lub użytkowe, nie w yłą­
czając kuchni i izb biurowych, przy 
czym za izbę użytkową należy uw a­
żać wszelkie ponąieszczenia wcho­
dzące w  skład magazynów, sklepów, 
warsztatów, fabryk, zakładów prze­
mysłowych i handlowych itd. bez 
względu na wielkość powierzchni;

2 zebrać, względnie przygotować 
należność za deratyzację wyżej 

wymienionych izb, licząc po zł 21.— 
od każdej izby. Właściciele lub użyt­
kownicy przedsiębiorstw  handlo­
wych i przemysłowych branży spo­
żywczej, zakładów przemysłu ga­
stronomicznego, sklepów i budek z j 
artykułam i spożywczymi, w arzyw a­
mi, owocami, sklepów z mięsem 1

rybami, m asarni, przedsiębiorstw
przewozowych konnych, młynów,

Tylko zwiększenie dyscypliny pasażera 
złagodzić może trudności w komunikacji miefskie]

100 .

magazynów żywnościowych, k ro w ia r . \ J i T  IE M Y  wszyscy, nie wyłączając dyrekcji M .Z.K ., Że tram - ¥  LOSĆ wozów tramwajowych, jaka 
ni itp., w płacają od każdej izby zł j w *  waje i autobusy na wszystkich bodajże liniach w  Warsza- j iest obecnie w dyspozycji MZK,

wie nie zaspakajają w pełni wymagań i  potrzeb pasażerów. !n'e. wiele przekracza 300 sztuk (przed
Innymi słowy zaspokojenie ruchu środkami komunikacji miej- (ja° X o c n o ’ ^ X a n a ^  Wszystkich
skiej nie jest wystarczające; mamy tu  wiele braków, które - - — ........................
powodują setki, tysiące pretensji i żalów, rzucanych pod adre­
sem M.Z.K., niejednokrotnie być może usprawiedliwionych, 
często jednak — nie.

5  ostemplowany pieczęcią dom o-! 
** wą wykaz w raz z gotówką n a - | 
leży bez zwłoki dostarczyć do je­
dnego z wyznaczonych w  rozplaka­
towanym zarządzeniu 15 urzędowych 
punktów  sprzedaży tru tk i na szczury 
w nieprzekraczalnym  term inie do 
dnia 15 grudnia br. i jednocześnie 
pobrać tru tkę  na szczury, którą na­
leży do dnia wyłożenia przechować 
(najlepiej w  piwnicy);
/ j  w  czasie od 15.XII. do 19 grud- 

n ia należy uporządkować teren 
swojej posesji, tak, aby usunąć mo- 
żliwió najdokładniej śmiecie i inne 
odpadki z pomieszczeń;

w  dniu 19 grudnia należy wyło- 
żyć tru tkę  w  miejscach specjal­

nie nawiedzanych przez szczury.

TV! ADMIERNY tiok, panujący 
^ ’  tramwajach i autobusach, zwiasz
cza w godzinach szczególnego nasilę 
nia ruchu jest niestety ciągle zjawi­
skiem codziennym, nad wyraz przy­
krym i z pewnością drażniącym.

Chcielibyśmy jednak obiektywnie | 
stwierdzić, że nie jest to w znacznej! 
większości winą MZK. Niejednokrot- j 
nie staraliśmy się na lamach „Robot-[ 
nika“ poinformować naszych Czytelni­
ków o trudnościach z jakimi walczą!

Brak kredytów nie pozwala na za­
kup większej ilości taboru. Zakupy Wi- 

, boru autobusowego (Chaussony i Ircl- 
w M. Z K„ które w miarę swych bardzo l busy) , uzupeJnienie taboru tram-

wajowego wozami wyremontowanymi 
są zbyt nikle w stosunku do ootrzeb.

Trzeba tu podkreślić, że ruch w 
Warszawie wzmógł się znacznie 1 
wzmaga się stale.

dania i wysiadania z tramwajów lub 
autobusów?

Pomijając już iakt, że tą krnąbrną 1 
karygodną postawą pasażer utrudnia 
pracę personelowi M. Z. K. (który pra- 

autobusów (Chaussonów i ciężarówek)1 cu je b. ciężko), trzeba również ko- 
1 trolleybusów jest ok. 100. i niecznie pamiętać, że brak dyscypliny

dokucza także w dużej mierze nam sa­
mym — pasażerom.

Powtórzyliśmy więc jeszcze raz

zresztą ograniczonych możliwości, sta­
rają się nadążać *a wzrastającym za­
potrzebowaniem. Dziś powórzymy naj­
ważniejsze punkty:

1. brak taboru,

przepisy, obowiązujące przy korzysta­
niu z miejskich środków komunikacji, 
mając przeświadczenie, że dla własne­
go dobra będą one bezwzględnie przez 
wszystkich przestrzegane, (s-ki)

o  TAJEMY niewątpliwie wobec po- 
^  ważnego zagadnienia, które z dnia

ZWIĄZKU z

2. ograniczone możliwości re­
montu,

3. pasażerowie sarni dewastują: na dzień będzie coraz bardziej nabie 
wozy w zastraszający spo- raj0 ostrości i gwałtowności. Dróg 
®ób. (właściwego rozwiązania nie możemy

szukać w finansowych możliwościach 
ubogiej kasy miejskiej. Pilnymi tymi 
sprawami winny się zająć odpowied­
nie władze nadrzędne, tym bardziej, 
że wkraczają one w orbitę zagadnień 
Warszawy, jako — s t o l i c y .
•p  RZYJMUJĄC jednak istniejący 
*  j stan za zlo konieczne, które są- 

jdzimy będzie stopniowo usuwane, lecz
reorganizacją nizowane 1 niezorganizowane rzesze. tecie Wykonawczym N. R. O. W. 1 na na razie i s t n i e j e  — należy szukać

Organizacja Przyjaciół Odbudowy Warszawy
k o n t y n u o w a ć  będzie  zbiórkę na S.F.O.S.

W NROW, która zgodnie z dekre- społeczeństwa w  oparciu o jftzucio -' której czele stanął tow. w icem in.' tych środków zaradczych, któreby do­
łem  z dnia 3 lipca br. stała się urzę- wy stosunek Polaków do swej stoli- Kościński. Sekretarzem  jej został raźnie, dziś, choć trochę zmniejszyły 
dem państwowym, m ającym  na celu cy. ■ km dr A. Czerwiński. . dokuczliwość faktów.
u s p r a w n i ,  prac przy ---------------------------------------------------------------------------CZW CI sprawozdawcze) k o n i. j c g j j S ! ’ “ ' pUn" ,

rencji, km dr. Czerwiński przed pasazer0w i stosowanie się ich do ist-

P rz e f f lu im ie  
linii „10“

MZK zawiadam iają, że, w  celu u- 
aprawnienia kom unikacji tramwajo.. 
w ej oraz odciążenia PI. Unii Lubel­
skiej i PI. Zbawiciela, od 3 bm. linia 
„13“ zostanie scalona z linią „10‘‘. 1 
z jednoczesnym przedłużeniem linii

ZŁONKIEM -uczestnikiem Orga- 
nizacji Przyjaciół Odbudowy 

W arszawy będzie mógł być każdy, 
kto świadczy na odbudowę W arsza

r, staw ił dotychczasowe w yniki akoji niejącyci1 zarządzeń. Jesteśmy bowiem 
-! zbiórkowej. Zebrany z górą m iliard zdania. oceniaiac obecna sytuację jak

W arszawy, zaszła konieczność powo 
lania do życia nowej instytucji spo-

rJ o s ^ a k c ie  z b i ó r k o ' s  kto świadczy na odbudowę W arsza-] zbiórkowej. Zebrany z górą m iliard zdania, oceniając obecną sytuację jak
Sprawa ta  była głównym tem atem  w y- każdy kto w tym  zakresie sPeł" i Gołych rozdzielono dotychczas w  ten najbardziej obiektywnie, że jedynie

ostatniej konferencji jaka odbyła nia obowiązek obywatelski. Radę sposób, że przeszło 476 milionów z ło -! zwiększenie dyscypliny nas samych,
się w Warszawie z udziałem człon- Główn6 Organizacji POW będącą j e j . tych przyznano bezpośrednio na in - ! nas __ pasażerów, korzystających co-
ków N. R. O. W. i przewodniczą­
cych Wojewódzkich Komitetów Od­
budowy Warszawy.

A KCJA w inna być prowadzona n a­
dal w  tej atmosferze, jaką sobie

organem kierującym  stanow iliby , westycje warszawskie, 58 milionów dziennie ze środków komunikacji miej 
członkowie-zespoły, jak: KCZZ, Za- j na inwestycje krajowe, a oprócz te -  skiej, może trochę złagodzić kryzys, 
rządy Główne Związków Zawodo- go udzielono pożyczek zw rotnych in- jaki w komunikacji miejskiej niewątpli 
wych, Samopomoc Chłopska, C entral j nym inwestorom na sumę 455 milio- wie przechodzimy.

.,10“ od pl. Unii Lubelskiej do Wierz- już stworzyła, rozbudowując swe 
bna (pętla). , podstawy tak  wszerz, jak  i w głąb i

O d ja z d y  % krańców: Wierzbno — wiążąc dla wielkiego celu odbudowy

ne Zarządy Partii Politycznych i in- nów zł. Wśród inwestycji warszaw- 
ne ważniejsze organ'zacje oraz prze- skich, finansowanych bezpośrednio 
wodniczący Wojewódzkich K om ite-! przez S. F. O. S. znajdują się: most 
tów Odbudowy W arszawy i obecni j Śląsko - Dąbrowski, arte ria  W—Z, 
członkowie N R. O. W. O peratyw ną; przebicie i poszerzenie ul. M arszał-

pierwszy poc. o godz. 5.25, ostatni stolicy wszystkich obywateli W tym  0 będzie Centralny Kom itet kowskiej, Dom Słowa Polskiego, U- 
poc. 22.35, Staszica (Wolska) p ie rw - | celu powstała koncepcja utw orze- -
szy pociąg o godz. 5,18, ostatni 22.50.! nia Organizacji Przyjaciół Odbudo- 
Długość trasy  8,330 m. wy Warszawy, która Obejmie zorga- .

Obywatelski Odbudowy W arszawy ' niw ersytet, Pałac Staszica, Domy 
ze swym Prezydium. ; Farm aceutyczne, Dom Polskiego Ra-

Bieżącą pracę prowadzić będzie d ' a> Dom WICI, Dom Rzemiosła, Woj

K to  skończy  b u d ow a?
srkcły przy u!. Bonymewskiej 34,136

i Kom itet Wykonawczy.

do-D LA pogłębienia akcji, aby 
trzeć do ludzi niezorganizowa- 

nych, tworzone będą Koła Przyjaciół 
Nieszczęsny tem at baraków  szkol- Sądzimy, że odpowiednie władze Odbudowy W arszawy w  różnych śro

nych wciąż jeszcze pokutuję w p ra- budowlane, ,w tym wypadku WDO— dowiskach ,jak w gromadach w iej-
sie warszawskiej. Raz po raz bo- skontrolują dlaczego prace idą tak  skich, szkołach, fabrykach itd. 
wiem w y c h o d z ą  na światło dzienne opieszale i może znajdzie się w  koń-
nowe usterki, świadczące, że przy- cu jakaś rada, aby najpilniejsze po-
długie tempo budowy nie wyszło trzeby i zdaje się słuszne żądania j
wcale na dobro „zastępczym gma-

Do czasu powołania do życia Orga­
nizacji Przyjaciół Odbudowy W ar­
szawy .akcję zbiórkową prowadzić

chom szkolnym ‘.
Oto znów nadeszło do nas pismo 

kierow nika szkoły powszechnej 
N r 47, która znalazła pomies/czeme 
w baraku przy ul. Borzymowskiej 
34—36.

Czytamy m .in.: „.. barak  zosiał 
oddany do użytku w  nowym roku 
szkolnym 1947/48. Uczy się w nim 
okok) tysiąca dzieci najbiedniejszej 
robotniczej dzielnicy Warszawy, Ter 
gówka. W baraku  brak ubikacyj we­
wnętrznych, gdyż nie można u ru ­
chomić wody.

szkoły przy ul. Borzymowskiej 34/36 j będzie Komisja Organizacyjna, któ- 
zostały nareszcie zaspokojone. 1 ra  już została powołana przy Kcmi-

ska, S tudenta i szereg innych, mniej 
szych Inwestycji.

Eichlerówna 
wraca  do Warszawy

W grudniu br, pow raca z Rio de 
Janeiro  do Polski, po porozumieniu 
się z Dep. Teatru, znakom ita aktor­
ka, Irena Eichlerówna, k tóra będzie 
występować znowu w  Warszawie.

Filary mostu średnicowego - wykończone
Wiosną rozpocznie się montaż mostu

Jeszcze ty lko drugi (od strony  j P ierw szy e tap  p rac  przy  odbudo-. n a  m ieszająca cem ent, żw ir 1 pia- 
W arsm w y) f ila r  m ostu  średnicowe- j wie m ostu  linii średnicow ej do b ie - ' sek.
go op la ta  d rew niane rusztow anie. ’ ga już końca. j D onośny glos dyr. tnż. P rydry-
Za k ilka dni i ono zniknie. Zako- J P rzy  w ysadzaniu m ostu średn ico -; cha przebija się przez szum  rzek i,! 

wuu twiczone w pobliżu filarów  barki, wogo przez Niemców, fila ry  ucier-j poprzez naw oływ ania robotników  i:
W *D cT ro'zDoczela budowę szam- n a  k tó rych  Spółdz. Z akłady  Z je d rJ  p iały  znacznie. Poniew aż jednak  no j w arczenie m aszyn. Byle tylko nie

* * r  't H __ i -i ' Tjr   X... _1_ J---- <4 .. —:« • .m r A nvnir«MArlł rvi V>Ar» ł
ba we wrześniu, kiedy dzieci za d ę­
ły chodzić do szkoły i ciągnie się 
ona dotąd. Wysiłki kierownictwa 
szkoły o przyśpieszenie wykończania 
szamba nie dają wyników. Budowę 
z ram ienia WDO prowadzi inż. H. 
Żółciński, który w sposób lekcewa­
żący i opieszały prowadzi roboty,

Techników „K onstruktor" umie 
ćciły potężne betoniarki, dźwigi 1 
w szystek sprzęt potrzebny przy bu 
dowie, z jadą  n a  zimowe leża.

Dziś jeszcze (od 6-oiu tygodni) 80 
ludzi dzień i noc, n a  dw ie zm iany— 
tkw i na fila rie , p racu jąc  w  tem pie 
przyśpieszonym .

L atem  oczyszczono kory to  rzeki
Podane k ilkakrotnie term iny nie *>- z ^ ących w  n!m konstrułccyj żela- 
sta y dotrzym ane. znych. Tylko 300 ton żelaza wydo-

Nie odniosła też skutku in terw en- byto  m iędzy pierw szym  a  drugim,  _ — . , _  « J  v V/ X X X J v  \ X u  Y V t  "  —■
cja w Wydz:ale szkolnictwa Zarządu nTZęSiem  ^  s tro n y  praskiej. 
M >j ,k ego, aby wybudować u b ik a­
cję prowizoryczną na zewnątrz. Odby m B Y M  
ło się tylko wiele komisyj, zebrano t l i !  I I 1 1 31 U9I&I  UT Ool l  
kosztorysy, rozpisano przetargi, .„a VVinkler Bohdan — 3.000 zł. 
tysiąc dzieci robotniczych musi się P racc-7nicy c e n tra li Handł. Prze- 
uczyć w wysoce nieodpowiednie Drzew, w  d n iu  im !e n in  d y r .
w arunkach higienicznych... ‘ j A . Zawistowskiego — 3.000 zł.

K O C H A N Y  W UJCIU!

Kup nam F a r b y  
ale pamiętaj tylko  

Leszczyńskiego  
s marką  

D R A K  O N

Odpowiedzi
Redakcji

Janiszewski Stanisław — Łowicz.
„Tydzień Robotnika", ul. Daszyńskie­
go 18. Można być członkiem tylko 
miejscowego komitetu PPS.

Cic Władysław — Mokotowska 39 
m. 15. Brata należy zaprowadzić do 
Poradni Przeciwalkoholowej ul, Bel­
gijska 5.

Gołdin Jan. Przesłaliśmy wicemini­
strowi s k a rb u , tow. W. Kościńskiemu.

Stała Czytelniczka „Robotnika" o- 
raz bliska współpracowniczka... — 
autorka listu do Redakcji „Robotni­
ka" z dnia 17.11.47 dotyczącego fo­
tografii zamieszczone] w dniu 15 li­
stopada br. proszona jest o skontakto- 

i wanie się z Rzecznikiem Kontroli 
’ Partii przy CKW PPS — Daszyńskie­
go 18.

wy m ost m a posiadać 4 to ry  (przed przyszedł mróz! 
tam  2) f ila ry  trzeba  było poszerzyć | K a p ry s  r z e k i  
i... obniżyć. Obniżyć dlatego, że po- j Ciężka je s t tu  p raca . W szystko 
ciągi będą biec gó rą  kratow nicy , a  I trzeb a  dowieść z brzegu łodziam i,' 
n ie  dołem, ja k  daw niej. j Odbudowa Jednego fila ru  pochłania

N a fila rach  tych w iosną 1948 ro- 30 w agonów  żwiru, p iasku  I cemałl-f 
ku rozpocznie sdę m ontaż m ostu: j  tu. L atem , w skutek  n iskiego s ta n u ' 
Każdy z nich m a przeszło 36 m tr. wody m usiano łodzie przeciągać po. 
długości 1 5 m tr. szerokości. F u n - ! piasku. Dziś W isła, w ezbraw szy 2 ' 
d am en ty  zaś w w ierca ją się w  dno m etry  ponad norm alny  poziom spy ; 
k o ry ta  18 m etrów  poniżej ze ra  po- j cha obciążone m ateria łem  łodzie n a

środek rzeki. Po tężną siłę m a n u r t  
15 lis topada podczas poryw istego

ziom u wody. 

Jeszcze parę dni
Jesteśm y  n a  w ykańczanym  fila ­

rze. Ze) azobetonowa p łyta, k tó ra  _ 
m a go p rzykryć pow sta je  powoli. 
W stalow e uzbro jen ia w lew a się 
taczka  po taczce betonow ej m ie­
szanki.

4.000 taczek betonu m usi w ypeł­
n ić oszalow anie, op la ta jące  gzym s 
filarów . H uczy jednosta jn ie  maazy-

w latru , k tó ry  szalał nad stolicą, o 
m ało  nie porw ały  się sta low e liny, 
n a  k tó rych  zakotw iczone są bark i 
ze sprzętem .

Gdy opuszczam y fila r, skacząc do 
łodzi, za p a la ją  się n a  nim  lam py. 
L ustro  rzeki zdw aja  ich ilość. Z ry ­
w a  się w ia tr. Chłodem  w ieje od 
wody. B eton iark i skrzypią n ieprzer 
wanie. (R S).

Notatnik
K C S 8  ALKOHOLOGII

Tow. ,,T rzeźw ość'' zorganizow ało 10-dnio 
w y k u rs  alkohologii p t. „A lkoholizm  J Je­
go zw alczanie” .

K u rs  zgrom adził 100 słuchaczy s  całego 
k ra ju .

Szczupłe ja k  do tąd  k ad ry  działaczy 
przeciw alkoholow ych pow iększą si» wiec 
o now ych oddanych sp raw ie  aktyw istów .

W  środę, dn. 8 bm . o godz. 12 odbędzie 
ale uroczyste  zam kniecie k u rsu  1 rozdanie 
św iadectw  w  sali R ady  N arodow ej m . s t.

“  1/S.

D LATEGO też pozwolimy sobie 
jeszcze raz przypomnieć obowią­

zujące przepisy:
Do wozów autobusowych i tro!- 
leybusowych wszyscy pasażero­

wie muszą wsiadać tylko przez tyl­
ne drzwi wejściowe, uprzednio usta­
wiwszy się w koiejkę, a poza kolej­
nością pasażerów mogą wsiadać:

a) radni Stoł. Rady Ńarod. — za 
okazaniem legitymacji,

b) posiadacze biletów okresowych 
ze stemplem „wejście przez 
przedni pomost",

c) kaleki o kulach i protezach,.
d) niewidomi Inwalidzi z przewod­

nikiem,
e) funkcjonariusze M. O. w  u- 

mundurqwaniu,
f) kobiety ciężarne o widocznym 

wyglądzie i matki z małymi 
dziećmi na ręku.

Pracownicy M. Z. K. winni na 
przystankach ustawiać się w oddziel­
ną kolejkę obok pasażerów, a wsia­
dając obowiązani są okazać bilet 
służbowy z literą „P“ i zachować 
kolejność tak, aby wsiadł jeden pa­
sażer i jeden pracownik. Poza prze­
pisową ilością pasażerów, do wo­
zów autobusowych mogą wsiąść, 
lecz tylko przez tylne wejście, do­
datkowo jeszcze dwie osoby, posia 
dające bilety okresowe ze stemplem 
„wejście przez przedni pomost". 

Przez przedni pomost do wo 
zófy tramwajowych mają prawo 

wsiadać:
a) posiadacze biletów okresowych 

ze stegłplem „wejście przez 
przedni pomost",

b) pracownicy M. Z. K. w umun­
durowaniu,

c) radni Stoł. Rady Naród, za O- 
kazaniem legitymacji,

d) kaleki o kulach I protezach,
e) niewidomi Inwalidzi z przewod­

nikiem,
f) funkcjonariusze M. O. w u- 

mundurowaniu,
g) kobiety ciężarne o widocznym 

wyglądzie i matki z małymi 
dziećmi na ręku.

mar AMY, niestety, często spotykany 
I* a  wstręt do podporządkowania się 
wszelkim zarządzeniom. Dotyczy to 
m. in. zarządzeń, obowiązujących w 
ruchu miejskim. Jakie efekty dały np. 
wszelkie tzw. nauki chodzenia, jak za­
chowują się przechodnie przy prze­
chodzeniu jezdni i co się dzieje w prak­
tyce z przepisami, dotyczącymi wsia-

(J O N A J
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „W !mt« 

życia” . P oczątek  o godz. 13, 15, 17 1 21; 
d la  Zw. 7.aw. o g. 19.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7/2): „L udzie  be« 
sk rzydeł” . Początek  seansów : godz. 13, 
15,30, 18 — dla Zw. Zaw., g. 20,30.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): ,,A- 
w an tu ra  w zaśw iatach. Początek  seansów  
o g. 15 19, 21; d la  Zw. Zaw. o g. 17.

„ST A LO W I'”  (M arszałkow ska 112); 
„Noc g rudn iow a” .
„SYRENA”  (Inżyn ierska  2): „C urie  Skło 
dow ska” . Pocz. seansów  o godz. 13, 15.36, 
18, 20,30

„TUCZĄ” (Suzina 4 ): „S iódm a zasło­
na  . P oczątek  seansów  o g. 13,15, 17, 21f 
d la  Zw. Zaw. o g. 19.

„AKTUALNOŚCI” (w k in ie  S ty low y); 
ty lko  jeden seans o g. 11. 1) K ron ika
film owa, 2) P rzeg ląd  w ojskow y n r  4, S) 
S u ita  -warszawska, 4) K ałużnica czarna. 

Wstęp: 35 zł (na w szystk ie miejsca),

r*usTyszqm y
L O  wi R A D IO

ŚRODA. 3 GRUDNIA 
W arszaw a I 

6,00 S ygnał czasu: 6,15 W iad. po ran n e ; 
6,20 M uzyka: 7,00 D ziennik p o r .; 8,10 Mu­
zyka; 8,35 K w adrans prozy „S ta ro s ta  w ar 
szaw ski” J .  Ig n . K raszew skiego oz. XXXI; 
8,50 M uzyka; 9,00 A udycja d a  szkół; 
10,40 A udycja M in. O św iaty ; 12,03 W iad. 
p p łu d n .; 12,15 M uzyka; 12,20 Z m ikrofo­
nem  po k ra ju  — re p o rta ż ; 12,30 K oncert 
d la  m łodzieży; 16,00 D ziennik popoludn .; 
16,35 A udycja d la  dz iec i; 16,55 Aud. d la  
m łodzieży; 17,20 K oncert rozryw kow y w 
w yk. e rk . P . R . w Bydgoszczy- pod d y r. 
A rnolda R ezlera ; 18.00 R U L : „W ielokro­
tn e  d oś w lad. an tyn iem .” w yki. d r  J .  S ie­
radzk iego ; 19,10 Z zagad. w iejsk ich . 1) 
„P ra c a  dla w si”  w  opr. m g r B . F ija ł­
kow skiego; 19,30 F r .  S chubert — P ieśn i z 
cyklu „P o d ró ż  zim ow a” ; 20.00 Pz. w lecz.; 
21,00 Aud. Chopinow ska w  w yk. W ł. Kę-
d ry ; 21,30 „B u łg a ria  dzisie jsza”  — aud-

K arty odzieżowe Z symbolem „U‘ |  słow no-m uzyczna: 22,00 K oncert m uzyki
n a le ż y  r e j e s t r o w a ć  o d  1 d o  10 b m . ! ^ 0! " * 3 jw c ^ m e r a ^ ^ T O ^ o J ^ tk - P 'v i v  
z b io ro w o  W n a s t ę p u ją c c h  p u n k ta c h  dom ości; 23.20 M uzyka pow ażna; 24,30 
s p r z e d a ż y :  1) J .  P i j a n o w s k i  i  L e w i c - j H ym n'  W arszaw a 11
k i  —  M o k o to w s k a  46a  o r a z  2) J . J  i s  00 D ziennik popoł.: 15 30
B r a c h  i  B a b ic z  —  Z ło ta  7. '^ c h o w -rp o i.; 1C 5 Mua.:

_  - . , - .. , , ’ 17,45 Szostakowicz — l i i  K w arte t Smj cz-Podstawą do rejestracji będą m ar- kowy w w yk. K rakow . T f e w
• 18 05 Mu2yka popuarn a ; Kv adraoa

. i prozy ..S taro .'ta  warsJr&w&ki .18.50 Me*
lTTVTirivA*TVTA\r z a  o d p o w ie d n ie  m ie s ią c e .  I lo d ie  ludow e — p ra  ze?ról T. K . Iowf zie-
ty ln o  P P 3  M ieczysławy B rzusk.ej. 14996 O so b y , k tó r e  p o b ie r a ją  r e n ty  w y - j
UNIEWAŻNIAM zgubione zaśw iadczenie p a d k o w e  i Z te g o  t y t u ł u  o t r z y m a ły  _ s k i : 21.40 P leśn i R yszarda  S trau ssa  w
re je s trac ji w ojskow ej RKU Nowa-Sól.. k a r t y  o d z ie ż o w e  „U" r e j e s t r o w a ć  S ię i w yk. M D rew ninków ny (sor- ru n ): 22.00
wieś Dębowo, pow. Głogów. Dowód oso- , . . , . . jR U L : „W  rlo k ro tn c  doświ&d. an tyn iem .
b isty , W olski Józef. 14862 ńlO gą in d y w id u a ln ie .  ■ w ykł. d r  J .  S ieradzkiego.

P rzy jac ió ł św ie tlicy” , k tó re  poza o f ia ro - , 
w anym l 700 tya. zł na  rem ont lokalu, z a - : .  a
m ierzą dożywiaó dzieci robotnicze, ucze-l 8 0
szczające do św ietlicy . | j  I « W <* [ w

Ogółem do św ietlicy  p rzy  ul. K leczew -! ■ ,  .
sk ie j uczęszcza 159 dzieci robotniczych, i I f n | 4  _ I J
spośród  k tó rych  70 to  pó łsiero ty  1 U  Sie- j * / / w
ro t  po pow stańcach 1 bojow nikach o w ol­
ność.

TEA TR  PO LSK I (K arasia  2 ):
W torek  — godz. 15: „H am le t” , 
śro d a  — godz. 18: „ P a n  Inspek tog

przyszed ł” .
C zw artek — godz. 18: „H am le t” . 
P ią te k  — godz. 16: „H am let” .
Sobota — godz. 14: „W ilk i i owce” ,  

godz. 18: „ P a n  In sp ek to r przyszed ł” , 
N iedziela — godz. 14: „P eneiopa” , ga­

dzina 18: „ P a n  In sp ek to r  przyszed ł” .
TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8 ): godz. 19 „N ie h tra  sie z m iłością” . 
TEA TR POW SZECHNY (Ul. Z am ojskieg* 
20): godz. 19 „ R o ry ” .

TEATR NOWY (ul. P u ław ska 39): 
godz. 18,30 „W esele F ig a ra "

TEA TR MALY i M arszałkowska 81)1 
godz. 19 „żo in ierz  i b o h a te r” .

TEA TR „JASKÓŁKA ' i M , ,-załkowsk* 
69): godz. 19 „D rzw i zam knięte” . „W szy­
stk o  n a  dobre si« zm ienia” (T ea tr  „M i­
n ia tu ry ” ).

T E A T lt „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „H alk a” .

„T E A T R  H Z It .i l  WARSZAWY" (S tu ­
dio, K arow a 31): g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „N a jagody” .

„ W R O R E l . E U  W A R S Z A W S K I”  (UL 
Z ygm untow ska 8): „N a w szelki w ypa­
dek” . Pocz. o godz. 17,15 i 19,15.

W  niedziele 1 św ię ta  popotudoiów ka e  
godz. 15.

W P IĄ T E K  — W FIL H A R M O N II 
D YRYGUJE FRANCO AUTORI 

W  piątkow ym  koncercie F ilharm on ii 
W arszaw skiej, 5 g ru d n ia  b r., znów m am y 
zagranicznych arty stó w . D yrygow ać kon­
certem  bodzie am erykańsk i d y ry g en t 
F ranco  A utori. S olistka będzie w yb itna  
czeska śpiew aczka E lizka Reiasigowa, 
k tó ra  odśpiew a cykl p leśn i czeskich.

K W A RTET K RA KOW SKI W YMCA 
Ju tro , dn. 3 g ru d n ia  w ystąp i w W arsza­

wie w sa li P o lsk ie j YT.1CA o godz. 19. ze­
spół kam eralny  „K w arte t K rakow ski” w  
sk ładzie: S. T auros — I  skrzypce, W. L a­
ta ła  -  I I  skrzypce, T . Gonet — altów ka 
i Z. .A dam ska — wiolonczela. W  program ih 
M ozart, Bacewiczówna i Szostakowicz. 
S tudenci W yższych Uczelni 1 Szkół Mu­
zycznych k o rzy sta ją  z 50 proc. zniżki,

BA LET rA R N E L L A  
W  sa li „R om y” — dziś oraz 9. 10, 11,

13, 14 bin. o godz. 19 w ystępu je z nowym 
rew elacyjnym  program em  tanecznym  ba­
le t F . P arnella .

PR ZESU N IEC IE  PR E M IER Y  
W  TEATRZE „G U L IW E R ”

P rem io ra  w ielkiego w idow iska d la  dzieci 
i dorosłych p t. „G uliw er w k ra in ie  L ili­
putów ” (ul. K rólew ska 13) przew idyw aną 
n a  25 bm . została odłożona.

P rzyczyną je s t  nieukończenie na  czas 
przez W oj. P rzedsięb iorstw o B udow lane 
napraw y cen tra lnego  ogrzew ania.

D opiero w  p ierw szych dniach  g ru d n ia  
u jrzy m y  p rzygody  G uliw era w k ra in ie  
L iliputów  — lalek. R eżyseria , Inscenizacja 
i lalki — M. I re n y  Sow ickiej. T ek st lite ­
rack i i dekoracje  T. Sowickiego. O praw ę 
m uzyczną skom ponow ał St. P rószyńsk i.

„G uliw er w k ra in ie  L ilipu tów " zapow ia 
da się  jako  najp iękn iejsze w idow isko la ­
lek  i ak torów  w  W arszaw ie i będzie n ie­
w ątpliw ie rew elacyjnym  przeżyciem  d la  
widowni.

OGŁOSZENIA mmW arszaw y, Al. Gen. S ikorskiego 
CIEKAW Y ODCZYT 

W  środę, 3 bm . o godz. 18,30 odbędzie 
się w sali SA R P ul. Młodzieży Jugosło-1 "    .""

„Pom orze -zęzecińskie jak o  te re n  tu ry -  Szw arow ski Ja n . 15004 k i  k o n t r o ln e  z  k a r t  o d z ie ż o w y c h  „ U “
styczny” . P re legen tem  będzie d r. Mleczy- 
sław  Orłowicz. O dczyt je s t  ilustrow any  
zdjęciam i.

SZLACHETNY ODRUCH 
Z in ic ja tyw y  Związku P racow ników  B u­

dow lanych. k tó ry  objął p ro tek to ra t nad 
św ie tlicą R T P D  p rzy  ul. K leczew skiej 99, 1 
odbyło  aię zebran ie  organ izacy jne „K ola

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
O a'oszenla d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zł 15 za w yraz. W tekście redakcy jnym : 
do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; s i  121 — 200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej 

80) mm zł 300 za 1 m m  szerokość 1 szpalty . Za tek s tem : do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 3 mm szerokość 1 szpalty . N ekrologi do 
70 mm zł 60- od 71 — 120 mm zł 75; od 121 - -  200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; pow yżej 300 mm 
zł 200 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się  30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń 
A dm in istrac ja  n ie  odpow iada.

I I D A G U J E  K O M I T E T

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C en tralne B iuro Ogł. i Reki. Sp. W yd. „W iedza”  Oddział w  W arszaw ie, Al. Jerozo lim sk ie 121, te l. 855-05 
o r a z  jego  A gentury  m iejskie: Ai. Je rozo lim sk ie  18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz, sk lep  z m at. p iśm . 
i w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W ied za” w  Polsce; Po lska A gencja P rasow a — B iuro Ogłoszeń i I M . ' a m ,  W a r s z a w a ,  u l .  l i e -  
rackiego 11 oraz w szystk ie oddziały P . A. P. w Polsce; B iuro  Ogłoszeń „C zyteln ik” — C en tra la  ul. D aszyńskiego 16 ! oddziały:;
M arszałkow ska 3/5, P oznańska  38, T a rg o w a  67; „W olność”  W arszaw a, M arszałkow ska95; Sp. A gencji P rasow ej „G lob” u l. Z łota 4 |  
B iuro Ogłoszeń Teofil P ie tra szek , W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26.

B _  41468 N&klaflem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" n r f
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Film w  2 lata po wojnie
Porozumienie 

zabija film
Blum - Byrnes 
francuski

S YTUACJA, w  jakiej znalazł 
film  francuski w  15 m iesięcy 

po zawarciu układu filmowego, 
między specjalnym wysłannikiem  
Francji do USA Rlumem a b. pod­
sekretarzem sitęnu Bym esem , staje 
się coraz bardziej beznadziejna.

Twierdzenie to nie Jest bynaj 
mniej gołosłowne, gdyż opubliko­
wane oficjalnie w e Francji sta ty ­
styki najdokładniej wykazują kata­
strofalne wprost wyniki tego „po­
rozumienia”.

Camera „Kwiat wieku" został przer roczu 1947 r. aż 336! 
w any w  połowie... z  braku fundu

W ysoka klasa, ale.-

W ARTYKULE tym nie chodzi by 
najmniej o wykazanie artysty­

cznego upadku film u francuskiego. 
KMka kolejnych festiwalów film o­
wych wykazało wprost przeciwnie 
jego wysoką klasę. N iestety jednak, 
na międzynarodowym rynku film o­
wym  decyduje nie tylko klasa f il­
mu, a le  i ilośó filmów, którymi mo 
że aię poszczycić dane państwo. Je­
śli dzisiaj powstają w e Francji ar­
cydzieła w  rodzaju „Wcielony dia­
beł" reżyserii Autant . Lara, „Uli­
ca złotników" Clouzota i „Antoni i 
Antonina" Beckera, to dzieje się to  
m imo niezwykłych wprost trudno­
ści. Reżyserzy tych filmów, Jak i

z  _____ _ __
szy. Tego rodzaju wypadek nie zda 
rzyl się dotychczas z film em  zakro­
jonym na szeroką skalę.

Renoir nie wraca z Ameryki, Du- 
vlvier kręci w  Anglii, Francen w y­
stępuje w  Belgii, Michele Morgan 
w Ameryce 1 w  Anglii, cale ekipy 
realizatorek! e wyjeżdżają kręcić

(Dla porów­
nania import z  kilku Innych kra­
jów w  r. 1947: Anglia 24, Włochy 
31, ZSRR 9. Inne kraje 32, francu­
skich film ów wyświetlano.. 54!).

Dochód z film ów rozdzielił się jak 
następuje: Stany Zjednoczone 52 
proc. (bezwzględna większość, ale 
wobec ilości film ów dochód b. ni 
kły), Francja 40 proc., Anglia 4

francuskie film y w  Rzymie, w  We- j Proc., wszystkie Inne kraje 4 proc. 
neejl, w  Londynie. Coraz mniej fil­
mów powstaje we Francji.

Pod koniec bieżącego roku niektó 
re film y wykazały jeszcze niezwy­
kle w ysoki poziom, zajęły one na­
leżne im m iejsca w  ogólno - euro­
pejskiej klasyfikacji, a le co dalej?

Zalew amerykański
\ \ T  LASNTE co dalej? W 1938 r.

40 proc. wszystkich film ów w y  
świetlanych we Francji było pocho­
dzenia francuskiego. Wyprodukowa. 
no 112 film ów. W 1946, nie pytając 
się producentów francuskich, Blum  
zgodził się w  Ameryce na zarezer­
wowanie jedynie 30 proc. seansów  
na w yśw ietlanie film ów francu­
skich, mimo, że producenci francu­
scy wbrew niesłychanie trudnym

" ySC‘ I M s T f i ta y

ateliers film owe oraz niesłychanie

Spośród kilkunastu francuskich 
szeroko rozbudowanych ateliers nie 
pracują wcale ateliers Francois I, 
ateliers w  Nicei i Marsylii, ateliers 
w  Billanoourt, podczas gdy studia 
Radio . Cinema zm niejszyły swą 
pracę w  porównaniu do roku ze­
szłego o 75 proc.

Widzowie polscy odnoszą się do 
film u francuskiego z wielką ufno­
ścią. Takie dzieła jak „Skarb rodzi­
ny Goupi", „Baryłeczka", „Walka 
o szyny" dowodzą, że film  francu­
ski osiąga najwyższy poziom. Ka­
tastrofalna sytuacja w jakiej zna­
lazł się film  francuski interesuje 
nie tylko Francję, ale i całą kultu­
ralną publiczność film ową świata.

Należy się spodziewać, że zabój 
cza umowa film owa zostanie wypo­
wiedziana i że realizatorzy francus­
cy będą m ogli znów z całym  zapa­
łem przystąpić do pracy. Jest to je­
dyna droga, aby film  francuski u- 
trzym ał stanowisko, które z takim  
trudem wywalczył sobie nazajutrz 
po wojnie.

LEON BUKOWIECKI

U
Bardzo zaw sze chętnie czytu  

ję  „Świat M łodych". Pismo 
je s t kolorowe, lite ry  duże, 
m nóstwo obrazków i foto­
grafii...

C iekawią m nie interesujące 
w ypow iedzi Arturka-M arysia  
Swinarskiego na tem aty  tea­
tralne, z  zapartym  oddechem  
pożeram  pasjonujące opow ia­
dania Januszka Meissnera, k tó ­
ry  chciałby być k iedyś pilotem  
i szczerze się śm ieję z dow cip­
nych anegdotek Madzi Samo­
zwaniec... Co tu ukryw ać  —  z 
duszy lubię m łodzież.

Jedno mi się ty lko  nie podo­
ba: „Św iat M łodych" w prow a­
dził ostatnio ru brykę „Ponie­
kąd" redagowaną przez małego 
Wicia W oroszylskiego, który

Dziwny świat

  ----------  — .—  j — --- i _ , W  tifoiatfłą niedzielę po ośmiomie-
ziagtpatwana sytuacja ekonomiczna nawet we Francji te , sięcztlych ciężkich zmaganiach ma bo-
filmu francuskiego nie dają wiele '  —  ..................................
nadziei na utrzym anie wspaniałego  
poziomu, osiągniętego w  pierwszych 
dwu latach po wojnie.

Pierwszym  dzwonkiem alarm o­
w ym  okazał się film  „Wrota nocy", 
który zalicza, się do film ów nieuda­
nych, pomimo poważnych wysiłków  
jego realizatorów. N astępny film

Tytuł piłkarskiego mistrza Polski 
dostał się w  godne ręce

rr-TTs?

. . tT "  caęzancn zma.gacna.an na bo
2 ^ , 2 5 2  ? * r g, ły  Sl b le  f o k a c h  piłkarskich całego kraju zap,a- 
S S L E S i  l  v ° f a  ekranÓW - dla ostatecznie decyzja oddająca jed-

T Y ły  naw a m e5 y  nej * kilkudziesięciu drużyn biorą- kańską konkurencję. Trzeba sobie j ,-: : , , .. ,
uświadomić, że Francja, jak i (z Y ( j  j  tegaT° cf ych walkach 0
wyjątkiem  Anglii) prawie cala Eu- Z
ropa jest dla Ameryki rynkiem I U u ł  t!! • ?  * * ; a
prestiżowym i terenem  penetracji ‘ . y  ■ 1 wiadomo
amerykańskiej propagandy. Fraed- ‘™*‘ u - ^  r<?cf .p° znanskiei 
siębiorcom amerykańskim w  n a j-' ’u* ,r“  W &por;
mniejszej mierne nie zależy na za- -T , ^  Za°lbyta. przed
robku z Francji i wcale go stam j }8 J ak ^ > iyjlo' ?e w tym r0‘1 >ku Warta obchodzi 35-lecie 6wegotąd nie oczekują. Filmy, które już 
wielokrotnie opłaciły się w  A m e r y ­
ce wynajm ują niem al za bezcen.

Tymczasem producenci francuscy, 
którzy nie korzystają z ża d n y ch  u- 
łatwień i muszą nabywać cały  
sprzęt techniczny po cenach w y g ó ­
rowanych, muszą też w y n a jm o w a ć  
swe film y kinom po zn a czn ie  d ro ż­
szej cenie. Z tego powodu — c h o ­
ciaż film y francuskie robią _  m ó­
wiąc językiem branżowym — znacz 
nie lepszą „kasę"  od a m e ry k a ń

irtnicnia i w tym właśnie jubileuszo­
wym  roku piłkarze W arty m ogli sw e­
mu klubów; dać tak hojny prezent, ja­
kim  jest tytuł mistrza Polski.

1  kilku zdaniach

po h a ter  „W rót nocy" Y ves  
M ontand podpisał kontrakt z 
w ytw ó rn ią  „W arner Bros" 
przedłożony mu w  język u  an­
gielskim . Okazało się potem , że  
nie m oże odrzucać ról  i nie ma 
naw et praw a zażądać dublera  
w  niebezpiecznych scenach, 
przew id yw a n ych  w  scenariu­
szu. Oto jak A m erykanie trak­
tu ją  gw iazdy francuskie. Mon­
tand nie pojechał do A m eryki.

(Fot. Sam  Levin.)

Niew ątpliw ie w  całej P olsce uzy­
skanie przez W artę tytułu mistrza zo­
stan ie przyjęte z żyw ą radością, bo 
w szyscy prawdziwi sportow cy m ieli 
m ożność przez ca ły  rotk obserwować  
równom ierny poziom  poznańskiej dru­
żyny, która w  ciężk ich zmaganiach o 
w ejśc ie  do K lasy Państw owej, p on io­
s ła  ty lko  nieznaczną ilość  porażek, a 
w walkach finałowych nie utraciła ani 
jednego punktu. Tytuł m istrzowski zdo 
była Warta na zielonej murawie, bez 
jakichkolwiek kombinacyj przy zielo­
nym stoliku. N ależy podkreślić, że t\je 
w ątpliw ie także poważną zasługę po­
nosi trener Warty, international} by ły  
reprezentant W ęgier, Vo£el, który p o­
trafił sw oim  pupilom  w poić odp ow ie­
dnią sumę wiadom ości piłkarskich i 
oszlifow ać ich formę.

W  walkach finałowych W arta m iała  
za przeciwników w ielokrotnego mistrZa 
P olsk i W isłę, uchodzącą w  ostatnich  
latach ■—  zresztą nie bez słuszności —  
za najlepszą drużynę piłkarską P o l­
sk i oraz AK S ze śląska, drużynę umie 
jącą p łatać niespodzianki. Warta w szy­
stk ie  m ecze finałowe wygrała bez tru­
du, a ostatnie decydujące spotkanie  
nawet w wysokim  stosunku, będąc do 
przerwy niepodzielnym  władcą boiska

Mamy wrażenie, że w roku przy-

| K upczak  zawieszony  za kry tyką  
w ła d z  zw iązkow ych.  Czołowy kolaTz 
torow y Kupczak został zawieszony  
phzeż Krakowski Związek Kolarski na 
6 m iesięcy. Przyczyną zaw ieszenia był 

sk lch . n ie  o p ła c a ją  s ię  o n e  w ł a ś d - , ad , KuP ^ ka udzielony prasie  
c ie lo w i k in a . P raeto  dba on  b ard zo  \  7 Ym.  ^ zak ,°*tTO
usilnie o to, aby nie  w y ś w ie t la ć  ich  "aa:takowfj  działalność Krakowskiego  
w ię ce j n iż  o w e  30 p ro c  . „ ? 2,ku Kolarskiego.

N ie trudno wysnuć co 7  tego w y -1 Warszaw a otrzym a tor kolarski.  Na 
nika. Podczas gdy w  1946 roku wy- terenie za P u k ie m  P aderew skiego, roz 
produkowano 94 filmy, w  1947 do poczęto w stępne prace nad budową  
grudnia włącznie zapowiada się ty ł- j toru kolarskiego. Tor będzie m iał ob- 
ko 70, z  czego 40 w  pierwszym pół- jw ód  333 metry  1 będzie oddany do 
roozu, h  tylko 30 w drugim! jużytku  w  drugiej po łow ie przyszłego

Oznacza to cofnięcie się o 24 fil- roku- f
my! To stwierdzenie równa się ka-i Narciarze nie wezmą udziału w  pa- > a t n g r t f k a ń  clfflO  
tastrofie. O Ile nieustanne ob ni-1 lrn'1' w ojskow ym .  Państwowy Urząd j * |
żanłe się produkcji film ów p o d j^ ^  ' zawiadom ił Związek Pod-j Jak donoszą ze Stanów  Zjednoczo-!
względem ilościowym nie ustanie, j *k*c ł̂ Związków Sportowych, że udział j mych, S tella  W alasiew iczów na ostate
jest możliwe, ż e  za 2 do 3 lat Fran- j Polaków na olim piadzie w St. M erit z czniie przyjęła obywatelstwo amery-
ej* będzie zupełnie wymazana s.po- i w narciarskim patrolu wojskowym  jest 
śród wielkich ośrodków f ilm o w y c h  ’nieaktualny 
świata. H/-1--

szłym  w K lasie Państwowej z udzia­
łem  12 drużyn, Warta w  obronie ty ­
tułu napotka na poważne przeszkody  
w postaci zdystansowanej przez siebie  
W isły , a być m oże również sto łecznej 
Polonii, która będzie już w  posiada­
niu w łasnego boiska. Na razie godność 
mistrza Polski dostała  sią  w  dobre rę­
ce  i z  tej okazji składam y poznań- 
sk.ej drużynie najlepsze życzenia.

chciałby być k iedyś M inkiewi­
czem...

„Poniekąd"  —  jak się w ydaje  
—  miało być rubryką sa tyrycz­
ną, wzorowaną na n ieśm iertel­
nych „Pigułkach", ale naśla­
dow nictw o udało  się, m ówiąc 
łagodnie, tak  sobie...

Zasadniczym i cechami sa tyry  
pow inny być: odwaga, dow cip  
i... takt. M ały W icio odwagi ma 
dużo, szkoda tylko , że znęca się 
nad leżącym i na ziemi. Nie po­
siada za to ani dowcipu ani tak­
tu. N ieodparcie nasuwa mi się 
porównanie z  dzieckiem , które  
dostało do roje załadowany ka­
rabin m aszynow y i strzela z 
niego bez ładi^ i składu a za­
w sze niecelnie...

Nie będę cytow ał przyk ła ­
dów, bo nie ma na to miejsca. 
K to ciekaw  —  niech przeczyta  
rubrykę „Poniekąd" w  „Swie- 
cie Młodych".

Pismo to je s t przeznaczone 
dla m łodzieży, ale nie sądzę, że­
by „Poniekąd" było odbiciem  
dem okratycznej m łodzieży. 
K rzyw e  to je s t zwierciadło...

P rzyjacielu  R edaktorze „Św ia­
ta Młodych". Bardzo Pana p ry ­
w atn ie proszę o zredukowanie  
psotnego Wicia. Choćby naw et 
płakał i tupał nogami... A na 
pożegnanie dać po łapach.

Bo ja  chciałbym  nadal c zy ty ­
wać „Św iat Młodych", pism o  
zasadniczo bardzo dobre.

A  tak, daję słowo, że nie m o­
gę...

STRĄCZEK

Już pojutrze 4 grudniu
rozpoczyna się ciągnienie 4 klasy 

w której suma wygranych wynosi 7 0  m ilion&w
spieszcie niezwłocznie nabyć 

łub wymienić LOS
u- k o lek tu rze
Al. S ikorskiego 18 Jfal JL

Noc grudniowa"

W a i a s f e w i c z ó m  
przyjęta oSj|/wat«lstwo

Jeszcze parę cyfr
I I J  CAŁYM roku 1946 sprowadzo 
**  no do Francji 178 film ów  

amerykańskich, a w  pierwszym pół

Mfalne zebranie narciarzy warszaw­
skich. Zarząd W arszawskiego Klubu 
Narciarskiego zawiadam ia 6wych człon  
ków, że dnia 6 grudnia o godz. 16-ej 
odbędzie się  ogólne zebranie w loka­
lu przy ul, Piusa 13.

Stella  W alasiewiczówna  
przyjęła obywatelstwo  

kańskie. W alasiewiczówna, która w j 
ciągu w ielu lat była podporą kobiecej I 
reprezentacji lekkoatletycznej Polski, 
nie będzie już więcej ©tartować w bar- j 
wach polskich. Z trzech rekordów
św iatow ych zdobytych przez W alasie- J  _
wiczównę najlepszy jest jej wynik z  Pierre Blanchard i Renće St. C yr w  film ie „Noc grudniow a" 
t . 1935 na 200 m etrów —  23,6 sekundy, granym  obecnie w  kinie „S tylow y" w  W arszawie (Fot. M inerv’e)

BRUNO TRANK

Całość by ła n iem al w spaniała w  swej opuszczonej od Boga 
bezduszności. Z najn iegodniejszym  orężem  w ręk u  szedł C er­
van tes na spotkanie potężnych mocy, n iełaski, złości i głupoty, 
k tó re  rzucają  ogrom ne, zm ienne cienie na drogę każdego p raw ­
dziwego człowieka.

Zw olna zbliżała się ciężka godzina Any. I to, czego n a tu ra  
użycza stw orzonym  na m atki kobietom  jedyn ie  za cenę k rw i 
i  szarpiących m ęczarni, je j dała łaskaw ą dłonią. K ró tk ie  i lek­
kie by ły  bóle. Potem  obok n ieu trudzonej p raw ie całkiem  m at­
k i łeżgło m aleńkie, ciche, zielonookie stw orzenie, o w ygiętym , 
orlim  nosku i naw et nie krzyczało. Była to dziew czynka.

C ztery  dni później ochrzczono ją  im ieniem  Izabeli. M atka 
m iała się ju ż  tak  dobrze, że m ogła iść do kościoła. N aw et księ­
dzu w pad ł w oczy je j ponury , zastygły  w yraz tw arzy. W domu 
m usia ł M iguel przypom inać jej, że pora nakarm ić  małą.

Mimo to był w  radosnym  nastro ju . Książka jego m iała się 
lad ą  dzień ukazać, i zdawało m u się szczęśliwą wróżbą, że tych  

* dw oje narodzin  zbiegło się razem . Może jed n ak  ,,G alatea" jest 
lepsza, niż ośm ielał się sądzić; i poniesie jego im ię chociaż m ały 
kaw ałek  w nieśm iertelność...

K sięgarz Robles okazał się sum iennym  kupcem . Na pew ną 
środę m ajow ą zapow iedziane było ukazanie się książki; w po­
niedziałek  w ypłacił m u całą resztę honorarium , 167 talarów . 
C ervantes dostał te pieniądze w srebrze, w skórzanym  trzosie.

P ierw sza jego droga była do A ndrei. W zięła m niej, niż się 
je j należało, i ze łzam i radości uścisnęła b ra ta .

Pobrzęku jąc zw ycięsko pokaźną resztą wszedł do kom ory 
A ny. S iedziała u b ran a  na  kęześle i chłodne oczy wlepiała 

przęgtrzeń. Obok na stole leżała w  poduszce mała Izabela

i tak im i sam ym i zielonym i oczami rozglądała się pow ażnie 
dokoła.

A na F ranca k iw nęła tylko głową na w idok pieniędzy. R a­
dość C ervantesa rozw iała się. Rzucił z brzękiem  sakiew kę do 
szuflady stołu, na  k tó rym  leżało dziecko.

We środę wczesnym  ranem  był już w księgarni. Egzem ­
plarzy  „G alatei" nie było jeszcze, lecz lada chw ila m iały  n a­
dejść. P an  Robles oczekiwał ich pocztow ym  dyliżansem  z A l­
kali, gdzie były  drukow ane. W reszcie pojazd zatrzym ał się 
przed domem, po sam  w ierzch naładow any książkam i. W szyscy 
w zięli się do znoszenia, woźnica, dwóch czeladników  firm y, 
pan  Robles we w łasnej osobie, oraz M iguel, o ile m ógł się p rzy ­
dać ze swą jedną ręką. G rube, ciężkie tom y in quarto  zapełni­
ły  księgarnię.

A  potem  siedział z jednym  z nich w ty lnym  pokoiku za 
sklepem  i poił się szczęściem znanym  każdem u autorow i. Poił 
się nim  z b ijącym  mocno sercem , to bowiem  była w łaściw ie 
jego pierw sza książka; poprzednie publikacje  ukazały  się w fo r­
mie bibułow ych zeszytów.

Bias de Robles i d rukarz  uczynili wszystko, co było w ich 
mocy. D obry papier, ładne, w yraźne czcionki, nie za gęsty 
tek st na stronie, proza i w iersz rozm ieszczone ze sm akiem . Na 
okładce w idniał w ielki herb  rodow y pro tek to ra  Colonny — 
korona książęca nad  kam iennym  obeliskiem, z dum ną dewizą 
w kiepskiej łacinie: „Frangi facilius quam  flecti" . C ervantes 
przerzucał kartk i książki, tu  czytał parę  zdań, tam  znow u ja ­
kąś strofę. N iepotrzebnie żyw ił lęk... w szystko było piękne! 
Tylko gdy przy  przerzucaniu  k a rtek  ów „Canto de Calliope" 
sam  się naw inął, au to r nie zatrzym ał się przy nim  i prędko 
przeszedł dalej.

W rócił do dom u z książką w ręku. Any nie było. M ieszka­
nie spraw iało dziw nie puste w rażenie. Rozejrzał się. O tw orzył 
szafę. Znikły z niej suknie i graciki Any. O tw orzył rów nież 
szufladę stołu. B rak  było połowy pieniędzy, odliczonych do­
kładnie co do ta la ra  i reala. W kącie na podłodze leżała w po­
duszce m ała Izabela i zielonym i oczami spozierała pow ażnie 
na  ojca.

NA ROZSTAJU DROG
Od siedm iu już godzin był w drodze, to na grzbiecie m uła, 

to idąc obok niego. Zbliżało się południę. O ile w stajn i, gdzie

najął muła, dobrze go poinformowano, wnet powinien napot­
kać odgałęzienie drogi do Toledo.

Nałożył rozm yślnie drogi, aby jechać trak tem  w iodącym  do 
A ran juez  —  oczywisty nonsens. Bo chociaż te j drogi używ ał 
dwór, by ła ona rów nież w yboista i tak  zakurzona, że mógłby 
pisać na lędźw iach muła.

W ynajęto  m u ładne i silne zwierzę, o w yjątkow o długich 
uszach, k tó rym i potrząsało ry tm icznie w  ta k t  kroków. Leb, 
grzyw ę i ogon kłapoucha zdobiły ku tasy  i w stęgi; rano by ły  
one p stre  i barw iste , obecnie p rzyb ra ły  jednakow y, szaraw y 
kolor.

Może jed n ak  pow inien był zostać w oberży i przeczekać 
najgorętszą porę dnia? Lecz była to nędzna, naga buda, uszko­
dzony b arak  ceglany, z gołym  stołem  i trzem a koślaw ym i zyd­
lam i, a w łaściciele robili w rażenie tak  b rudnych  i zan iedba­
nych  drabów , że w olał stracić sześć m araved i „za siedzenie" 
i od razu  pociągnąć w  dalszą drogę. Nie każdy schron odpo­
w iadał m u dziś. Nie podróżow ał sam.

W koszyku, w iszącym  z lewej strony  siodła, coś się poru­
szyło. Idąc, uchy lił C ervantes płócienną zasłonę. W koszu leżała 
m ała Izabela w ładnej sukience. U niosła nieco główkę i zm ru­
żyła oczy w oślepiającej jasności.

Ona to była przyczyną uciążliw ej podróży. C ervantes wiózł 
ją  do Toledo.

Nie upłynęły  jeszcze trzy  m ies'ące od owej godziny w m a­
ju, kiedy pozostał sam  z niem ow lęciem . Po Anie F ranca zagi­
nął w szelki ślad. O krężnym i drogam i dosięgła go pewnego razu 
wiadomość, że w idziano ją  w m iastach A ndaluzji w tow arzys­
tw ie owego Rodrigueza. To wszystko. Jed y n a  wieść. W rozle­
głej, źle zarządzanej H iszpanii m ożna było doskonale zniknąć. 
Każde w iększe m iasto posiadało osławione dzielnice, k tóre po­
licja om ijała w ielkim  łukiem . Gdziez zresztą m iałby jej szu­
kać? W W alencji, w okolicy ta rg u  oliwek, na przedm ieściach 
rybackich  M alagi, w G ranadzie obok R otundy, czy koło fon­
tan n y  źróbków  w K ordow ie? To było beznadziejne. Jeszcze 
bardziej beznadziejne byłoby pozyskanie jej, gdyby ją  odna­
lazł. N ajbardziej beznadziejne byłoby dalsze współżycie.

(58) (C.d.n.)


